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O NIEPODLEGŁOŚĆ, CAŁOŚĆ I WOLNOŚĆ OJCZYZNY 


PROSIMY CIĘ PANIE 


NASZEJ 


(Mickiewicz — „Łitania Pielgrzymska”). 


| 
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Warszawa, niedziela 1 iutego 1937 r. 


15-lecie pontyfikatu Ojca $ 


: 


minęło w dniu wczorajszym 


Uroczystości w Polsce 12 i 14 bm. 


W sobotę dnia 6 lutego minęła 
piętnasta rocznicą powołania na 
Stolicę Apostolską kardynała 
Rattiego, dzisiejszego Ojca Świę: 
tego. 

Już pierwsze poczynania Ojca 
św. zmierzały do wzmocnienia 
więzów etycznych, spolecznych i 
rodzinnych. Pracę swą rozpoczął 


Regno Christi“ 
sowy w Królestwie Chrystuso- 
wym) Etapami tej działalności 
jest szereg encyklik: 

„Divini illius Magistri“, o wy- 
chowaniu, „Casti connubii* o 
małżeństwie, „Quadragesimo an: 
no“ o stosunkach społecznych. 
„Catholici sacerdotti" o kapłań- 
stwie i wiele innych. > 
| Nie poprzestał jednak Ojciec 
św. na działalności nauczyciel- 
skiej i kapłańskiej. 

| Owocem dążeń Ojca św. do po- 
Far świata są liczne, zawarte z 
M | roszczególnymi państwami kon: 
| kordaty m. in. z Polską, Litwą, z 


gostawią. 

Przed powołaniem Piusa XI 
na Tron Apostolski, Ojciec św. 
jako kardynał Achilles Ratti był 
Nuncjuszem Apostolskim w War- 
g  Szawie. 

4. Podczas pamiętnych dm sierp- 
M niowych 1920 r., kiedy to mgr. 
Ratti pozostał do ostatniej chwili 


i 


Ojciec 


=" 


Św. Pius XI 


lionów złotych. Wiadomo, że za 
tę kwotę nic zasadniczego nie 
można zrobić, Dotychczas nie zdo 
byliśmy się na kilkadziesiąt mi- 
lionów złotych, potrzebnych na 
polepszenie komunikacji wodnej 
Przemszą i Wisłą, tak by Warsza- 
wa mogła otrzymać węgiel wodą, 
co obniżyłohy jego cenę o 10—15 
procent. 

Mówi się o polepszeniu dróg 
wodnych i kanałów na wschodzie 
(kanał Ogińskiego,  Auzgustow- 
ski), ale przeznaczona na ten cel 
kwota 8,3 miliona zł. jest śŚmiesz- 
nie mała. 


Pozycia ujemna 


W planach inwestycyjnych fi- 


„Gdy p. min. Kwiatkowski rzu- 
tił cyfrę 800 milionów zł, która 
ma być w bieżącym roku wydana 
na inwestycje, spodziewano się, 
że w planach szczegółowych do- 
wiemy się o jakichś zasadniczych 
poczynaniach, mających na cełu 
W pią enie gospodarcze kraju. 
= | A rip rzędzie oczekiwa- 
dzinie b m czych posunięć w dzie- 

e Budowy dróg i kolei. 

ag 4 okazuje się, że po- 
fikacji j M w zakresie gazy- 
OR J x poza robotami Funduszu 

Prony Narodowej, które z natu- 
ry rzeczy usuwają się z pod otce- 
Ry Prasowej, nie widać planów 
żadnych większych poczynań in- 
westycyjnych. 


8,5 miliona na nową j 
koiej ` | 
| 


Oto np. na rzecz tak zasadni- 
czą, jak budowa nowych linii ko- 
lejowych, umiano wydobyć tylko 
8.5 miliorów zł., za co będzie się 
budować linię Sierpe — Brodni-| Koniecznym warunkiem nor 
ca, oraz połączy się linię kolejo- | Nałnego rozwoju narodu jest 
wą w Płocku, budując most przez , zachowanie czystości jego kul 
Wisłę, Węzeł warszawski pochło. | tUTY. zachowanie czystości ca- 
nie łącznie z budową dworca 15 łego jego życia. Naród, w któ- 
milionów zł. rego życiu wpływy obce zbyt 

120 km. dróg którego Kallura enna e, 
ri = JRÓŃ go 1 zostanie znie- 

Jeszcze bardziej oplakanie wy- | kształcona przez obce oddzi: 
zląda projekt budowy dróg. Oto ływania, ten naród stoi Przed 
na nowe drogi państwowe prze- wielkim, bardzo wielkim Fie- 
znaczą się zaledwie 3 miliony zł., | bezpieczeństwem. Zagraża o- 
ża Co ma się wybudować 120 km..|no narodowi polskiemu. Na 
i Poza tym wyznaczy się 2% mi-|ten temat pisano bardzo wie- 
„0na złotych na drogi samorzą- |le, aczkolwiek dotychczas jesz 
nowe | wybuduje ulepszone na- | cze niestety zbyt mało widać 
wierzchnie na 243 km. Cyfra 50 skutków tego pisania. W każ- 
milionów na drogi zawiera wy-| dym razie elementarnym wa- 
datki na zwykłą konserwację. runkiem dalszego nortuialnego 

Prace wodne WADE DOLE E 
Program w zakresie robót wo- We a e en TT - 
R 0- wszystkich Słonimskich 1 Tu- 
dno ryt sacyjnych przewi-|wimów, wszystkich Muszkaten 
duje budowy zbiorników na _Bry- |bliitów i Auerbachów, wszyst- 
nicy w Kozłowej Górze i zbiorni- |kich Handelsmanów i Dick- 
ka w Czechowie: Poza tym mówi |steinów z twórczości i kultury 
się o regulacji „Wisły i Warty, | polskiej. 
oraz o usprawnieniu drogi” wod- | Usunięcie wpływów żydow- 
nej na Przemszy kosztem 5,7 mi- skich, rozkładających kułturę 


5 


w myśl hasła „Pax Christi in;dę Warszawie, zaskarbił sobie 
(Pokoj Chrystu- | miłość calego narodu. 


Trzecią Rzeszą, z Austrią, z Ju- 


w zagrożonej przez czerwoną hor- noszą z Rosji Sowieckiej, 


| Zbvt wiele hałasu 


Prawda © wielkich inwestycjach 


Zanedbanie dróg i kolei posuwać się będzie dalej 


rędzię, obejmujące około 
słów. Transmisja nastąpi za po- 
średnictwem radiowej stacji wa- 
tykańskiej, na fali 19.84 mtr. 


O pobycie swym w Polsce OJ- 
ciec Św. lubi wspominać, nazy- 
wając Polskę „drugą ojczyzną“. 

W związku z 15 rocznicą pon- 
tyfikatu Ojciec św. będzie odpra: 
wiona w Warszawie w dniu 12 b. 
m. w Katedrze Św. Jana uroczy- 
sta Msza Św. z udziałem rządu i 
dyplomacji, w dniu zaś 14 b. m. 
w całej Polsce odbędą się uroczy- 
ste akademie ku czci Ojca św. 

W niedzielę dn. 7. II. ọ godz. 
14-ej Ojciec św. wygłosi przez 
radio swe błogosławieństwo dla 


Kongresu Eucharystycznego, od: dłożonym przez rząd planem inwe- 


bywającego się w Manili, Przy stycyjnym rozpoczęły przemówienia | 


„Armia i fiota czekają 


Czy Woroszyłow będzie aresztowany? 


Dramatyczne Spotkanie w 


HELSINGFORS, 6. 2. Jak do-|sarz obrony ZSRR. Woroszyłow, 
komi-| wyjechał nagle z Petersburga i 

~ tego Shego dnia. przybył do Me 
R x R Przed wyjazdem z Peters- 


burga Woroszyłow w odpowiedzi 
waniu szeregu czerwonych ofice- 


na zarządzenie Jeżowa o areszto- 
rów połecił aresztować i osadzić 
w wojskowym więzieniu szereg a- 
gentów GPU. Komisarz - obrony 
twierdzi, że GPU wyszukuje zdraj 
ców tam, gdzie ich nie ma, gdy w 
samych szeregach znajdują się a- 
genci trockistowscy. Dowodem te- 
go jest, że przed paru dniami w 
Moskwie został aresztowany -je- 
den z najwyższych, dygnitarzy 
GPU, oskarżony o przygetowywa- 
[znani R au STOS 


gurują takie wydatki, jak 16 mi- 
iionów na nowy tabor kolejowy, 
ale nie jest to żadna inwestycja, 
lecz tylko niedostateczne zastą- 
pienie zużytych parowozów. Z in- 
wentarza skreśla się 54 pavowo- 
zy, a kupuje 24. Nie wolno zatem 
kwoty 16 milionów  przeznaczo- 
nych na ten cel uważać za in- 
westycje, a trzeba stwierdzić, 
żę w r. 1937 wartość taboru kole- 
jowego zmniejszy się o dwadzie- 
ścia kilka milionów złotych | h 

Aa ut, ro informacyjne donosi z Londy= 
wskutek naturalnego zużycia. (4 Sa cikaonda. sins. di 

3 źrtdła — 1 ce! 


tropp w najbliższym czasie roz- 
Inwestycje rolnicze obejmują 2| pocznie rokowania z rządem W. 
Brytanij w sprawie wzrotu by- 
łych kolonii niemieckich Wam 


y 


polska, pozwala , dopiero najzwołenników wśród członków 
całkiem obiektywne rozpatrze | wszystkich narodów. 

nie problemu stosunku kultu- 
ry polskiej do kultury innvch|i będziemy szerzyć własne 
narodów. Zamykanie się wpływy kulturalne,to jednocze 
przed wpływem obcyrx najśpie będziemy przedmiotem 
wzór Chin nie jest wskazane. | oddziaływania obcych. W dzie 


Niemcy żądają 
zwrotu kolonii 
BERLIN, 6. 3. Niemieckie biu- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Całkowita  samostarczainość | dzinie wymiany dóbr ducho- 
kulturalna musi  prowadzić|wych istnieje analogiczny 5i- 


do skostnienia, hamuje rozpęd|lans, jak w wymianie dóbr 
twórczy, skazuje społeczeńsi- | materialnych. Eksportowi 
wo na warunki cieplarniane.|idei w pewnym sensie msi 
Siad przed kulturą polską |lowarzyszyć import. 

musi stanąć hasło wielkiej eks] Sedno rzeczy tkwi w tym. 
pansji na zewnątrz. Kultura co i jak mamy eksportować i 
polska musi postawić sobielco i jak mamy importować. 
ideał zdobywczy, jednania] Zarówno w dziedzinie gospo- 
dła siebie zwołenników na ca|darczej, jak i duchowej są for 
łym świetie. Musi zdobyć so-|mv importu naprawdę uzalez 
bie rozgłos i poważanie we|niające od obcych i są formy. 
wszystkich zakątkach ziemi.|które tym uzałeżnieniem nie 
Narodowi bowiem nie wystar |są. < 

czy ani ekspansja gospudar-| Obce oddziaływania kulłu- 
cza ani ekspansja polityczna.|rulne nie sa szkodliwe wtedy, 
Ekspansja nabierze pełnego t| jeśli przerabia je twórczy duch 
całkowitego znaczenia 


dzie poza granice 


państwa i zacznie zdobywać: dowej. Takic czerpanie u ob 


wl 


tylko | narodu na własną modłę i da-| 
wtedy, jeśli myśl polska wyj-| je im właściwe miejsce w ogó!. 
własnego | nym gmachn twórczości naro-ikł 


Mussolini — 
na ślubie syna 
RZYM, 6. 2 


Dziś odbył się w kościele św. 
Józefa Ślub starszego syna Mus- 
soliniego, Vittorio, z córka wła- 
ściciela magazynu futer w Me- 


tej okazji Ojciec św. odczyta o-|diolanie, Urszula Buvołi. Krótko 
509|przed godz. 11-tą przybyli do ko 


ścioła rodzice państwa młodych. 
Mussolini, ubrany w mundur kaz 
[prala milicji, stanął na stopniach 


Roman. 
P. minister 


na to” 


stwierdza, że pod 


Kremlu 
nic ucieczki skazanym na śmierć 
trockistom. W mieszkaniu jego 
odnalezione Szereg falszywych 
paszportów i ubranie dla zbiegów. 

Jeżow według Woroszyłowa 
stara Się zatrzeć wszelkie ślady. 
irockistowskiecj roboty w szere- 
gach podległej mu organizacji i 
dlatego wyszukuje winowajców 
gdzieindziej, a przede wszystkim 
w szeregach czerwonej armii, 

Natychmiast „po przybyciu do) 
Moskwy Weroszyłow udał się do! 
Kremlu. Po ponownej bardzo o-| 
strej wymianie zdań Stalin oś- 
wiadczył mu kez ogródek, że jeżeli | 
Woreszyław będzie nadal opono-| 
wał przeciwko zarządzeniom Jeżp- | 
wa, a tymbardziej, jeżeli będzie 
się im przeciwstawiał zostanie a 
1 


resztowany. ` 


prowadzących do nawy 


jako Kapra! 


swego Vittorio 


kościel- 
nej, gdzie oczekiwał przybycia 
syna i synowej. W parę minut po 
przybyciu Muesoliniego. nadjecha 
ło auto. wiozace pannę młodą, u- 
brana we wspaniałą suknię bia- | 
łą z trenem długości 7 metrów. 
Mussolini podszedł do samochodu 
i pomógł wysiąść synowej. po- 
czem orszak Ślubny udał się do 
kościoła. 


Półwysep Helski stanie sie WYSPĄ 


Gazociąg połączy zagłębie naftowe z Radomiem 
~ Cztere ministrowie o pianach inwesiycii 


Dyskusję przeprowadzoną w sej-|czterech ministrów. Pierwszy prze- względem elektryfikacji Polska jest 
mowej komisji budżetowej nad prze- | mawiał minister przem, i handlu p. | spóźniona 


w stosunku do zachod- 
niej Europy © jakies 25 lat. 
Położenie geograficzne źródeł ener- 
gii w Połsce wskazuje, że linia elek- 
tryczna musiałaby przechodzić od 
Zagłębia węglowego przez siły wod- 
ne Podkarpacia do Zagłębia naftowe. 
go, z ew. przedłużeniem do możli- 
wych elektrowni wodnych na Dnie- 
strze. 

Progrum inwestycji elektryczrych 
przewiduje w ciągu 4-ch lat wyda- 
tek w kwocie [26 i ćwierć miliona 
zł, z tego w roku bieżacym 12 mi- 
lionów zł. 


Gazociąg do Radomia 


Znaczenie gazyfikacji jest dotych- 
czas mało doceniane. Do ważniej- 
szych złóż gazowych w Polsce nale» 
żą: Borysław, Bitków, okolice Jasła, 
Krosna, Brzozowa i Daszawa kolo 
Stryja, Złoża te stwarzają wielkie 
możliwości gazyfikacji kraju. 

Obecnie wysunięte jako najpiłniej- 
szą gazyfikację połaci kraju, obej. 
mującej rejon przemysłowy radom- 
ski i rejon między Wisłą a Sanem. 
Pianem inwestycyjnym objęto budo- 
wę gazociągu, która prowadzić bę- 
dzie z Koziok przez Koibuszowę, 
Tarnobrzeg do Sandomierza, gdzie 
przekroczy Wisłę, a następnie przez 


| Ostrowiec do Lubieni. W tym punk- 


cie rozdzieli się na odnogę  zachod- 
nią do Skarżyska i północną: Lubie- 
nia, Kiedrzyń, Pionki z odnoga Kie- 
drzyń—Radom. W cześci południo- 
wej są przewidziane odnogi do Rze- 
szowa, Mielca i Niska. Ponadto po- 


W odpowiedzi na to Woroszy- | prowadzi się z istniejącego gazocia- 


no przed wyjaźdem z Petersburga 
Woroszyłow rozmawiał z szere- 
giem oficerów  hałtyckiej 


low oświadczył, że „czerwona ar-| gu Roztoki—Mościce odnogę od Pil- 
mia i flota czekają na to“. Podob-| 71a do Dębicy. 


Rozbudowa Gdyni 


Na inwestycje morskie sklada się 


fłoty.| prowadzenie dalszej rozbudowy por- 


którzy oświadczyli, że poprą „spra |tu w Gdyni oraz w Wielkiej Wsi, 


wiedliwe żądania komisarza obro- 
ny, jeżeli dojdzie do tego, to na- 
wet zbrojną ręką". 


Czy 


jcych nie jest bynajmniej szko 
|dliwe, wręcz przeciwnie — 


A jeśli pójdziemy w świat | wzbogaca treść życia narodo- 


wego, nie pozwała mu zaskle- 
piać się. 

Dziś, gdy uzyskaliśmy samo 
dziełność polityczną, możemy 
w pewnym sensie zdobyć się 
na większy liberalizm w sto: 
sunku do obcych oddziały- 
wań. Możemy z całym spoko- 


I 
$ 


przystani w Pucku i Jastarni, oraz 
inwestycje, związane z rybołówstwem 
merskim, Czteroletni program por- 
towy przewiduje wykonanie nowych 
inwestycji na sume 35.755.000 zł. 

Poza inwestycjami w porcie gdyń- 
skim, program zawiera również pew: 
ną grupę robót na wybrzeżu mor- 
skim na ogólną kwotę 4,740.000 zł. 
Jedną z ważniejszych inwestycji jesi 
projekt kanału, łączącego port Wiel 
ka Wieś z zatoką Pucką który 
przetnie półwysep kelski, który za 
mieni sie przez to w wyspę. Wybu- 
dowanie tego kanału kosztować bę- 
dzie około 3 milionów zł. 


Na Gdyni zarobiliśmy 
2.430.996.000 zł. 


Ogółem w bieżącym roku inwe. 
stycje portowe zostaną wykonane ną 
łączną kwotę 8.205.180 zł. Wysokość 
oszczędności, jaką zyskaliśmy w na- 
szym bilansie płatniczym wskutek 
skierowania towarów na porty pol- 


jem czerpać ze skarbnicy kul|skie w okresie od 1922 do 1935 na- 


turalnej wszystkich 
to, co nam samym odpawia- 
da. 

Wystrzegać się jedynie na- 
leży biernego, bezkrytycznego 
przyjmowania obcych idei. 
Wystrzegać się należy czerpa 
nia tego, co jest sprzeczne z 
podstawami naszej kultury i 
co musi oddziaływać rozkła- 
dowo na jej jednolity charak- 
ter. I diaiego dopuszczenie 
pewnych oddziaływań zagra- 
nicy musi iść w parze z najra 
dykalniejszym USUNMIECICTU Toz 

adowych wpływów żydow- 
skich. Jan Kurolec 


narodów |leży szacować na 2.430.000.000 zł. 


Z kolei p. minister omówił Tybo. 
iwo morskie. Miarą znaczenia ry 
bołówstwa jest pozycja przywozu ryb, 
wynosząca blisko 400 milionów zło. 
tych w ciagu 10 lat. 

W parze z rozwojem połowów 
morskich idzie rozwój przemysły ryb 
nego przetwórczego, który z 420 ton 
przerobionych ryb w r, 1927, wzra 
Sta w nbiegłym sezonie do 13.00i 
ton. Przemysl konserwiarski, któr: 
jeszcze w r. 192930 wyprodukowsl 
zaledwie 1.500.000 puszek konserw 
produkuje obecnie rocznie około 12 
milionów puszek, i 
Plan inwestycji rybackich obejmu: 
je zarowno rozbudowę flotyli ryba. 
ckiej jak i innych urządzen. - 

mę" 
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aczejki komunistyczne w marynarce 


usiłują niszczyć flotę wojenną 


Zbrodnicze akty sabotażu uchodzą im dotychczas bezkarnie 
( orespondencja wiasna „ASC') 


Londyn, 28 stycznia. 

W poprzedniej korespondencji, 
która ukazała się w początkach 
listopada w „A BC“ p. t. „Macki 
komunizmu w Anglii“, starałem 
się wykazać, że zasięg działa!no- 
ści organizacji komunistycznych 
jest znacznie poważniejszy, ani- 
żeli przypuszczamy i że nie tylko 
Anglia, ale i wszystkie jej Koło- 
nie i dominia są przez odpowied- 
nie organizacje komunistyczne 
podminowane. 

Komuniści, jak pisałem, pravu- 
«ją pod bardzo różnorodnymi pła- 
szczykami j krzewią też różnorod- 
ne hasła, zależnie od warunków, 
w jakich na danym terenie wy- 
pada im pracować. 


cie wojennym „Royał Oak" 
precyzyjnym mechanizmie kontro- 
łi strzelania znaleziono igłę. Igła 
ta była umieszczona bardzo zręcz- 
nie i to w ten sposób, że jej wy- 
| krycie było niezmiernie trudne. 
W cztery tygodnie później, bo 26 
grudnia, znaleziono podobną igłę 
w kablu elektrycznym krążownika 
„Cumberland, 

Śledztwo, które prowadzono w 
każdym poszczególnym wypadku, 
dowiodło, że chodziło tu o plano- 
we i rozmyślne akty sabotażu, a 
porównanie tych wszystkich prob 
szkodzenia angieiskiej flocie wo- 
jennej wykazuje, że mamy tu do 
czynienia z systematycznie pra- 
cującą organizacją, składającą 


Interpelacja marksistów się z ludzi bardzo dobrze obznaj- 


Jak dalece robota komunistów 
wydawać już zaczyna owoce, 
świadczy dyskusja, jaka w tych 
dniach odbyła się w parlamencie 
angielskim. W dyskusji tej cho- 
dziło przede wszystkim o szereg 
aktów sabotażu, dokonanych 
przez niewykrytych sprawców na 
kilku okrętach wojennych aneiel- 
skich. = 

Dyskusja rozpoczęła się od po- 
stawienia przez opozycję socjali- 
styczną wniosku nieufności dla 
rządu za to, że zwolnił ze stoczni 
wojennych pięciu robotników. W 
motywacji tego wniosku podkre- 
ślone było, iż rząd nie przepro- 
wadził śledztwa I wydalił tych ro- 
botników bez dostatecznych przy- 
czyn. . 3 

Hoare odpowiada 


interpelantom 

W odpowiedzi na to zabrał głos 
minister marynarki, Hoare, któ- 
ty zaznaczył, że poda kilka jedy- 
nie wypadków sabotażu, stwier- 
dza jednak, iż w istocie było ich 
znacznie więcej. Po tym. wstępie 
minister podał, że w marcu 1932 
r. na okręcie „War Afridi“ wy- 
kryto w maszynach piasek i opil- 
ki mosiężne. W grudniu 13383 r. 
na okręcie „Oleander“ podrzuco- 
no Śruby, które spowodowały cal- 
kowite zatrzymanie głównych ma- 
szyn. Przeprowadzone śledztwo 
dowiodło, że śruby te musiały być 
podrzucone rozmyślnie. Między 
30 marca a 8 kwietnia 1935 r. w 
głównym silniku łodzi podwodnej 
„Oberon“ znaleziono również 
dwa pręty, śrubę i kawałek twar- 
dego kabla miedzianego, które, 
gdyby silnik ruszył, zniszczyłyby 
go w ciągu bardzo krótkiego cza- 
su. 27 listopada 1935 r. na okrę- 


Zła przemiana materii 
Przyśpiesza siarość 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwoś- 
ci: bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 
Filtrem dła krwi jest wątroba. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznych zaparciach, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, artretyźmie mają zastosowanie zioła „Cholekinaza* H. Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fizj. - chem. „Cholekina- 
za“, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz „apteki i skł. apt. 


W. SAWICKI 38) 


| WALK 
O SZTUCZNĄ ZORZĘ 


Powieść 


— Proszę, sprawa pilna... 
Iwanowi polecono zbudzić 
do hallu... 

Majski miał zwyczaj dzielić ludzi, z którymi miał do czy- 
nienia, na dwie kategorie: na ludzi u których można coś za- 
robić i ludzi, od których nie można się spodziewać niczego 
dobrego. Do pierwszej kategorii należeli przede wszystkim 
goście hotelowi, a potem ci wszyscy bez różnicy płci, kto- 
rych ubiór i wygląd był obiecujący. Co się uda zarobić od 
nich — to już zależy od sprytu i okoliczności — już on sobie 
z tym poradzi! Do drugiej kategorii należeli wszyscy ci, któ- 
rzy mogli mu wchodzić w drogę. To też kiedy Iwan oznaj- 
mił mu, że jakaś pani czeka na niego w hallu, kazał odpo- 
wiedzieć, że bardzo żałuje, ale nie może służyć jej na razie. 

Ale usłyszawszy od Iwana. że to jakaś pani ubrana w jed- 
wabie i „pachnąca jak księżniczka“ — zerwał się i ubierał 
z największym pośpiechem, tak, że w kilka minut potem 
stanął w hallu. Przed sobą miał młodą, piękną damę w czar- 
nym jedwabnym płaszczu, którą od razu zaliczył do najwyż- 
szej kategorii i pewny był, że dobrze uda mu się na niej za- 
robić. Niestety, jak się, wkrótce wyjaśniło, omylił się srodze 
pierwszy raz w swoim życiu. À j ; 

Krzysia zmierzyła go badawczym spojrzeniem od stóp 
do głów. 


Majskiego i sprowadzić go 


mionych ze swym fachem. O ja-ļ| dzie. 
||| WE ENE mra mj 


w | kimkolwiek przypadku nie może 


być mowy. 


Minister wykazał, że te akty sa- 
botażu są bardzo niebezpieczne, 
bo gdyby np. nie wykryto na czas 
uszkodzenia w łodzi podwodnej, 
zatonęłaby ona na pewno wraz z 
całą załogą, a igła w kablu kon- 
troli strzelania uczyniłaby cała 
artylerię okrętu niezdolną do 
walki. 


- sledztwo -— mówił dalej 
minister — prowadzone było do- 
kładnie i starannie, a jednak nio 
doprowadziło do wykrycia spraw- 
ców. Uwolnienie tych pięciu ro- 
botników, o których mówi inter- 
pelacja, nastąpiło za zgodą gabi» 
netu ministrów w pełnym skła- 
Brit. 


Ameryka dla celów naukowych. 


AMERYKANIN: — A innych towawrów nie eksporiujecie? 

KOMISARZ: — Owszem. Ale tego najwięcej. Służę. W dwóch gatunkach: „Wyborowy* bez skaz 
i „Popularny“ albo „Ludowy“, którego wadą jest, że ma trechę podziurawioną 
to możemy go dostarczać w ilościach większych jeszcze niż dotąd. 


. Slub państwa Windsor 


ma odbyć się w kwietniu 


„Daily Ex-|Enzesfeld. 


LONDYN, 6. 2. 
press“ donosi, że Ślub p. Simp- 


son i ks. Edwarda odbędzie się|czystość swych braci, ks. Kentu, 
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Zyd - morderca sprowokował zajścia 


Motywy wyroku Sądu Apelacyj nego 
w Sprawie pamiętnych zajść w Przytyku 


Sąd Apeiacyjny w Lublinie do- 


stwierdził, że „delegacja żydow- 


ręczył obrońcom w głośnej spra-, ska wskazywała na ludzi, których 


wie o zajścia w Przytyku motywy 
wyroku, jaki zapadł w listopadzie 
ub. roku w Lublinie. Z treści mo- 
tywów wynika niewątpiiwie, że 
całe zajścia były inspirowane i 
sprowokowanę przez żydów, któ- 
rzy tą drogą chcieli się bronić 
przed skutecznym bojkotem go- 
spodarczym. Już geneza zajść 
stwierdza, że zajścia były tylko 
na rękę ludności żydowskiej, bo- 
wiem solidarna akcją bojkotowa, 
prowadzona spokojnie i bez eks- 
cesów, zmusiła żydów do ustąpie- 
nia z placówek handlowych. O- 
statnio w Przytyku było 60 stra- 
ganów polskich, a żydowskich tyl- 

ko 8. - 
Akcja żydowska zaczęła się od 
denuncjacji starosta Tramcourt 
a U 


W Rosji Sowieckiej produkuje się masowo szkielety ludzkie, które zakupuje głównie 
(Z prasy). 


czaszkę. Za 


——N—N— L—LLŁLL NL W o, 


Ks. Edward zaprosił na tę uro 


w końcu kwietnią w Wiedniu. |ks. Gloucesteru. Do Wiednia wy- 


P. Simpson ma przybyć do Wied 
nia 24 kwietnia i w parę dni póź 
niej odbędzie się ślub cywilny. 

Są również projekty, że ślub 
ten odbędzie się nie w Wiedniu, 
a w zamku barona Rotschilda w 


jeżdżą obecnie siostra ks. Edwar 
da, ks. Mary. 

LONDYN, 6. 2. Księżniczka 
Mary z małżonkiem wicehrabią 
Lascelles wyjechali dziś po połudi 
niu do Wiednia. | 


— Proszę usiąść bliżej, panie Majski, nie mogę z panem 


mówić, jak pan tak daleko ode 


mnie stoi. 


— Jakaś dyskretna sprawa myślał Majski i usiadł bli- 


żej 


Krzysia milczała chwilę, nie spuszczając z oka zabawnej 


gdyby się usunęło z terenu, byłby 
spokój, wskazywała na organiza- 
torów bojkotu". 

Sąd rozpatrując przebieg zajść 
z dn. 9 marca 1936 roku wskazuje 
na kolejność zajść. Wynika z tego 
wyrażnie, że właściwe zajścia by- 
ły spowodowane agresywną po- 
stawą żydów, którzy występowali 
przeciw włościanom opuszczają- 
cym w pośpiechu jarmark, przy- 
czym roglegały się wówczas kil- 
kakrotnie strzały. 

Mówiąc o zabójstwie s. p. Wie- 
śniaka przez Leskę, sąd stwier- 
dza, że nastąpiło ono- w trakcie 
drugiego z kolei zbiegowiska, w 
którym wzięli udział żydzi, „przez 
bicie i rzucanie kamieni na wło- 
ścian opuszczających miasto po 
zajściach przed poeterunkiem P. 
P.*. Św. Merta, posterunkowy, u- 
stala wyraźnie zabójstwo ś. p. 
Wieśniaka przez Leskę. Zresztą, 


jak sąd podkreśla, wszystkie ze- 
znania świadków dotyczące tego 
punktu, są zgodne i w poszczegól- 
nych częściach wzajemnie się u- 
zupełniają. 

Nieprawdą jest twierdzenie Le- 
ski, jakoby w chwili poprzedzają- 
cej jego strzały, tłum dobijał się 
do drzwi jego domu, wołając, że 
tutai mieszka bogacz, Specjalnie 
należy podkreślić zeznania poste- 
runkowych, którzy stwierdzają, że 
cbok strzałów z domu Leski, pa- 
dło szereg strzałów z domu ży- 
da Moszka Świeczki. Post. Nowic- 
ki stwierdził cztery serie strzałów 
a św. Jan Wójcik opowiadał, że 
„żydzi bili i strzelali jak pioruny 
z nieba”. 4 —. AB 

W świetle ustaleń okolicztwści 
sąd uznaje winę osk. Leski za cał- 
kowicie udowodnioną. Tym samym 


uznaje, że głównym powodem 
zajść było umyślne zabójstwo spo- 
wodowane ' przez żydowskiego 
mordercę. 


MEBLE 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskie 


Kogo boli ABC? 


Nasze 
było zaatakowane przez czasopis- 
ma: 

„Robotnik“ (fołksfront) — 30. 
1., 6. II. (2 razy); 

„Naprzód“ (fołksfront) — 31. 
I. (1 raz); 

„Tydzień Robotnika" 
front) — 7. II. (1 raz); 

„Myśl Socjalistyczna" 
front) — 25. I. (1 raz); 

„5sta Rano“ (sjon.-żarg.) — 3. 
TI., 4. II; 6. II. (3 razy). 

„Nasz Przegląd“ (sjon.) — 3. 
II., 4. IL, 5. II. (3 razy); 

„Chwila* (sjon.) — 3. IL. 


(fołks- 
(fołka- 


pismo w ub. tygodniu | raz); 4 


„Front Pracownika Umysłuwe- 
go” (sanato - fołksiront) — 5. II, 
(1 raz); 

„Walka Ludu" (fołksfront) — 
1. II. (1 raz); 5 

„Dziennīk Poranny“  (sanato- 
fołksfront) — 2. II. (1 raz); 

„Gazeta Wieczorna“  (sanato. 
fołksfront) 1. II. (1 raz); 

„Dziennik Popularny"  (fełke- 
front) — 30. I. 81.I., 31. I. 2. IL., 
2. IL, 3. II., 6. IL, 5. II. (8 razy): 

12 pism, 24 ataki, 

Na samym przedzie Muszka- 


(1itenblitt jedzie. 


Prawda o inwestycjach 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


miliony na melioracje. Pozatem 
jest jednak na ten cel 1,1 miliona 
zł. w budżecie i część 5,2 miliona 
zł w wydatkach Fund. Pracy. 
Fakt, że na melioracje idą fundu- 
sze aż z trzech źródeł, przy czym 
łączna kwota wynosi zaledwie pa- 
rę milionów, niezbyt dodatnio 
świadczy o ładzie w planowaniu 
inwestycji. na pee 


Fundusz Pracy — 
swoją drogą 


Fundusz Pracy gospodaruje o» 


Pierwszorzędny chrześcijański 
zespół muzyczny 


JERZEGO ARIANO 


poleca się na wszelkie placówki w 

pierwszorzędnych lokalach w War- 

szawie i na prowincji. Repertuar 

prima, stale odnawiany. Łaskawe 

zgłoszenia: Warszawa, ul. Złota 

44 m. 21, lub w kantorze „ABC”, 
tel. 7-27-33. 


czywiście na własną rękę przezna 
czając po różne kwoty na te cele, 
na które już przewidziane kredyty 
w planie inwestycyjnym, a więc 
na inwestycje komunikacyjne 1,5 
miliona zł, melioracje i obwało- 
wania rzek 5,2 milionów zł., urzą- 
dzenią miejskie 29,6 miliona zł. 
budowle publiczne 1,1 miliona zł., 
akcja rolną miłion i rezerwa mi- 
lion złotych. 


W dyskusji nad przemówienia- 
mi ministrów: Romana, Poniatow 
skiego, Kościałkowskiego i Kaliń 
skiego, w których zapoznańo po- 
słów z tymi sprawami, zwrócono 
uwagę na szczupłość inwestycji 
kolejowych, podkreślono, że niee 
które prace obliczone są na ga- 


bezpieczenie działalności przemy- 
słu tylko na wypadek zakłócenia 
pokoju od wschodu, podkreślono, 
że trudno olbrzymi zakres przed: 
miotu omówić na jednym posiedze 
niu komisji budżetowej. 


— Polecenie — łaskawa pani — interes jak każdy inny 
Polecenie od... pańa Rozanowa, jak pani wiadomo! 
— [ co pan właściwie myślał o tym, spełniając to... po- 


lecenie? 


— Przepraszam bardzo... ale ja nic nie myślałem! Jestem 


figury komisjonera, co niezbyt było mu miłe. Nachyliwszy 
się w jego stronę, stanowczym tonem zapytała: 

— Gdzie pan zostawił tę kartkę papieru, którą panu dziś 
w nocy dał pan Rozanow? 

Majski wytrzeszczył oczy. 

— Papier? Pan Rozanow? Nie znam żadnego pana Roza- 
nowa. Co za papier? 

— Panie Majski — Krzysia mówiła bardzo ciche, ale 
w głosie jej brzmiała grożba — w tej chwili ma mi pan 
powiedzieć, co pan z tym papierem zrobił — z tym plani- 
kiem orientacyjnym, rozumie mnie pan — w tej chwili. 

Majskiego aż skręciło. Co za nieprzyjemna rozmowa. 
Co tu można na tym zarobić — chyba nie! 

— Przepraszam, wielmożną panią — proszę mi wyba- 
czyć, że służyć nie mogę, ale ja o żadnym planiku nie nie 
wiem. 

— Panie Majski — Krzysia mówiła już głośniej — jesz- 
cze gotów ktoś usłyszeć — jeżeli mi pan w tej chwili nie 
powie, co pan zrobił z tym papierem, który pan Rozanow 
panu dał — za jakie 10 minut zostanie pan aresztowany 
przez japoński tajny urząd! 

Majski był w rozpaczy. Aresztowany! 
urząd? 

Straszne rzeczy! Skąd ta kobieta wie to wszystko? krę- 
cił się na krześle. K t 

— No, panie Majski? — Wydało mu się, że Krzysia 
wstaje... 

— Do kieszeni ubrania! — Prędko odpowiedział 

— Tak? Do ubrania! Dlaczego pan to zrobił? 


Japoński tajny 


hotelowym komisjonerem, mam wypełniać polecenia, ale 
nie zastanawiać się nad nimi. Gdzież bym ja mógł myśleć 
pad wszystkimi otrzymanymi poleceniami! Moja rzecz, mój 
obowiązek jest spełniać je... więcej nic! 

Krzysia wstała. 

— Niech pan idzie ze mną! 

— Gdzie, jeżeli można zapytać” 

— Do tajnego urzędu, do pułkownika Nishida. Tam pan 
powtórzy tylko to, co mi pan przed chwilą powiedział. 

Majski skręcił się jak robak. 

— Tajny urząd? Pani powiedziała, czyż nie można... 
czy to nie wystarczy, jak pani to sama powie.. albo piš- 
miennie — może rodzaj protokułu... coś w tym rodzaju. Ja 
nie mogę się oddalać z hotelu, mam tu zajęcie! 

— W takim razie za jakie 10 minut przyjadą po pana... 
to na jedno wyjdzie panie Majski. 

I Majski musiał się poddać losowi. 

,— Dobrze, chodźmy! Ja spełniłem tylko polecenie, żad- 
nej odpowiedzialności na siebie nie biorąc. Jestem komi- 
sjonerem, i nie mogę zastanawiać się nad każdym intere- 
sem... 

Kszysia nie słyszała tych biadań. Wyszła śpiesznie z ho- 
telu. Majski szedł za nią w przyzwoitej odległości. Pułkow- 
nik Nishida znał panią Modlińską - Miedłow z jakiegoś rau- 
tu, na kłórym został jej przedstawiony. 

„ Przyjął ją natychmiast, fym bardziej, że zaanonsowała 
się w sprawie odnoszącej się do włamania w willi przy bul- 
warze Portarturskim. 

(D. e. n.). 
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Možemy liczyć tylko ma wlasne siły 
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Sti. 


Rdzeń narodhr-masy robotnicze! chłopskie 


rozegrają przyszłą wojnę 


Szpalty pism całego świata peł- 
"ne są doniesień o zbrojeniach nie- 
mieckich. Mówi się o potędze nie- 
mieckiej artylerii, o organizowa- 
miu opancerzonej dywizji zmoto- 


ryzowanej, o sile niemieckiej flo- 
ty powietrznej — natomiast znacz 
nie mniej mówi się o moralnym 
przygotowaniu naszego zachod- 
nego sąsiada do wojny. 


Te dwa czynniki muszą jednak 
ze sobą pozostawać w równowa- 
dze. Społeczeństwo ma najwięcej 
do wniesienia w dziedzinie moral 
nego przygotowania narodu. 


Polska bez krzywdy i wyzysku 


porwie masy do czynu 


Pozwałamy sobie przytoczyć w 
całości uwagi naszego Czytelnika 
J. Z. oficera rezerwy: 


Aby przygotować moralnie naród 
do wojny trzeba go przede wszystkim 


... moja ezłeroletnia 
Zosia potrafi dosko- 
nale obchodzić się 
z „LORDEM. Sama 
nastawio odbiornik, 
reguluje. łapie stacje 
całej Europy. 
Cóż ło zo radość.. 


Ściśle związać z państwem i armią. 
1Sząc „naród” myślę oczywiście nie 
o garstce uprzywilejowanych inteligen- 
tw i bogaczy, lecz © NARODZIE W 
PARE WSZYSTKICH KLAS 
SPOŁECZNYCH, A PRZEDE WSZY- 
bani MAS ROBOTNICZO-CHŁOP- 
DUCH STANOWiĄCYCH RDZEŃ I 
BU RZYMIA WIĘKSZOŚĆ NARO- 


; Roda i chłop powinni zrozumieć 
z = że panstwo poiskie to jego 
-4 OE armia polska to jego ar- 
łączną cz 
cześnie. 

„, Dokonać 
idei narod 
ez żydów i 
klas społeczn 
nie chleba ; 


pośrednio o 
wany naród, 
za służbą 


£anizacyjnie związany będzie z armią 


— TAKA POLSKĄ PORWIE MASY | 


I WYDOBĘDZI 
E Z NARODU OL. 
ORŁYMIE MOŻLIWOŚCI, KTÓRYCH 
NAWIE KIEROWNICY PAŃSTWA 
T NIE PRZECZUWAJĄ. 


Powszechny obowiązek 
P.W. 


Do damai Przygotowania moi Š 
go narodu do wojny, A 4 Pae 
przygotowanie ideowe, ale także wy- 
robienie poczucia bezpľeczeństwa i 
pewnosci wskutek dokiadnego eni 
mienia Z zadaniami społeczeństwa i 
jednostki w nowoczesnej wojnie, Dla- 
tego właśnie konieczne jest wprowa- 
dzenie powszechnego odowiązku przy- 
sposobienia wojskowego, obejmujące- 
go całą ludność bez różnicy płci w 
tego obowiązku mogłyby się ać 
specjalnie tworzone pi 
wslach komitety wioskowe. po mia 
stach komitety domowe lub dzie!nico* 
we), z udziałem b. woj 


jskowych i pod Siły Obronne polskiego s 


nadzorem władz woiskowych. Gdyby Niestety, muszę zdobyć się na odwa- 
to z pewnych względów było niedo- ,gę, do jakiej powinien poczuwać się 
godne (mniejszości) można by powo- | każdy prawy Polak i przyznać, że wia- 
łać do życia specialne wielkie stowa: |ry i pewności tej nie mamy. Wiara 
rzyszenie społeczne, które uznane by | dzisiejsza nie jest tą, która stworzyła 
było za stowarzyszenie wyższej uży: ;by cud. Nie wchodząc w rozdźwięki 


bosiadacze 
suberhetferodyn 
Telefunken 


.« tom jesi tak 
czysły i naturalny. 
że mój „ARYSTO- 
KRATA” wydaje mi 
się szczytem tech: 
niki głośnikowe... 


„~ Stojący na stoliku w 
solonie, „MAGNAT” 
wygląda wytwornie a 


‘| wojsku w zależności od zamożności 


2) Powiększenie siły zbrojnej przez 


Ten sam Czyteinik zastanawia- 


powiększenie armii lądowej i lotnictwa  jąę gię nie tylko nad tym co społe 


oraz przez zbudowanie odpowiednich 
fortyfikacyj na zagrożonych granicach. 

3) Zacieśnienie naszych przymierzy 
z Francją i Rumunią Oraz zawarcie 
przymierza z Czechosłowacją. 

4) Wyraźnego informowania i u- 
świadamiania narodu. Że niebezpie- 
czeństwo wojnv groz? Polsce ze stro- 
ny Niemiec i Sowietów 

Możemy zyskac 
590 mili. zł. 

Pełną troski o losy naszych 
przygotowań wojennych odpo- 
wiedź, nadsyła nam Czytelnik u- 
krywający się pod pseudonimem 
„Semper fidelis". 

Na pytanie jak zwiększyć środ- 
ki przeznaczone na obronę? sza od- 
powiada on: 

„Ustalić opłaty ala żydów pobo- 
rowych, którzy nie chcą służyć w | 


— od 1000 — 20.000 zł. Przy pobież- 
nym obliczeniu okaże się, że skarb 
zyska tą droga przynajmniej 56 mi- 
liunów złotych, a społeczeństwo 
mniej zdrajców i złodziei w naszej 
armii. Przeciwny jestem zbłórkom 
„dobrowolnym*, gdyż czasami  zja* 
wiają się rzeczy wręcz kompromitu- 
jące, że społeczeństwo nie odpowia- 
da na apel A tymczasem trzeba jak 
najsilniej podkreślić, że świadczenia 
na rzecz obrony państwa są obowiąz- 
kiem obywatela a nie ofiarą, 


czeństwo może zrobić samo dla 
powiększenia pogotowia bojowego 
Polski, pisze: 


„Przede wszystkim dtpumoc dv 0-/ 


czyszczenia  zabagnionej atmosfery. 
Wskazywać złodziei groszą publicz- 
nego, piętnować sympatyków inter- 
nacjonalizmu, okazywać zrozumienie 
i zainteresowanie bytem swoich pra- 
cowników*. 

` Dwie armie 

Jest niewatpliwie wynikiem 
dzisiejszej sytuacji, że niemal we 
wszystkich odpowiedziach peł- 
nych najwyższej troski o sprawę 
naszego pogotowia bojowego prze- 
wijają się obok spraw ścile fa- 
chowo - technicznych, szerokie u- 
wagi na temat przebudowy na- 
szej struktury społeczno - gospo- 
darczej. Na ten temat nasz Czy- 
telnik p. Z. M. z Grudziądza pi 
sze; 

„Mimo że mówi się bardzo wiele 
o zmianie postaci przyszłej wojny — 
to jednak pozostaje niewzruszonym 
pewnikiem, że zetkną się w niej, w 
tej czy w innej formie dwie armie. 
Pozostaje również pewnikiem, że 
dzisiaj już społeczeństwo całe musi 
być armią. która wywalczy sprawom 
obrony i pogotowia bojowego należy- 


ie stanowisko wśród «całokształtu 
spraw państwowych. m 
Te dwie armie — to w zuaktni- 


i chłopi 
społeczny u- 


tej większości .robotnicy 
Dzisiejszy porządek 


qrypa, 


amainą 7 2 — 
pa 
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kształtował jednak stosunki tak, że 
mamy nieliczną warstwę ludzi opiy- 
wających w zbytek i milionowe ma» 
sy, żyjące kez jutra 

Wynagrodzić krzywdy, które te 
masy już poniosły: przywrócić im 
prawa gospodarcze, a przede wszyst- 
kim konkretnie pojęte prawo do ży- 
cia, to największe dzieło moralnego 
przygotowania narodu do wojny. 

Mieliśmy zamiar w dniu dzisiej- 
szym zakończyć druk odpowiedzi 
na ankietę wojenną, wobec jednak 
dalszego napływu rewelacyjnych 
głosów naszych Czytelników prze- 
dłużany termin i będziemy jesz- 
cze w poniedziałek drukować od- 


powiedzi. 


ZZ A 


Każda fabryka ośrodkiem OP.L.G. 


Jak bę 


Wielku ankieta wojenna ABC spo- 


udowane wedłuj wy maga 


otwarta, 


dą wyglądać nasze miasta 


ñ obrony 


kiedy się „odezwie” 

swoim wspaniałym to- 

nem, stoje sią centrol- 

nym punktem zainie- 

resowonio i podziwu 
gości. 


..chyba na całe 
życie wystarczy mi 
Wasz MAGNAT". 
Niczego więcej 
nie wymugam o 

radioodbiornika, 
daje on "bowiem 
wszystko 


teczności publicznej, pod warunkiem 
oczywiście, że wykluczone by zeń by- 
ły elementy, które najpiękniejszą ideę 
potrafią zniszczyć, zamieniając ją na 
wyłączne źródła korzyści osobistych 
lub partyjnych. Jasne, że myślę o ele- 
mentach t. zw. sanacyjnych. : 
Jednym z pierwszych zadań takiego 
stowarzyszenia wiano być obznajmie- 
nie całej ludności wiejskiej I miejskiej 
z zadaniami obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, a następnie zaopa- 
trzenie wsi i miast w schrony i maski 


ażdy Polak stanowi nieroz- | przeciwgazowe. To jest konieczność 
ęść państwa i narodu jedno- chwili. Pamiętajmy, że ziemia pali 


nam się wprost pod nogami. 

Nie pierwszy raz w naszej an- 
kiecie wojennej, Czytelnicy pod- 
noszą konieczność „uwłaszczenia“ 
jeśli tak powiedzieć można, sze- 
rokich mas  robotniczo - chlop- 
skich, przywrócenia im należne” 
go stanowiska - gospodarza. Czło- 
więk jest tylko człowiekiem, go- 
spodarz w obronie swojego mie- 
nią walczy inaczej, niż nędzarz 
w obronie swojej lepianki, w któ- 
rej znajduje tylko głód. 


Kobiety muszą być na 
posterunku 


Polka z Wołynia odpowiada w 
ten sposób na naszą ankietę wo- 
jenną: 

„Akcja kobiet w sprawie obrony 
naszych granic 1 niepodległości jest 
tak ważna i niezbędna, iż pewna je- 
stem, iż w świadomości każda Polka 
zdobędzie się na czyny bohaterskie i 
najwyższą ofiarność. 


Msżemy liczyć tylko 
na własne siły 


My, Polacy nie mamy przyjaciół i z 
tego należy sobie zdać sprawę. Może- 
my liczyć tylko na własne siy. Czy 
mamy wiarę i poczucie pewności w 
eczeństwa? 
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S 
„mie mamy żad: 
nych trudności 
w odbiorze najdal- 
szych siacyi radio- 
wych: Nic nie za. 
kłóca świetnego 
odbioru, a ton 
„PREMIERA” jest 
naturalny, żywy 
soczysty. 


h [li 


myśli polskiej, mam na uwadze robotę 
destrukcyjną naszych żydków - Syno- 
nimów komunizmu, którzy niszczą 
nasz narodowy organizm, zarażając go 
jadem bolszewickich bakterii. Groza 
szerzącego Się komunizmu wobec wy- 
podków w Hiszpanii nie pozwala i 
mykać na to oczu. Potęga militarna 
Niemiec, techniczna doskonaiość uzbro 
jenia, uznana przez wszystkie pań- 
stwa jest dostatecznie zastraszająca. 

Duch wojska polskiego, ofiarność 
społeczeństwa była zawsze godną po- 
dziwu. Ale czy techniczna strona obro- 
ny jest wystarczająca? Na to pytanie 
społeczeństwo winno otrzymać odpo- 
wiedź fachową. Uspakajanie  społe: 
czeństwa przez odczyty radiowe i prze- 
mówienia nie usunie wątpliwości ogó- 
łu. Muszą One być usunięte argumen- 
tami rzeczowymi, jak sprawozdaniami 
ogłoszonymi w pismach z sum uzy- 
skanych na ten cel. 

Takie są refleksje na temat obser- 
wacji przejawów naszego życia w cza- 
sie tak niespokojnym i uczuć nurtu- 
jących serce kobiety - Polki. , 

Wojnę zaczna Niemcy 

i sowiety 

Lapidarną odpowiedź ujmującą 
jednak szeroko zagadnienie na- 
szego przygotowania do wojny, 
nadsyła nam p. A. Szczerbiec: 

„Polskę do wojny może przygoto- 
wać cdpowiednio tylko Obóz Naro- 
dowo - Radykainy. 

Wojnę w Europie zaczną Niemcy i 
Sowiety przez zaatakowanie granic 
polskich: Fortyfikacje nad Odrą wska- 


zują wyraźnie, że główne swe siły 
Niemcy kierują na Połskę, podczas 


gdy fortyfikacje nad Renem mają u- 
możliwić Niemcom to uderzenie, przez 
powstrzymanie armii francuskiej, idą- 
cei Polsce na pomoc. 

Polskę musi się jak najszybciej 
przygctować do wojny na dwóch 
froniach. To przucatowanie powinno 
pójść w czterech Fierunkach: 

1) Zrganizowanie narodu na zasa- 
łach katolickich i idei narodowo - ra- 
dykalnej. 


wodowała bardzo znaczny wzrost Samorządy miejskie i gminy wiej- | 
zainteresowania zagadnieniami woj-| skie muszą same przygotować się do 
skowymi w społeczeństwie. Znalazło ; obrony przeciwletniczo-gazowej. Wy- 
to m. in. wyraz w prasie, która wię- dany będzie również szereg zarzą- 
cej niż kiedykolwiek zajmuje się te-| dzeń dotyczących sposobu zabudowy 


| 


matami, związanymi z przyszłą woj- 
Ba. l. ' 3 

W związku z uchwalonym przez 
Radę Ministrów rozporządzeniem 
wykonawczym do ustawy o przygo- 
towaniu w czasie pokoju obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej, w je- 
dnym z pism ukazał się wywiad za- 
wierający ciekawe informacje na te- 
mat organizacji placówek O. P. L. G, 
na terenie całego kraju. 


Każda fabryka-ośrodkiem 
O.P.L.G. 


W chwili obecnej istnieja już sze- 
reg zakładów, które posiadają wła- 
sne komendy O. P. L. G. i drużyny 
wyposażone w materiały odkażające 
i odncwiednie ilości masęk przeciw- 
gazowych. W przyszłości każda fa- 
bryka będzie stanowiła ośrodek O. 
P. L .G. i będzię posiadała maski na 
cały stan robotników. 


« Przewidziane jest wydanie noweli 
do ustawy budowlanej, która nałoży 
na właścicieli domu obowiązek wy- 
budowania schronu przeciwgazowe- 
go. Nowela ta bedzie przewidywać 
również odpowiedni sposób zabudo- 
wania pogesji, mianowicie domy nie 
będa mogły być budowane w czworo- 
bok, a jedna ze stron budynku będzie 


miast. 


Bomby burzące, 


bakteryine, czowe 

Na marginesie tego projektu trze- 
ba wspomnieć ciekawą pracę profe- 
sora lwowskiej politechniki Emila 
Bratry, zatytułowaną „Wpływy o- 
| brony przeciwlotniczej na rozbudowę 
miast", Autor wskazuje, że przy a- 
takach lotniczych na miasta najważ- 
niejszą rolę odgrywają bomby lotni- 
cze, burzące, ogniowe i gazowe 
względnie bakteryjne. Mimo całej o- 
kropności ataku lotniczego, skutki 

jego są zawsze ograniczone. = 

U 


| 


Bomby lotnicze mają bardzo małe 
prawdopodobieństwo celności rzutu, 
gdyż nie spadają prostopadle, a pół 
linii krzywej, zbliżonej do paraboli. 
| Np. przy wysokości lotu 1000 m. i 
szybkości samolotu 200 km. na go- 
dzinę, wyrzut bomby musi nastąpić 
już w odległości 840 m, przed ce- 
lem. LTWG 


Nieregułarność 


„zabudowania 
Obrona bierna musi być przygoto- 
wana w czasie pokoju. 


Pierwszym 
czeństwa jest 


postulatem ° bezpie- 
lużne  zabudowanię 


Każdy ma dość złej woli 


Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy _ niedostatek ? 


Jeden uśmiech szczęścia może wszystko zmienić, Wygra: 


na na loterii to oczekiwany uśmiech szczęścia, Nie należy 


zwlekać z kupnem losu loterfjnego, 


gdyż już wkrótce 


rozpocznie się ciągnienie. Wszyscy mają równe szanse! 
Kolektura Loterii Państwowej 


| DZIERZANOWSKI 


Warszawa, N.-Świa 64. Freta 5. Gniezuo, Chrobrego 2 
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Do Czytelników ABC 


1) „ABC” jest niezależnym pi- 
smem narodowym, i 

2) „ABC*walczy z żydami. ko- 
muną, sanacją i masonerią, 

8) „ABC” liczy w āweim zespo- 
le redakcyjnym pięciu b. więź: 
niów Berėzy. 

4) „ABC” będąc 
chu narodowo radykalnego. 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli- 


organem ru- 


į woŝci społecznej, 


5) „ABC* jest pierwszym pi 
smem w Polsce, które wypowie- 
działo bezwzględną walkę dykta: 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 


miasta. Współczgnnih zabudowania 
(stosunek powierzchni zabudowanej 
de całości obszaru) musi być jak naj. 
raniejszy. Celność rzutów bombowych 
maleje w miarę wzrostu nieregular- 
noki zabudowania, Dlatego też no- 
doczesne osiedle powinno być zabu- 
dowane nieregularnie i podzielone 
na mniejsze samowystarczalna pat- 
tie, które byłyby zdolne żyć nawet w 
wypadku zniszczenia głównych © 
środków gospodarczych i komunika- 
cyjnych miasta. 

Miasta powinny mieć jak najwięk- 
szą ilość trawników i zieleńców ze 
względu na zmniejszenie możliwości 
rozszerzenia się pożaru. Ze względu 
na odkażanie ulice powinny być do- 
statecznie przewiewne i dość szero- 
kie, 

Prof. Bratro wysuwa postulat zde- 
centralizowania dworców kolejowych 
i przejścia na system dworców lo- 
kalnych przeznaczonych dla obsługi 
pewnych kierunków. Uszkodzenie 
dworca lokalnego iub nawet jego 
zniszczenie nie paraliżuje działal- 
ności ośrodka komunikacyjnego ca- 
łego miasta, Co się tyczy konstrukcji 
samych obiektów, to zdaniem prof. 
Bratry najbardziej celowe są kon- 
strukcje szkieletowe. Ideałem są za- 
budowania niskie, luźno rozsypane i 
nieprawidłowo usytuowane, 


` Schrony indywidualne 

Jeśli chodzi o budowę schronów, 
to największe znaczenie będą posia- 
dać schrony indywidualne, oddzielne 
dla każdej nieruchomości. Zarządy 
miast będa musiaty odpowiednio roz- 
planować zakłady użyteczności pu- 
biicznej. Odnosi się to przede wszyst- 
kim do siec? wodociągowej i kanali- 
zacyjnej. > 

W razie ataku lotniczego olbrzy- 
mie zadania czekają straż pożarną i 
zakład oczyszczania miasta, który 
będzię musiał posiadać magazyny So- 
dy i wapna chlorowanego, służącego 
do sdkażania, 

Państwo w myśl  uchwalonego 
przez Radę Ministrów 'rozporżądze- 
nia będzie się zajmować obroną prze- 
ciwlotniczą czynną i bierną jedynie 
obiektów © specjalnym znaczeniu 
strategicznym lub gospodarczym. 
Rola przygotowania obrony biernej 
miasta spadnie więc na samorządy. 
Rozporządzenie to przewiduje rów- 
nież szereg zarządzeń dotyczących 
rozplanowania miast i urbanistyki. 

Oblicze naszych miast będzie mu- 
siało ulee gruntownym _ przeobraże- 
niom. W każdym razie tezy rzucone 
przez prof, Bratrę powinny jak naj- 
szybciej doczekać się miarodajnego 
rozpatrzenia, aby nie było sytuacji 


6) Progr " a i takiej j ie, ż 
A pati am, ABC w sprawie | takiej jak obecnie, że gdy wymaga- 
y ej polega na oddzieleniu nia urbanistyki wojenne stawiają 


elementu polskiego od żydowskie 


postulat dworców lokalnych stolica 


go we wszystkich dziedzinach ! buduje na przekór... dworzec central- 
+ 
iny. 


wysiedleniu żydów z Polski, 
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Jo jest tak 


ZŁE METODY 


P. premier Składkowski przed 
stawił w ostatnim swoim przemó 
wieniu w Sejmie fakt wywiezie- 
nia adw. Jursza do Berezy Kar- 
tuskiej, jako najskuteczniejszy 
środek uspokojenia powiatu wy- 
soko - mazowieckiego. Z trium- 
fem oznajmił poslom, że po wy: 
wiezieniu adw. Jursza w ciągu 
kilku tygodni nastąpił spokój, 
wskutek czego mógł izolowanego 
zwolnić. 

Rzeczywista rzeczywistość nie 
bardzo zgadza się z tym obrazem 
stosunków w powiecie wysoko - 
mazowieckim. Bo jeśli wystarcza- 
ło wywiezienie adw. Jursza, to 
pocóż wywieziono prócz niego 
jeszcze dziesięciu innych naro- 
dowców, a poza tym po cóż utrzy- 
mywano w powiecie bardzo zna- 
“czne, bo wynoszące, według in- 
formacji- prasowych, tysiąc lu- 
dzi, siły policyjne? 

Rzekome uspokojenie także 
wyglądało bardzo probleinatycz- 
nie, bo właśnie po wywiszieniu 
adw. Jursza wybuchły w różnych 
punktach powiatu wysoko ma- 
zowieckiego zajścia, że wymieni- 
my tylko krwawe zajścia w Czy- 
żewie 5 stycznia i najście na Pie 
kuty. 

Metody „uspakajania* 
ści polskiej 


ludno- 


sokiem Mazowieckiem były, na-| chrześcijańskich, które 


szym zdaniem, najzupełniej fał- 
szywe i przyczyniały się raczej 
do rozjątrzenia stosunków. Nad- 
to były kosztowne, absorbujące 
wielu policjantów w ciągu kilku 
tygodni na terenie tylko jednego 
powiatu. 

Jeśli nastąpiło jednak uspoko 
jenie to.pomimo, a nie dzięki 
zastosowanym represjom. 


HE: WZI CY WEEK CZA OSTZOWEKEWOINNEH 


Przemycali dewizy 
w źżołądeach żywych koni 


W niezwykie pomysłowy, ale 
wstrętny sposób przemycała ban- 
da oszustów dewizy do Gdań- 
ska. Sposób polegał na tym, że 
przemytnicy kupowali stare kos 
nie, następnie wkładali im przez: 


gardziel rulony pieniędzy zaszy- ; 


tych w ceratę. 


Konie te przeprowadzano na! 


stępnie przez granicę do Sopot 
lub Gdańska i tam zabijano je, 
aby wydobyć pieniądze z żołąd- 
ka. Na ten wyrafinowany i bara! 
barzyński sposób przemytu wpa- 
dły władze przypadkowo. Na ra- 
zie ze względów na śledztwo dal- | 
sze szczegóły trzymane są w tae | 
jemnicy. I z 


Okazuje się, że przemyt ten u-, 
prawiany był od dłuższego czasu. 


TAN 5 EE r Ze TEST W WC ZO c) 
Tajemnica powodzenia 


Produkcja radioodbiorników TOZpO- 
wszechniła się bardzo, bo też i zapo- 
trzebowanie na aparaty radiowe wzra- 
sta nieustannie. Ale tutaj nasuwają się 
pewne refleksje. Oto na czoło popyt: 
wysunęły się radioodbiorniki superhe- 
terodynowe: Lord, Magnat, Arysto- 
krata oraz odbiornik Premier — krajo- 
wej tabyki Telefunken. Zastanówmy się 
jakim to czynnikom te aparaty za- 
wdzięczają swoje nadzwyczajne po- 
wodzenie? Dlaczego właśnie te Gd- 
biorniki są stawiane przez tysiące ra- 
dioamatorów za wzór doskonałości?... 
Kosztowne, precyzyjne maszyny, do- 
brze wyposażone laboratoria do prób 
i kontroli, wykwalifikowany zespół 
pracowników, techników i inżynierów 
— wszystko to daje rękojmię, że każ- 
dy odbiornik, pochodzący z tej fabry- 
ki; jest doskonały, a przy tym jest 
wielokrotnie sprawdzony, wypróbowa- 
ny, zaniin dostanie się do rąk nabyw- 
cy. Nic dziwnego, że taki odbiornik 
działa znakomicie, bez zawodu, że po- 
siada niezwykłą selektywność, wielki 
zasięg, ton czysty, naturalny, piękny 
o barwie, która może być regulowana, 
że skrzynka takiego aparatu jest tak 
wykwintna i może być ozdobą każde- 
go Sałonu. W tych oto całkiem natu- 
ralnych czynnikach mieści się właśnie 
tajemnica powodzenia i popvtu na ra- 
dioodbiorniki Telefunken. (R). 


G. P, U. szalzje | 


Znów aresztowanie 


zastosowane w Wy-| wego bądź ze stemplem firm 


|z reguły na dłuższą metę nie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Spisek kapitalistów żydowskich 


„przeciw polskiemu przemysłowi w Lodzi 
Demasku;emy. robotę dywersantówi 


ŁODZ, 6.2. Jedna z instytucji, nie, straty ich byłyby nolosaluc. 
dobroczynnych, opiekująca się o- Cala ich produkcja lub jej znacz- 
ciemniąłymi («daję się, że ultra- na część zostałaby w magazynach 
sanacyjny pos. Wagner opiekuje, i uległaby do nowego sezonu cał- 
się nią) otrzymywałe rok rocznie kowitej dewaluacji, bo w nowym 
pewne datki od 


łódzkich firm sezonie będzie nowa moda, nowe 

przemysłowych. wzory i nowe desenie. po 
Prowokacja kapitalistów | Dywersję ' przeprowadzić ma 
> żydowskich wspomniane ~ przedsiębiorstwo, 


i które dotychuzas z tego rodzaju 


W tym roku firmy żydowskie h A > P ? 
produkcją nie miało prawie nic 


jedna po drugiej odesłały kwesta h Ak 4 
rza instytucji z kwitkiem, poda- Wspólnego. Ryzyko jej jest sto- 
jąc różne ogólnikowe“ powedy., sunkowę niewielkie. W. nAj: 
Prawdziwy powód * odmowy do- | gorszym razie, SeżlLowirdniew 7 
rocznego * datku podała firma E 
Ejtingonów. W twierdzy tych so: | 
wiecko - amerykańskich żydów 
oświadczono kwestarzowi z całą 
cyniczną otwartością, że wszelkie 
datki i ofiary dla instytucyj nie 
żydowskich zostały _ skreślone. 
Przywrócone zostaną dopiero wte 
dy, gdy stosunek do żydów w 
Polsce ulegnie zmianie. 

Ejtingonowie dorabiają 
konsumencie polskim, któremu 
podsuwają swoje perkaliki, skar- 
petki, pończochy i rękawiczki 
bądź bez żadnego stempla firmo- 


się na 


znalazły 
się w ich rękach, jak np, pabjani- 
cka firma Kindlera. 

Byłoby pożądane, aby konsu- 
ment polski, kupując manufaktu- 
rę i galanterię włókienniczą do- 
brze informował się, z jakiej fa- 
bryki dany towar pochodzi, 


Spisek przeciw firmom 
chrześcijańskim 


0d dłuższego czasu w koiach | Ę 4 
przemysłowych łódzkich powtarza į 
na jest informacja, coraz sciślej|” (gy Oświadczenie min. Becka 
w szczegółach precyżowana © Za”, „  postulatach emigracyjnych, 
krojonym na wielką skalę spisku! stormułowanych w Genewie, ma- 
wielkich firm żydowskich na pew jące przeciwdziałać antypolskiej 
ne firmy chrześcijańskie. Mówi hecy, rozpętanej przez żydów w 
się nawet, gdzie odbywają się na- | Ameryce, doczekało się znamien- 
rady spiskujących żydów i kto W| nych komentarzy w „Naszym 
nich bierze udział. , Przeglądzie", 

Plan dywersji przewiduje wyi 
produkowanie kóz jedną z naj»! Gdzie równou rawnienie 
większych firm żydowskich kilku  Przedrukowawszy tekst oświad- 
milionów metrów tkanin drukowz czenia ministra „Nasz Ram? 


nych na sezon letni i rzucenia ich ti ora 
na rynek. Sa Z pr owan zi 
Produkcja sezonowych tkanin stał meae ERSA} m ych, nw 


padały nę, słę, iż 


modnych, używanych przeważnie ił minister Beck wy- | 


| na letnie suknie damskie, jest | cotal z MA zajętej przez dele- 
specjalnością kiiku wielkich firm rej, po i poderas wrześniowej se- 
| chrześcijańskich z zakładami | "li, "rowei, pań | 


Scheiblerowskimi na czele. Żydzi 
, dotychczas nie szukali lłaurów w 
tej branży, gdyż wymaga ona du- 
żej solidności przy fabrykacji. A 

solidna fabrykacją kalkuluje się 
tylko na dłuższą metę. Żyd zaś 


— Z zadowołenieni stwierdzamy, iż 
w obecnym stadłam orientacji MSZ. 
kwestia emigracyjna ksztakuje się na- ` 
wet „ostrzej” die hadności „rdzennej”, | 
aniei dia hadności żydowskiej. 

Żydzi sami żądają równoupra- 


wnienia. Czy należy rozumieć, że 
domagają się, by minister Beck 
zaostrzył swe stanowisko wobec 
ludności żydowskiej? 


Moskwa sama przyjdzie | 


kalkułuje — wszak na plajcie 
także można zarobić, a później 
zacząć na nowo pod świeżą firmą. 

Tak jak sprawy dzisiaj stoją 


wielkie chrześcijańskie  tirmy| Kongres P. P. S. zajął w spra- | 
gros swoich Środków angażują w | wach polityki zagranicznej cha- į 
tej właśnie produkcji. Gdyby uda. | rakterystyczne setanowisko. Ko- j} 


mentuje je w „Naszym  Przeglą- 
dzie“ p. Natan Szwalbe: 


— Wprawdzie potrzeba wźimocn 
nia sił zbrojnych Polski E 


ło się zablokować im sprzedaż, 
chociażby tylko w jednym sezo- 


jest wyłącznie _niebezpieczeństwem. 
"ij Polsce od strony zachod- 
niej. (eh w zachwalaniu polityki 
zbiorowego bezpieczeństwa wymienio- 


w wojnie z Japonią ne są jedynie sojusze obronne z pañ- 
stwami deinokratycznymi Europy za- | 


Znany przemysłowiec czecho- |chodniej, podczas gdy sprawa udziału 
słowacki, znanej firmy obuwia- „Rosji Sowieckiej w ewentualnych pak-, 
nej „Baia“ we Zlinie na Mora- tach kołektywnych PoE. została 
wach, J. A. Bat'a od kilku tygod- | Mie wiadona tedy, czy PPS. kroczy 
ni znajduje się w podróży handlo- tu po linii min. Becka, tak ostro kry- 
wej naokoło Świata, badając ryn-|tykowanego w pierwszej części plat- 


rt- 
a akuna į zbytu w różny czę | złą ow pmr 


ściach kuli ziemskiej, Obecnie ' ałefanym kursem francuskiego fron 
nadeszła do Zlina wiadomość, że | tu ludowego. 

przybył do Bombaju. Przez dłuż-! Linia T P. S. jest prosta. Kru- 
szy czas zaznajamiać się będzie, Cjata państw „demokrātycznych“ 
z rynkami Indyj angielskich i ho- | przeciw państwom  „faszystow- 
lenderskich, gdzie zamierza sto- | skim", Jeżeli do tej krucjaty przy 
czyć walkę z konkurencją japoń- i łączy się Moskwa, to cóż na to 
ską. poradzi P. P, S.? Trudno odrzur; 
cać sojuszników, choćby niepro- 
szonych. 


m 
Joala 


Kto walczyi 


ni: podległość? 
Kongres P. P. S. jedna sobie 


czerwonego wodza 


i działkowski 


į zakrojona na 


MOSKWA, 6.2. Jak słychać, 
szef czerwonej armii w Taszkien- 


cie, gen. Tubenko, został areszto- 
wany przez organa G, P. U. i od- 
wieziony do Moskwy. Gen. Tuben- 
ko w r. 1917, podczas rewolucji 
październikowej odegrał wielką 


Książe Michał 


wyzdrowiał 
BUKARESZT, 6. 2. Następca 
tronu wielki wojewoda ks. Mi- 
chał wrócił całkowicie do zdro- 
wia į opuści klinikę we Floren- 
cji dnia 6 bm. 


czerwonej armii wybitne stanowi-' 
ska. Gen. Tubenko w swoim: cza- 
sie był żonaty z p. Kałłontaj, po- 
słem sowieckim w Osło. Gen. Tu- 
benko został aresztowany pod za- 
rzutem Sprzyjsnia Trockiemu. 


rolę i przez cały czas zajmował w, obozu „sanacyjnego” 
5 ty ; ! Budzyńskiego, Bakona, 


alne. Czytamy w „Robotniku“; 
— Kongrės powziął ponadto spè- 
cjaina uchwałę, potępiającą jak naj- 
ostrzej agitację na rzecz pogromów 
antyżydowskich i całą kampanię obo- 


zu t. zw. narodowego wraz z częścią 


ela 


it d 


P P 


w Sejmie z r. 1935), Laaa, która 


usiłuje przerzucić wszelkie problemy 

ebudowy społeczne - gospodarczej | i 
T kattarajne kaśtarainej kraja, wszelkie problemy 
bezpieczeństwa į Obronności Państwa 
na jedną tyfko.. kweitie żydowską. 
Jest to zawrót do psychozy antyse- 


poparcie w kraju. Poparcie : 


swoimi sezonowymi tkaninami — 
to straty zapłacą — wierzyciele. 
Ale rynek zdezorganizuje i nie na- 
wistnym dla żydów firmom chrze 
ścijańskim zada bolesny cies. Nie 
ulega zresztą wątpliwości, że za 
planami dywersji kryją się umo- 
wy zabezpieczające interesy fir- 


my, mającej odegrać rolę kolum- 
ny szturmowej żydostwa w walce 
z polskim przemysłem w Łodzi, 


Jak długo jeszcze? 
Zapytujemy: Jak długo jeszcze 
hodować będziemy w Polsce 


sy- 


par trge. przez narodową de- 
ję w przede dniu wojny świa- 
da odwrócema uwagi mas od 
walkł o Niepodległość. Ujęcie zasadni. 
cze problemu żydowskiego (równe 
prawa i równe obowiązki, oraz postu- 
iat autonomił narodowo - kulturalnej) 
znajduje się w nowym programie 
Partii. i r c 
Po jednej stronie „niepodieg- 


łościowcy*, a po drugiej antyse- 
mici. Żydzi oczywiście z „niepod- 
ległościowcami"*. Jak tow. Nie- 
` obejmie w. Polsce ję 
'władzę, to każdy sklep na. Nalew- 
kach ozdobiony zostanie Krzyżem 
Niepodległości. 


Ubrał się w ornat 
Przed studencką rewolucją an- 
| tyżydowską przestrzega godnie 


towe 


' sam wielki niepodległościowiec, 
p. Leon Berenson na łamach 
' „Robotnika“: s 


— Nie o „przerywanie wykładów”, nie 

o zakłócenie spokoju na tych wykła- 
dach, a o zupełnie coś innego chodzi 
miod: faszystom, zaprawianym do 
walk przez kierowników zorganizowa- 
nej roboty pofitycznej. 

Minister Świętosławski nazwał to 
„psychicznym rozbrujaniem  Polsk?”, 
Premier Składkowski mówił o anarchii, 
ale nie uwypukloro, że jest to ubojo- 
włerie szeregów iwodzieży  „narodo- 
wej”, tworzenie kadr, podległych kar- 
Í nej dyscypiinie spiekowej — że jest i0 

rewołucyjną akcja 
pe a niepokojenia, wichrzenia, nie- 
| oczekiwanych napadów, dezorganizo- 
i wama — że jest to powolne, ale syste- 
matyczn przygotowywanie do takiego 
generalnego uderzenia, którego skutki 
odczuje nie tylko poszczególny bez- 
bronny student, lecz | spokój społecz- 
ny Państwa. 

Socjałista, rewolucjonista i nie 
podległośćiowiec p. Berenson 
staje w obronie zagrożonego „spo 
koju społecznego“. Tym poważ- 
niej trzeba brać to ostrzeżenie. 
Tym bardziej, że... 

— Demokracia połska, a w pierw- 
szym rzędzie socjaliści stale uwydat- 
niają ścisią nierozerwalną łączność po- 
między akademickim rozruchem, a po- 
czynaniami faszystowskimi i prze- 
strzegają masy ludowe przed niebez- 
pieczeństwem, płynącym ze żródia ob- 
cego, — od strony agentur, które spo- 
glądają radosnym okiem na mieustan- 
ne anarchizowanie naszego życia na 
odcinku młodzieżowym. 

I znowu ostrzeżenie przed ob- 
cymi agenturami trzeba brać 
bardzo poważniej. Albowiem o- 
strzega nie kto inny, tylko p. Le- 
on Berenson, filar P. P. S.. nale- 
żącej do II międzynarodówki, a 
więc człowiek, świadomy rzeczy. 


Kulturalny ra! na ziemi 

Powodem tych gromów jest 
fakt, że Polacy ni echcą się zde- 
cydować na kulturalne załatwie- 
mie sprawy żydowskiej, A jakby 
ono wyglądało? Poucza nas w 
„Nowym Dzienniku“ p. Schwarz- 
bart: 


— Kulturalne rozwiązanie zagadnie- 

te żydowskiego leży zatem — jedynie 

wyłącznie na płaszczyźnie WY mo. 

'zeństwa Żydowskiego do pro- 

ceu wewnętrznego uzdrowienia pań- 
stwa. 

To jest jedyny punkt wyjścia dla — 


Centrala: Warszawa, Nowy-Świat 19. Oddziały 
w Warszawie, Wilnie i Krakowie Konto P.K.O. 7192. 
Ciqągnienie l-ej klasy rozpoczyna się 18 lutego. Za- 
mówienia zamiejscowe załatwiamy odwroiną pocztą. 


stem gospodarczy, który powala 
żydom dezorganizować produkcję 
i zbyt w naszym państwie? 


Jak długo jeszcze utrzymywać 
będziemy system, który pozwala 
żydom bezkarnie wzniecać w du- 
sząch polskich robotników niepo 
kój i strach przed bezrobociem, 
które nieuchronnie towarzyszy 
każdej dywersji na rynku, orga- 
nizowanej na rzecz żydowskica 
podbojów i zwiększenia żydow- 
skiego stanu posiadania w prze 
myśle ? A 


RTA 


A 


Qad żydów do raju 
Droga przez Kongres P.P.3. 


„jakiegos kulturalnego sposobu 10z- 
wiązania sprawy żydowskiej”. Kon- 
sekwentny, jasny, i prosty. 

Dziś już lu zie się skarżą, 
w Polsce zanikła uczciwość, 


nikt nie odaje pożyczek, A co bę- 


> 


dzie, gdy sprawa żydowska zosta- | na źródło, trzeci 
nie rozwiązana kulturalnie? Wów | poprzednich... 
wejdą do istnienie króla Wahla 


czas zasady Talmudu 


Nr 43 


| Kotce Kotce bez cóż 


|| PRZ — WEZLEM 
PRZYJAŹNI 


Król Gustaw szwedzki, w 
EK przez Brukselę, 
rozegrał mecz tenisowy ` ze 
Spaakiem, belgijskim mini- 
strem spraw zagranicznych. 
73-letni król wygrał jednego se 
ta, a 48-miolelni minisier dru 
giego. 

Prasa belgijska jest zachwy 
cona tym meczem i stwierdza, 
że to widomy dowód zacie- 
śnienia węzłów przyjaźni mię 
dzy obu narodami, 

Piotrusia _jugosłowiańskie- 
go, Michasia rumuńskiego itd. 
nie powinni broń Boże wycho 
wawcy uczyć boksu. Jeszcze- 
by w nim zasmakowali, pro- 
ponowali potem np. min. Bec 
kowi — parę rund w ringu. 
Niewprawny Beck obrywał- 
by nokauty, a Polska musiała 
by się w tym dopatrywać — 
zacieśnienia pięści przyjażni... 


POLSCY KRÓLOWIE 
BYLI ŻYDAMI 


Niejaki Pomer (czy nie kre 
wny pana Pompera używają- 
cego nazwiska Pomirowski?) 
opowiada, że Polacy wybrali 
na pierwszego swego króla 
Abrahama Prochownika, któ- 
ry jednak przez skromność 
zrzekł się tronu i kazał wy- 
brać kołodzieja Piasta! 

Po śmierci Zygmunta Augu 
sta Polacy, za namową Radzi- 
wiiła (pewnie dziada Janusza 
z Czasu), wybrali pachciarza 
Saula Wahła. Panował jeden 
dzień i doprowadził kraj do 
niebywałego rozkwitu. Potom- 
kowie Wahla żyją po dziś 

zień i w gronie najbliższych 
© cieszą się zasłużonym szacun- 
kiem. 

Uczony Pomer przyznaje, 
że w źródłach nie bardzo jest 
o tym mowa. No, ale następ- 
że ny żydohistoryk będzie się już 
| powoływał na Pomera — jako 

na dwóch 
za parę lat 
będzie 


1 


Kodeksu naszych praw. Nie wie-|, źródłowo” stwierdzone. (k.). 


dzielibyśmy, co nas czeka, gdyby 
poola „Chwila“ 
«jakiś czas złotych myśli z. 
Talmudu: 
„Kto fa me pozyscżką, jest wspa: 
małomyśli 
ten, który wybiera jałmużnika, 
(Talmud Sabbath). 
W myśl tej zasady dziadom pod 
kościołami należy „pożyczać“. Nie 
oddają, jeszcze łają. Obiecują 
nam „kulturalny“ raj. 


jszy i sziachemiejszy, niż | - 


„na ogłaszała | hepa” a "EE WROGO 


| Pamiętaj 
o bezrobotnych 
narodowcach 


O r E 


Wnai eei wystawiających maszyny premysiu włókieoniczego 
na Targach w Lipsku 


Na tegorocznych Targach Wio- 
sennych w Lipsku, odbywających 
Się w dniach od 28 lutego do 8 
marca włącznie, zobaczymy po- 
ważny wzrost zgłoszeń fabrykan- 
tów wszelkiego rodzaju maszyn 
wytwórczych. Na szczególną 
uwagę zasługują tutaj maszyny, 
przyrządy, narzędzia i aparaty | 
przemysłu włókienniczego, 
czym można zauważyć znaczny 
wzrost firm  nowowystawiają- 


cych. Na wystawie ujrzymy dużą 
ilość ulepszonych maszyn  wiłó- 
kienniczych oraz cały szereg zu- 
pełnie nowych konstrukcji, tak że 
śmiało można powiedzieć, iż 
Lipsk da nam całokształt tego, co 
stworzył nowoczesny i postępowy 
przemysł włókienniczy, aby z po- 
mocą ulepszonych i udoskonalo- 


przy | nych maszyn wydatnie podnieść 


wytwórczość. 


2-Kkrotnie skazana na Śmierć 
Łańcuch zbrodni zaprawadził ją „pod topór 


MOGUNCJA, 6. 2. Dziś przed morderstwa syna i zatrucia swe» 
sądem w Moguncji toczyła się sen | go męża restauratora, który był 


sacyjna rozprawa przeciwko 42- 
letniej Violinie Zorn, która po- 
pełniła szereg bestialskich mor- 
dęrstw, a następnie 


świadkiem popełnionej zbrodni. 
Za tę serię straszliwych prze- 
stępstw Zorn została dziś dwi- 


dokonała | krotnie skazana na karę śmierci, 


Skarpa nadarzeżna 
obsunęła się do Bałtyku 


GDYNIA, 6. 2. W Jastrzębiej 
Górze nad otwartym Bałtykiem 
oberwała się dziś w nocy duża po- 
łać skarpy nadbrzeżnej, Brzeg, 
który wznosił się tu prawie na 
wysokość 43 m, obsunął się na 
przestrzeni około 40 m. 


Obsunięcie się takiej masy zie- 
mj nastąpiło na skutek gwałtow- 
nej odwilży i podmycia przez wo- 
dy spływające. Wielkie masy zie- 
mi zsuwając się, uszkodziły wy- 
stawione w ubiegłym roku na pla- 
ży łazienki. O wypadku zawiado- 
miono urząd morski. 


Zaznaczyć należy, że tuż 


nad |ny ZZZ-tu p. 


którym znajdują się rzadkie oka- 
zy flory nadmorskiej. 


aa 


Nowa fołksfrontówka 


Wychodzący dotychczas jako 
tygodnik „Front Robotniczy“, 
organ ZZZ (grupa Moraczewskie 
go) ma wychodzić obecnie dwa 
razy w tygodniu i rozpocząć rów 
nocześnie wydawanie codzienne- 


go pisma p. t. „Głos Powszech- 
ny“. Jest to impreza. którą aran 
żuje i najpr:"dopodabniej bę- 


"retarz general- 
ig. choć nie bę 


dzie kierowa 


brzegiem położony jest park, w | dzie to organ oficjalny ZZZ. 


Wicekról Abisynii Marsz. Graziant z wizytą u jednego z wojowni Oryginalny obrazek z Mediolanu. Śnieg, pokrywający ulice starannie zmieciono na ma- 
czych plemion abisyńskich. łe sterty, rozłożone symetrycznie na jednym z placów. 


AA sę - 


Mekka jest jak wiadomo celem licznych wędrówek Mahometan. Oto wielki parowiec Na linii Nowy Jork — Chicago wprowadzono luksusowe 14-0s0bowe samoloty pasażerskie, 
zabierający pielgrzymów. o tak obszernych kabinach, że można sobie skracać czas lotu — grą w bridgeʻa. 


Ao „e 


Pik. Lindbergh podjął wraz ze swoją żoną lot z Anglii do Egi 
wanym specjalnie dla niego 


Z « ch NZL e” w. j. hi Ja > sA. <ż J 43 
Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, przedstawiające jelenie przy 
paśniku w rezerwacie Parku Narodowego w Tatrach, podczas 

~ obecnej zimy. 


Tem się nudzi, czekając na tram- 
waj. 


„Nagi-Natac, Sport kobiecy b. pop ularny w krainie Wschodzącego Słońca. 


Fragment brzegów otwartego Bałt 

: yku, którym lodowe o0kow 

dają fantastyczne kształty. Zwały lodu stale Barastojąć, p an 
niają się do zmiany krajobrazu nadmorskiego. 
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Z cze$0 powstał świ 


„Żywimy się światłem Sio 1etznym” 


Rzućmy promyk świetlny przez 
pryzmat ua ścianę, a ujrzymy sied- 
urobarwną tęczę. Owa wstęga o 
siedmiu kolorach zowie się spektrum 
(od łacńskiego słowa spectare — O% 
giądać, patrzeć), czyli widmo. 

Postępujące ciągle ulepszanie przy- 
rządów do badania światła, otwiera 
coraz to nowe bogactwa premienia. 


Tajemnicze prążki 

Poza siedmioma kolorami, ukaza- 
ła wkrótce wstęga barw również i 
ciemne prążki, stopniowo coraz iicz- 
niejsze, Zanim atoli wykryto tę ta- 
jemnicę, wiele musiano dokonywać 
prób z rozmaitymi ciałami. Każde 
ciało bawiem posiada w widmie swój 
własny kolor na określonym miej- 
scu. Owe zaś czarne prążki, ukazują” 
ce się przy rozkładzię promienia sło- 
necznego, pochodzą z cial będących 
na słońcu w stanie gazowym. Na 
przykład na słońcu znajduje się opar 
gazowy sodu. Białe światło promie- 
nia musi przejść przez ten gaz, zdą- 
żając do ziemi, i oto w tej chwili na 
wstędze barw niknie kolor sodu, a 
ukazuje się czarny prążek. W ten 
sposób z całą pewnością zdołano u- 
stalić na wstędze barw składniki pro 
mienia słonecznego. Odkryto nawet 
gaz tak zwany helium, najpierw na 
siońcu, a następnie na ziemi. 


Spekiroskop — zdrajca 
kolorów 


Do niedawna jeszcze promień sło- 
nęczny „urzędowo" strzegł swej ta- 
jemnicy. 

Nauka wynalazła nader pomysło- 
wy przyrząd, zwany  „spektrosko- 
pem“. Przy jego pomocy senwyiang 
promień świetlny. 

W spektroskopie musiał on „zdra- 
dzić kolory", I oto dowiedzieliśmy się 
o zdumiewających rzecząch. 


25 tysięcy prążków 

Na górze Wilsona w Ameryce Fot- 
nocnej zbudowąno dla badania roz- 
kładu światła wieżę 50 metrów wy- 
soka 

Widmo jest tam 23 metry długą 
wstęgą batw. Fotografuje się ją i 
szczegółowo bada. Liczba ciemnych 
prążków wynosi około 25.000. 


Zatem przejrzysty promyk, to wią-! opisów, skreślanych w formie lekkiej 


od jednego milimetra do setek kilome- 
trów. Najdłuższe z nich wysyłane są 
przez radiowe stacje nadawcze. 

Promienie Roentgena i radium (pro- 
mieniewanie odkryte przez Marię Cu- 
rie - Skłodowską i nie mające nic 
wspólnego z radio!) daleko znaczniej 
przewyższają mozafioletowe. . 

Długość fali skraca się do miliono- 
wej części milimetra, podczas gdy 
liczba drgań potęguje się de tryliona 
na sekundę, 

im krótszą jest iala, tem bardziej 
przenikliwym jest promień.  Promie- 
nie chemiczue przemkają do komórek 
tkankowych roślin, budując ów cudny 
świat roślinny. Przenfkliwsze są pro- 
mienie Roentgena i radium. Potrafią 
one przebić przegrodę ołowianą kilkg- 
milimetrowej urubości. 


Promienie kosmiczne 

W ostatnich 20 latach odkryto pro- 
mienie zdolne do przeniknięcia kilko- 
metrowej blachy ołowianej. żowią się 
one: „promieniami kosmicznymi". 

„Uowódca Dalonu śtratoefer nego 
oznajmia... balon dostał się w sferę 
niezni ernego zimna... Zamrożony... po- 
łożenie bez wyjścia... Z dwoma moimi 
towarzyszami bardzo kiepsko” Uryw- 
kowe te słowa to telegram z zawrot- 


Kaczka lai 


Ukazała się nakładem Trzuski, E- 
verta | Michalskiego jako 8-my tora | 
Biblioteki Podróżniczej książka Ma- | 
rio Appeliusa p. t. „Kryzys Buddy". 
W książce tej Appellus z dużą wni- 
kliwością i niezwykłym  objektywiz- | 
mem maluje obraz współczesnych 
Chin. Mimo trudności zadania, któ- 
rego się podjął, mirho rozległości te- 
matu, udało się Appeliusowi nakre- 
ślić obraz nięzwykie plastyczny i ży- 
wo przemawiający do wyobraźni. 
Chiny w oświetleniu włoskiego auto- 
ra żyją walczą i cierpią. 

Książka zawiera szereg ciekawych 


zanka różnorodnych barw. Jakie są te| a mimo to barwnie i interesująco. 


barwy? Zwykły pryzmat szklany po- 
daje nam siedmiobarwną wstęgę. Mia- 
nowicie promyczki owej wiązanki pro- 
mięnia świetlnego, z powodu różnej 
długości fal, załamują się w pryzma- 
cie pod różnym kątem. Małą część tych 
fal świetlnych możemy oglądać jako 
siedmiobarwną tęczę. 

Osiem dziesięcio- 
tysiącznych milimetra 
Przy falach świetlnych rozróżniamy 

. długość fali oraz szybkość jej drgania. 
Kolor czerwony załamuje się najsłabiej 
i dlatego posiada najdłuższą falę — 
osiem dziesięciotysiącznych części mi- 
limetra. Fioletowy ma o połowę mniej 
= cztery dz'esięciotysiączne części m'- 
fimetra długości 


800 bilionów drgnięć 

A pod względem szybkości drgań? 
490 billonów drgnięć na sekundę 1 wi- 
dzimy czerwień; 800 bilionów drgnięć 
a więc drugie tyle, a mamy fiolet. Po 
kolorze czerwonym fale stają się coraz 
krótsze i szybsze. Następują barwy: 
pomarańczowa, żólta, zielona, iasno- 
niebieska, ciemno-niebiesza, fioleto* 
"a. 


Promienie pozatioletowe 

Pozą naszą barwą fioietową znaj- 
dują się promienie pozafioletowe wi- 
dzlalne na kliszy, fotograficznej, lub 
też ujawnione przez działanie chemicz- 
ne. 

Fala ich skraca się do dwóch dzie- 
sięciotysięcznych części milimetra, zaś 
szybkość drgań potęguje się do dwu 
tysięcy b honów. 

Kolor czerwony jest drugim walem 
zranicznym dia naszego wzroku, tecz 
nie glą rzeczywistości, Za nim rozcią- 
ga się siera zwana poza czerwienią 
promieni cieplnych. Stamtąd otrzyrmi- 
iemy bezpośrednio ciepło. 


Żywimy się światłem 

Świawło ciepło, promienie chemiczne 
- trzy te czynniki promienia słonecz= 
nego, uwarunkowują wszelkęe życie 
na Ziemi. 

Niezbitą prawdę wypawiedziai Tym 
dall, fizyk angielski (zmarły w roku 
1893): „My żywimy się najczystszym 
światem słonecznem”. Niechhy tylko 
zabrakło jednego z tych trzech czyn- 
ników, a byłoby po nas. 


Fale elektryczne 
Dalszymi od fal poza Czerwuiy tn 
ną fale elektryczne, Długość ich sięga 


Poniżej przytaczamy krótki wyjątek, 
w którym antor opisuje obiad w re- 
stąuracji chińskiej: 


Niczego nie możemy 
wyrzucać 


Zaproszony przez jednego ze swo- 
ich chińskich przyjaciół Appelius 
przybywa do restauracji, mieszczą- 
cej się w wielkim  czteropiętrowym 
budynku. Restauracje bowiem chiń- 
skie nie składają się z wielkich sal, 
lecz z licznych małych pokoików, z 
których każdy zajmuje oddzielne to- 
warzystwo. W jednym z takich po 
koików znajduje stę właśnie 20 osób 
z najlepszego chińskiego towarzy- 
stwa, Szanghaju, autor oraz amfi- 
trion dr. Huong., ~ 


dzje liczne spodeczki, zawierające 
prażone naslora kawowe. jom | 
posiłki chińskie zarówno wystawne | 
jak i zwykłe, zawsze rozpoczynają | 


się od nasion kawona. Nie są one każdy kęs, nabierając z różnych por- | mal nieprzezwyciężone 


złe! 


— U nas w Europie nasiona ka- 
wona śię wyrzuca, 


żemy wyrzucać. Jest nas 450 milio- | 
nów i wszyscy musimy jeść. 

Przynoszą serwetki. Są to kawał- 
ki gąbczastej tkaniny, ciasto zwinię: | 
te jak bandaże i ułożone jedna na 
drugiej, na podłużnym półmisku. | 
Jest ich z 50, lekko wilgotnych, go”, 
zących. 

Współbiesiadnicy wyjaśniają mi, 
że serwetki pozostawia się na półmi. 
sku. Gdy obiadujący pobrudzi sobie! 
palce fwidelców się nie używa) lub, 
zechce obetrzeć zatłuszczone wargi, 


ciepłych płatków. Służący 
sprząta ze stolu brudne sēr- 


nych i 
szybko 
wetki, 


Ryżu się nie jada 
Wino podają w specjalnych porce- 
lanowych naczyniach o długiej szyj- 
ce, Ilu jest biesiadników, tyle tych 
naczyń. Wino pije się ciepłe, prawie, 
gorące. Pędzone z ryżu, przyprawio- | 
ine w nieznany mi sposób, ma ono 


barwę mocnej herbaty, przyjemny, 
zlekka pobudzający  kwaskowaty , 
smak. Przypomina nieco rozwodnio- 


ną i ogrzaną malagę. Chleba oczy- 
wiście nie ma, zamiast ' niego jest 
ryż wspaniale ugotowany na parze, 


ldla podniebienia, są 
|wiające podniebienia w niepewno 
wtedy sięga po jeden z tych wilgot- | |czy to dobre czy nie, zą podst 


at? 


nych wyżyn. Są to sygnawy mk z;otwar tem samem przed nauką nowe 


dnia 30 stycznia 1934 roku, rosyjsk 
go bałonu Ossoviachim, który w zbił 
się do wysokości 22.000 metrów. 
Żaden syn Ziemi nie dotarł dotych- 
czas tak wysoko w kre po- 
wietrzne. Lesz koniec tej wyprawy 
straszny. -Gondola „ze wszystkimi 
przyrządami jakie zawierała, rozbita. 
Badacze zabici, 
Więcej szczęścia miała Wwelka wy- 
prawa do stratosfery w maju 1931 ro- 
ku. Profesor Piccard, Szwajcar z po- 
chodzenia, dotarł wtedy do wysokości 
około 15.800 metrów, W czasie drugiej 
próby w sierpniu 1932 foku zdobył 
16700 metrów. | 
Amerykanin Settle z końcem roku 
1933 dotar do wysokości. 19 kilome- 
trów. 2 
Powód, dla ktorego uczeni starają 
się osiągnąć te wyżyny, to chęć wy- 
jaśnienią sprawy pe ien!  kosmicz- 
nych. 


Rózb cie materii Światów 

Promienie kosm'czne odkrył w roku 
1912/13 Wiktor Hess, obecnie profe- 
sor fizyki w Insbrucku (Austria, tego- 
roczny !aureat Nobla). Wznosząc się 
balonem aż do 5 kilometrów w górę, 
stwierdził istnienie tych 


„apetyczny, każde  miarnku 

nie, podaje się jedynie na końcu obia 
du i byłoby rzeczą w ziya tonie jeść 
go, ponieważ dałoby się w ten spo- 
sób gospodarzowi do poznania, że Bię ; 
jest głodnym. Naogół pojawienie się 
ryżu na stole, oznacza koniśc obiadu. 


zamawia jeszcze o cztery dania wię- 
cej, których nikt nie "tyka i które 
restauracja posyła de demu, o ile po- 
zostawicie jej swój adres, Chiny są 
tym niezrównanym krajem, w któ- 
rym jeśli was zaproszą na obiad, za- 
stajecie w domu i kolację | 


Nazarstkowe kielisz «i 
Obok każdego dzbanka z winem 


stoi malutka filiżaneczka, jak dla 
lalki, zastępująca kieliszek. Możecie 
wypić tych filiżanek, zechcecie, 


lecz wolno wam upić się 
stkowymi dozami I 
symfenia obiadowa, 

Każde danie wnosi się na odwróco- 
nej do góry pokrywie wielkiej, srebr- 
nej amfory, napełnionej gorącą wo- 
dą. Potrawy są bardzo | Na- 
około półmiska z potraw 
się mnóstwo tałerzykć 
zawierających niezlie 
rzyny, przyprawy i 
sy, służące do przypre 
go dania. Możecie np. s 
pure z czosnku, cebuli, 
Albo z pokrajanemi  burakami 


wan 


chińsk 


oddziel- į stanowią oni 


znajduje | 
miseczek, | z Rzeki Biękitnej z karłowatymi sko- 
Í tarte ja- | rupiakami z Rzeki Zółtej, 
arwne go- | obficie 
nia główne- | pietruszką i cebulą. Na trzecie danie 
pożywać je z, był słynny przysmak chiński: gniaz- 

rzodkiewki. ' da jaskółcze. Poczciwe jaskółki chiń- 
lub skie wyrabiają te gniazda z pewnych 


drogi. 

Znala'ł on, że promienie te wnikają 
z zewnątrz osłony powietrznej Ziemi, 
i to w tei samej ilości, zarówno w 
dzień jak i w nocy. Czyli wynikałoby 
z tego, że słońce me jest źródiem pro- 
mieni kosmicznych. 


Z czego powstał świat 

Najw.ększą zagadkę stanowi sposób 
powstawania tych promieni. Zdaje się 
że mamy tu do czymienią z rozbiciem 
samej materii światów — z przekształ- 
ceniem stałych materyj w promienie, w 
światło. 

Czyżby więc mateną wszęchówiata 
przemieniała się w promienie? Stałe 
masy przeobrażały się w światło? 

A skoro cały świat w swiato za- 
mienić się może, to czy również nie 
powstał on zę światła? Może najpierw 
było ciemne promieniowanie, następ- 
nie zaś pojawiło się promieniowanie 
świecące i widziajnę? Czy zamieni się 
wszystka materia świata w światło, 
czy odwrotnie? Czy wszystkie światy 
dążą do zagłady, czy nowe powstają? 

Przypuszezemia nauki! Stajemy u 
progu nowej zągądki o olbrzymim za- 
sięgu. Badanią proinienią słonecznego 
wskazały na ich ślad. 
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Obchód Ku czci Lelewela 


we Lwowie 


Niemal w zupełnym zapomnie- 
niu przeszła rocznica 150-3 uro- 
dzin j 75-ta Śmierci Joachima Le 
lewela. Godzi się przypomnieć 
choć w najogólniejszych zarysach 
postać samą i zasługi znakomite- 
go uczanego. Uczyniło to Towarzy 
stwo Miłośników Książki we Lwo- 
wie na dwóch ostatnich posiedze- 
niach naukowych. 

Na pierwszym skreslił prof. dr. 
K. Hartleb sylwetkę Leleweia, ja- 
ko człowieka i uczonego. Wszech- 
atronną ocena tej potężnej posta- 
ci — mówił jest dzisiaj trudna 
do przeprowadzenia ze wzgiędu 
na ogromny zakres jego zaintere- 
sowań, prac, dzieł i studiów. Trze 
ba do tego pracy zbiorowej szerę- 
gu uczonych. Lelewel, to postać 
pod każdym względem oryginalna 
o zakroju walorów graniczących 
z genialnością. Uczony na miarę 
europejską tworzy dzieła nowe. 
podstawowe, np. z uakresu geogra 
fii historycznej, numizmatyki, 
dziejów porównawczych, historii 
filozofii, kapitalne, do dziś nieza- 
stąpione. Dorobek obejmujący 
dziesiątki tomów. Własną tworzy 
metodę naukową, wlasne ujęcie, 
swoisty styl -— nawet pisownię. 
We wszystkim nowy, oryginalny j 
niezależny od nikogo. Człowiek- 
myśliciel, działacz znowu na wiel. 
ką modłę, niecodzienną. Uczciwy, 


stro-estetycz 


W sosie. 


ziwą rozkosz ga- |leżności od dodanych sosów mający 
połączeń, przy-| koiejno smak  szparaga, 


sardynki, 


praw i sosów pozwala biegiadnikowi | pieczonego jabłka, papryki, sera Gor- 


stopniować dowolnie wrażenia sma-. gonsoią, karmelków miętowych, 


kowe i niejako przemieniać zadowo- 
lenie podniebienia w ćwiczenie mu- 


l zyczne. Piano. Lento. Piu forte. For- 
Lecz rapraszający na obiad zawsze | 


te, ma non troppo. Dolce. Maestoso. 


Do, re, mi, fa... 


mi... Później ge, re, mi, do. Każdej | słynny 
nucie odpowiada naturalnie jakiś | lakierowana, doskonała. 


ra- 
barbaru. Dziesiąte danie ryba 
mandaryńska (kuzynka naszego pstrą- 
ga) byłąby znakomita, gdyby ` ku- 
charz nie nikotymizował - jej sosem 


ae 


Później do, do, re, |tytoniowym. Jedenaste danie — zmów 


smakołyk chiński — kaczka 
Bierzę się 


określony sos, jakaś specjalna przy-| tłustą kaczkę, obrumienia ją na su- 
prawa, jarzyną, kwasek, smaczek, zaj cho na ostrym ogniu, aż niemal-st$- 
paszek, uczucie słodyczy, goryczy, | nie się chrupiąca. Tłuszcz wytapia- 


podrażnienie dziąseł, szczypanfe pod. |iący Się z kaczki z dodatkiem 


niebienia, skurcz gruczołów. 
Jaskółcze gn:azda 
i pletwy rekina 


róż- 
przypraw, jest 
lakierem, którym 


nych azjatyckich 
owym  jadalnym 


„|polewa się kaczki po wyjęciu jej z 


ognią. Potem wystawią się ją na po- 


lak, jak wszystkie godne szacun- | wiet.ze na przeciąg kilku godzin. Za- 
ku obiady chińskie — nasz ny stygający lakier przybłara piękną ży» 


rozpoczyna się klasyczną zupą 
płetw rekina. Ma ona wygląd rt 


wą barwę. Smak meżna określić ją- 
ko karmelek z kaczki.“ 


nieskalany, za to zgołą nieprak- 
tyczny. Do czynnej polityki, dzia- 
tania nie nadawał się. Nadzieje w 
nim pokładane musiały zawieść. 
Na takim tle wyrasta tragizm o- 
soby samej, jako żywota tak bar- 
dzo bogatego. Opinia. społeczeń- 
stwo pragnęło go widzieć polity» 
kiem przywódcą powstania, dy- 
plomatą. On był tylko chorążym 
wyrazem programu, nigdy czyn- 
nym działaczem. Do takiej roli na 
gkutek braku decyzji się nanada- 
wał. Stąd nieporozumienie, w 
konsekwencji prowadzące do fas 
talnych skutków dla kraju, za- 
rzuty, nieuzasadnione pretensje 
do obwinianego. Na tułaczce, na 
wygnaniu również nie mógł spro- 
stać zadaniom i potrzebom rozbi- 
tej emigracji. Przyjmuje na Bies 
bie rolę pokutnika za winy nie- 
popełnione, oddaje się wyłącznie 
pracy naukowej, Tam znajduje 
zadowolenie i uznanie. Tytan wie- 
dzy, jakiego nie miała współcze- 
sna nauka europejska, nieprędko 
znalazł epigonów, gdyż znaleźć 
ich nie mógł. Stwarzał jedynie 
wielka szkołę historyczną 


Na drugim posiedzeniu kustosš 
Ossolineum W. T. Wistocki dał 
analizę walorów Lelewela jako 
bibliotekarza księgozbiorów uni» 
wersytetu warszawskiego w la- 
tach 1818—1821 oraz przedstawił 
poglądy uczonego historyka na 
istotę, znaczenie i zadanie ksią- 
żek, bibliotek i ich pracowników. 
Do tej grupy zainteresowań Le- 
lewelą należą jego prace: „Dzieje 

ibliotek" (Warszawa 1827) i do» 
odb podręcznik bibliotekar- 
stwa w drugim tomie monumen- 
talnego dziełą „Bibli cznych 
ksiąg dwoje“ (W ! 1826). 


Ta publikacja wprowadza nas 
w dziedzinę prae i biblio- 
graficznych autora. „Księgi bie 


bliograficzne" to. .. nieoceniona 
wprost skarbnica wiadomości s 
dziedziny  księgoznawstwa pol- 
skiego, która do dziś nie utraciła 
na wartości a nawet aktualności. 


O zamiłowaniu do ksiąg Lele- 
wela świadczy fakt, że mimo bar- 
dzo niepomyślnych warunków fi- 
nąnsowych zdołał on zebrać dwu- 
krotnie w życiu wielki księgozbiór 
prywatny zasobny przede wszyst- 
kim w dzieła historyczne i rzad- 
ko spotykany zbiór atlasów i map. 
Stosownie do ostatniej woli Le» 
lewela, cenny ten warsztat nauko- 
wy stanowi dziś perłę biblioteki 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilpie. 


ae bardzo OZ 44 z 


„Laudetur Jesus Csristus" 


Zew radiofonii watykańskiej 


smak rosołu 2 kury z makaronem. 
Tym makaronem są wiaśnie drobno 
pokrajane płetwy rekina. : 

Po zupie z płetw rekina, zjawia 
się jakieś połączenie wielkich raków 


posypane drobno' posiekaną 


szparagami, albo z siekaniną z kar- | wodorostów morskich. Czuć zapach 
„Zajmujemy miejsca. Służący po- | gów i fasoli, albo z grzybami i truf-, jodu, jest to potrawa wybitnie asep- 


lami. 


Sos — politura meblowa 


tyczna i  antyseptyczna. Po raz 
pierwszy w mym marnym życiu ja- 
dłem, nie wiedząc o tym, żaby, 


Możecie również urozmaicać sobie względem których mam głupie i nie- 


uprzedzenie, 


celanowych filiżaneczek rozmaitych prawdopodobnie dziedziezne. Podane 


sosów, których do każdego 


dania w sosie z wina ryżowego, mają smak 


jest nie mniej niż sześć, często zać; królika. 
— My, w Chinach niczego nie mo- j więcej, przystosowanych do każdej | 


potrawy, 
świadczeniem szefa kuchni, ftTBNĘGRYĆ 
sosy można łatwo poznać po ie 

barwie, zapachu lub smaku, jak np. 
topione masło, sos pemidsro*y, 
jonezowy, cebulowy. Z czego | nat 

miast zrobionę są inne sosy, odgad- 
nąć trudno. Są to jakiek odwieczne | 


kompozycje chemiczn tęcow 
ne przez rasę. Są mit nimi do 
skonałe, będące szczytem rozkoszy 


nijakie, a 


obrażające tradycje waszego eu | 
skiego gustu i wystawiające na cięż. 
ką próbę ścianki waszego  europej. 
skiego żołądka. Ja 
na taki sos, który 
jamę ustną i przeły 
i zapachem politury meblowej, 
aby odweruiksować usta, gardło i 
żołądek musiałem pośpiesznie wypić 
|pół tuzina filiżanek widna. inaczej 
„etraciłbym twarz“. 


Obiad - symfonia 


muzyczna 
Biorąc naogół, kuchnia chińska 
jest pierwszej klasy. Potrawy są tak 
artystycznie obmyślane i podane, że 


zgodnie z długoletnim dath 


„Tajemn czy kalafior 
i lacierowana kaczka 


A » Zwyczaj chiński podawania po- 


aw w stanie rozdrobnionym, ogrom 


ze 


| płata 


nie utrudnia ich rozpoznanie i nieraz 
nieprzyjemne figle ropychofo- 


fbom i ślimakofabom. Piąte danie — 


[obiady ch.ńskie są bez końcą — pro- 


a ię duszone w kwaśnym rzepaku i 


pos na słodko. $zóste danie 
kura pokrajana na cienkie platki, 
przyrumieniona z szałwią, osłodzona 

miodem, podkwaszona uctem, natar- 
ta czosnkiem, wreszcie dziwnie przy- 
krystalizowana i podana na „Kana- 
pie“ z marchewki i groszku duszone- 
go w sadle, ubrana młodymi pęda- 
mi bambusu. Siódme danie — słod- 
ie (słodkie dania i lody podaje się 
w Chinach w środku obiadu) mające 
dwie wady dla mego europejskiego 
podniebienia: po 1) że był to eks- 
trakt miodowy, podniesiony do po- 
tęgi N, po 2) — że było to coś nie- 
słychanie lepkiegu. Byłoby doskonałe 
do sklejania stłuczonych talerzy. 
Osme danie znów słodkie Kuon-soo, 
smakujące tak, jakby się gryzło sta- 
rą rurkę gumową, napełnioną sokiem 
morwy. Dziewiąte danie — kalafior, 
mający zapach kalafiora, lecz w za. 


| 
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Technika najnowszych czasów 


wszystko | umożliwiła Papieżowi za pośred-| kańskim Państwie 


nictwem radia, bezpośredni i su» 
gestywny wpływ na wiernych w 
formie żywego słowa radiowego. 
Dn. 12 lutego 1931 r. Papież Pius 
XI otworzył watykańską radiosra 


począł swą pracę w służbie chrze- 
ścijańskich idei najbardziej no: 
woczesny instrument świata. 
Program radiostacji van- 
skiej, mającej więc specjalne za- 
dania różni się wybitnie od pro- 
gramów innych stacyj 
czych. Treścią swą wyklucza prze | 
de wszystkim wszelką rozrywkę, 
stanowiącą gdzie indziej przeważ 


informacyjnej. 
kańskich językiem urzędowym, 


mawia się w nich 


nabożeństw 


i zamyka każde nabożeństwo, idą- 
ce na cały świat na falach ete- 
ru: „Laudetur Jesus Christus". 


ABC. 


| nie był Ojciec Giattranches 
cję krótkofalową, przemową w ję-|J.) kilkakrotny doktór į prof. fis 
zyku łacińskim. W ten sposób roz | zyki, 


nadaw. | Cji 


ną część audycyj. Radio watykań- | najnowszych zdobyczy te 
skie jest natomiast organem ko- | leży pośrodku ogrodów wą 
ścielnej służby duszpasierskiej i |skich, tam też w pomieszczą 
Charakterystycz: dawnej mennicy papie! 
nym jest, że w audycjach waty- 


jest łacina, poza tym jednak prze- i 
codziennie w ,8kie, bo jest ich dzisiaj dwi 
sześciu europejskich językach. W |da o sile 12 kw. pracujące n 
niedziele i święta we wczesnych |lach: 59, 68, i 151, 20 — 

popołudniowych į wieczornych go ne są na całym Świecie. K 
dzinach nadawane są transmisje łowie i 


Czy zaprenumerowałeś już 


Jąk wszystkie urzędy w Waty- 
Kościelnym, 
tak j urząd radiowy obsadzony 
jest wyłącznie przez duchownych 
dostojników. Pierwszym inżynie- 
rem-szefem radiostacji w Watyka 
(8. 


dyrektor akademii papie- 
skiej. Po jego Śmierci (rok 1984) 
następcą jego został Ojciec Soc- 


| corsi (S. J.), przedstawiciel] Wee 


tykanu w Międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej. Właściwym. te 
nicznym kierownikiem rądio 
jest Cavaliere March 
1.), dawny radioinżynier 
|skiej marynarki włoskiej. 
Radjową stacja urządzoną 


duje się elektrownią, dosta 
ca energii, 


Krótkofglowe stacje 


arcybiskupi WSZYS k 


i specjalne audycje | krajów na ziemi, m.sje gm-ny 1d. 
chorych. W wielkie święta kościel ' 
ne nabożeństwa są transmitowa.- 
ne 2 Katedry Św. Piotra. Otwiera 


spory posiadają odpowiednię od- 
blorniki, ażeby w każdej porze 
móc usłyszeć głos Rzymu 
Watykańska radiostacja nadaw 
cza nustawiona jest na działanie 
dalekobieżne, dlatego nie słychać 
jej w Italii. Często można słuchać 
radiostacji watykańskiej w Pol- 


|sce, potrzebne są do tego jednak 
|dość drogie aparaty wielolampo- 


we, posiadające urządzenia do 
odbioru fal krótkich. 
Przemówienie Papieża w czasie 
świąt Bożego Narodzenia slysza 
|ne było w całej Polsce, transmi 
towało je bowiem Polskie Radic 
na wszystkie swoje rozgłośnie, 


= 
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Alina Orzechowska 


O SERE paa 


Znacie „Wójtówkę“, piwiarnię, 
nie mniej popularną ` wśród co 
sławniejszych pijaków, niż nieje: 
den lokal w śródmieściu? „Wój- 
tówkę“ — Podrzędny bar, het na | 
Czerniakowskiej ulicy, odwiedza- 
ny równie chętnie przez robotni- 
ków, jak | ministrów, szoferów i 
arystokratów? Często nad ranem 


dka taniec 1... „Biologia“ 


Karnawał na przedmieściach Warszawy 


Taki to jest ten brzuchacz z, lerze z bigosem i 
„Wójtówki*, Nikogo do słowa nie | butelka po wódce. 
dopuszcza, gości strofuje, ale jak | 
przypadkiem w dobry humor się z pijacką czkawką w głosie 
wpadnie, opowiada chętnie dzieje, twamwajarz. — Podłe czasy, par- 
swojej knajpy, najstarszej na szywe czasy, cziowiek haruje, w 
Czerniakowie. Od tyłu, w ogród-| robocie dzień i noc i co? Diacze- 
ku, hoduje czeruiakowski Zagło-! ga pytam się, dlaczego takie pie- 
ba ulubione róże, a z władz i u-| skie życie? Od czego mamy rząd? 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wypróżniena | aż drzazgi lecą z drewnianej po- 


— Wisz par, bracie, — plącze | gosie, „biologii“ i „obowiązku pu-| madzić w muzeum 


Str. pe zed 


W Detioit w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, 
głównej siedzibie magnata samo- 
chodowego, Forda, powstaje z je- 
go inicjatywy orar przez niego fi- 
nansowane muzeum, poświęcone 
rozwojowi techniki samochodów. 
Sam Henryk Ford poświęca bar- 
dzo wiele czasu oraz wydalkuje 
dłogi. Publiczność zanomina o bi-| duże sumy pieniężne, aby zgro- 
wszystkie 
blicystycznym”*, walenia w mordę | pierwsze egzemplarze samocho- 
— zastyga w zachwycie z widel- dów i samolotów. Zaprzągł on do 
cami przy ustach, a potem bije |tej pracy szereg wybitnych znaw- 
wściekłe brawo i rzuca się sama | ców, pozostaje w kontakcie z wła- 
hurmem do tańca. dzami lotniczymi i komunikacyj- 


stoi przed niepozorną piwiarenką 
wytworną limuzyna, a panowie 
we trakach odpowiednio już za- 
gazowani, rozgrzewają się tutaj 
znakomitą polewką z piwa z żółt- cjanta: 
kami i cynamonem. — Dwieście lat knajpę prowa- 
Magnesem „Wójtówki” nie jest dzę, wiedzą kto jestem! Genera- 
z pewnością wytworna sala, ani ły i komisarze do mnie przycho- 
t. zw, dobrze zaopatrzony bufet. dzili, to i urząd sanitarny, jak 
Pokoiki są ciasne i brudne, w bu- mą do mnie interes, może się po- 
fecie znajduje się najwyżej schab, fatygować! 
smażona kiełbasa, Śledzie i kiszo-; Taki hardy jest; hardy, buń= 
ne ogórki. Na ścianie w pierwszej ; czuczny, ale o złotym sercu „oj- 
saice widnieje okropny „boho-| ciec warszawskich szynkarzy”. 
maz“ wymalowany przez jakiegoś | Bywa, że jakiemuś biedaczynie 
malarza - amatora: beczka piwa,| kieliszek wódki postawi, grosza 
z której leje się brązowy, pienisty nie policzy — niech pije, mówi, bę 
nektar prosto w usta opasłego dę mu żałował? Na panach z Oazy 
smakosza. Obok mucha w  czło-| sobie odbiję... 


wieczej postaci, chuda i wynędz- 
miała, patrzy z zazdrością „kef „3iologia" winna... 
jaka. Sens tego „fresku“ rzuca, W sobotni wieczór po wypłacie 
się w oczy: Pij piwo, a będziesz | zapełniają się wazystkie podrzęd- 
zdrów j tłusty! = knajpki > przedmieściach 
arszawy — bary j restauracyj- 
Czerniakowski Zagłoba lki „Pod Gołąbkiem* na Wad, 
Największa atrakcja „Wójtów- | „Pod Akacjami* i „Pod konika- 
ki“ to jej właściciel: nowoczesny, mi“ na Ochocie — różne „Wój- 
Zagłoba, rubaszny, dowcipny, | tówki“, „Podhalanki”, „Pohulan- 
Ł brzuchem tak poiężnym jak an- |ki*. W pokoikach za bufetem sto- 
talki piwa w jego bufecie, jeden liki przykryte obrusami w niebie- 
Z najoryginalniejszych typów sta- ską kratę. Na talerzach paruje 
Tej Warszawy. gorąca kiełbasa z kapustą, golon- 
Naiwny laik dobija się do ka z grochem, flaki — leje się 
drzwi, już dobrze po północy. | strumieniem piwo i „Czysta wy- 
Długo zalega cisza, zgrzytają borowa“. 
wreszcje rygle, ukazuje się wj Młodzieńcy w.czarnych mary- 
drzwiach najpierw okazały narkach, dziewczęta w jaskra- 
brzuch, potem rozczochrana gło- wych bluzkach i wielkich tan- 
wa właściciela. ` 7 | detnych perłach na Szyi raczą się 
e Czy kawy można dostać? — | kiełbasą, tańczą tanga į foxtrot, 
Pyta spóźniony gość nieśmiało. |ty oplótłszy się ciasno ramiona- 
m Nima tu żadnej kawy — mi. Roziegają się głośne mlaska- 
mruczy wściekły. bas. nia przy jedzeniu i przy poca- 
se To może herbaty? łunkach. , 
"— Nima żadnej herbaty — bas! Tutaj nikt się nie krępuje, nie 
Əremi jeszcze groźniej. * |dba o formy towarzyskie. Panna 
— To co wreszcie może być? | Marysia siedzi na kolanach pana 
— Widać, że pierwszy raz w Franka, doużuaną z wypomado- 
„Wójtówce"! __ tym razem głos Wang fryzurą i gładzi go tkliwie 
grubasa nabrzmiewa  niewypo- po twarzy. — Franuś... 
wiedziasną pogardą dla skanda-! Tramwajarz w czapce i długich 
licznej ignorancji gościa. ——- W filcowych cholewach trzyma kur- 
„Wójtówce”, panie, polewkę z pi- czowo za rękę robotnika w grana- 
wa ż żółtkami się pije; ministro- towej bluzie. Przed nimi dwa ta- 
wie, generały na moją polewkę 
przyjeżdżają. Ot, co! — Helcia, 
skocz no po jajka do  śpiżarki, 
rondel do piwa! Zywo! 
Gość steroryzowany siąda il 
czeka. Czeka 10 minut, kwadrans, | 
wreszcie zaczyna się niecierpli- 


rzędów nic sobie nie robi. Kiedy 
mu kazano przyjść do urzędu sa- 
nitarnego wytłumaczyć się z bru- 
dów w kuchni, wrzasnął na poli- 


naszych 


W artykule pt. „Ideał piękno- 
ści naszych czasów”, nar. soc}. 
wić. „Korespondencja Prasowa“ pisze 

— Prędko ta polewka będzie? |o berlińskiej wystawie dzieł ma- 

— Ale, jak to gspieszno! W larza Wilhelma Petersena, że 
Qazie, czy Adrii to się czeka go- jest on wyrazicielem współcze- 
dzinami i ani mru-mru. A w asnych niemiecko - nordyckich 
„Wójtówce” poczekać nie łaska? ideałów piękności. Koresponden- 
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PA 4UPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKIE KOSMETYKI [£ 
Laboratorium St. GRS Ź6E Warszawa, Leszno 12 JĄ 


młodości do starości będziesz j pastę do 
z Zdrowe zęby, używaj tylko stale AG ATGBE zębow 
VENUS niezawodny krem od prysz czów, piegów i liszaL ANITRA krem 
Tnakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. ARAGO powszechnie znany 
plyn od odcisków, stwardnień í brodawek. EKSIKANS proszek od po- 


Od 


, miak po 1 użyciu. KREM LANOLINOWY udelikatnia ręce, zabez- 
OGÓRKOWY udzia GLICERYNA ZGĘSZCZONA do rąk, KREM 
€likatnia cerę. LAKIER DO PAZNOKCI trwały bys% | 


czący. 
Stanistaw Gczefechi 


Martwię się... 


— Ma pan wygląd mocno stra» j twienie jest niewą 
pionego, coš złego pana spotkało? : wiste. Dowód — ż 
— Nnnie.. Konkretnie nie sięji czuję. 
nie stało.. Martwię się po pros| — Czy będę niedyskretny, je 
Stu... żeli zapytam, jaka wobec =" 
— Nie rozumiem... f „| jest treść tych przeżyć o tak przy- 
— Ach, panie! Czy to trzeba Aż |krym zabarwieniu? 
rozumieć? Tyle jest rzeczy, które| __ To dosyć trudno wyrazić. W 
Mogą człowiekowi  PrZYCZYNIĆ | każdym bądź razie jest to treść 
zmartwienia, zwłaszcza W dzisiej- | bardzo obfita. Jest to po prostu 
Szych czasach! aktualizacja nagromadzonych na 
— Przyznam się panu, że cią | przestrzeni pewnego czasu roz- 
gle jeszczę nie rozumiem. Powia- | maitych przykrych wspomnień, 
da pan, żę nie spotkało pana wi. dzonych niepowodzeń, zawię- 


tpliwie rzeczy- 
e je przeżywam 


złego, a jednak pan się martwi. | dzionych oczekiwań, niewesołych 
Szanuję Pańskję zmartwienie, ale | refleksji na temat przyszłości. 
zaczynam wątpić w jego — TZE+| To się gromadzi powoli, ustawicz: 
crywistość, nie, narasta. dojrzewa, a wresz+ 

z Wiem co pan chce powie-, cie zaczyna — jeżeli można się 
dzieć: neurasteniczne urojenia, tak wyrazić — swędzić w duszy 
prawda? Otóż nie, Moje zmare i — rozdrapane lada drobiazgiem 


— wali pięścią w stół. Wiesza się 
spojrzeniem na twarzy sąsiada; 
czkawka go dręczy i coraz więk- 
Szy żal do całego świata. Sąsiad 
mruga prędko załzawionymi oczy- 
ma, wreszcie tajemniczo szepcze 
mu na ucho: 

— A tego... biologie pan znasz? 

Tramwajarz odsuwa się do ścia 
ny, otwiera szeroko oczy. 

— Nie znam — konstatuje z 
rozpaczą w głosie. 

— A widzisz pan! — triumfu- 
je sąsiad. — jakbyś pan biolo- 
gie znał, to byś pan wszystko ro- 
zumiał, nasz rząd byś pan też ro- 
zumiał i w ogóle... 

- Tramwajarz siedzi  osłupiały. 
Żywy posąg zdumienia zaklęty w 
bezruchu jednym niepojętym sło- 
wem: biologia. Wreszcie mruczy: 
„Cóż za cholera!...* 
Ze wzgiędów 
publicystycznych... 

Przy bufecie wyrasta postać 
policjanta. Coś tam szepcze z go- 
spodarzem. Wśród gości lekki 
niepokój. Ten i ów wychodzi, ni- 
by to tak sobie, od niechcenia, 
nia spiesząc się wcale. 

Młodzieniec z kwiatkiem w bu- 
tonierce przysuwa się do „pana 
władzy”, stuka wytwornie obca- 
sami i zgięty w ukłonie powiada: 

— Pan pozwoli przedstawić 
się, panie komisarzu. Kowalski 
jestem.. W takim otoczeniu czło- 
wiek poniewiera się, choć się nie 
jest byle kim... i 

Młodzieniec mówi długo, ukła- 
da kunsztowne zdania, które ma- 
ją Świadczyć o jego przynależno- 
ści do „iepszego* świata. Wresze 
cie z czarującym, przymilnym- u- 
śmiechem prosi: 

— Panie komisarzu drogi, czy 
nie zechciałby pan tak ze wzgię* 


dów publicystycznych, temu dra- | 


niowi tam pod Ścianą w mordę 
dać? ` 

Tę czarującą rozmowę przery' 
wa występ artystyczny. Dwie kra 
kowianki o nieco barokowych 
kształtach przytupują z całej siły, 
[2 AWK" 2 


ideal piękności 


czasów 


cja stwierdza z uznaniem, że np. 
petersenowskie portrety kobiece 


Wiwat karnawał na przedmie- 
ściach! 


Maxia Wisniewska 


nymi, wysyła swoich agentów. 


którzy z amerykańską dokładno- 


cią wszędzie docieraji, - gdzie mos 
żna tylko coś ciekawego zdobyć 
czy pozyskać dia muzeum. Ostat- 
nio przeprowadził Ford pertrak- 
tację z rodziną braci Wilboura 
i Orville Wright. Oni to doko- 
nali w roku 1903 pierwszego lotu 
na samolocie, przez siebię skon- 
etruowanym. Loty te dokonywali 
tylko w linii prostej. © wirażach 
czy innych ewolucjach nie byio 
mowy jeszcze wówczas. Możliwo+ 
ści tej uważano za coś bardzo Od- 
ległego. Model pierwszego samo- 
lotu braci Wright znalazł się juł 
w Detroit. Wkrótce nastąpić ma 
uroczyste otwarcie muzeum, 


= =. 


E tylla i kobiety 


W noc poślubną 


Zginął nieustraszony wojownik 


Zdawałoby się, że kto jak kto, 
ale Atylla, ów Bicz Boży. po 
strach całego świata, najmniej 
mógł mieć do czynienia z kobieta- 
mi. A jednak... Przez kobietę sto- 
czył najkrwawszą bitwę jaką zna 
historia starożytna, z ręki kobiety 
zginął zamordowany zdradziecko 
w noc poślubną. 


Stępiony miecz 

Było to w owej burzliwej epoce 
kiedy to się „miało już pod koniec 
starożytnemu światu”. Niezwy- | 
ciężony miecz rzymski, stępił się 
i zardzewiał. Na kresach ogrom 
nego imperium stały zbuntowane i 
legiony, dla których jedyną wła-| 
dzą był ich własny wódz. Nie by- 
ło już komu bronić państwa. Wyż | 
sze warstwy zniewieściałe gonily 
za karierą į pieniędzmi. Lud pro- 
sty, gnębiony podatkami, uciska- 
ny przeż możnych, przestał się in, 
teresować losami państwa. Sym-. 
bol potęgi i chwały niezwyciężone | 
wieczne miasto,, złupione przez 
Alaryka, przyczyniło się do po-, 
gnębienia ducha. Wprawdzie Aia 
ryk zmarł wkrótce a śmierć jego, 
uważano za słuszną karę za zuch-' 
walstwo porwania się na  Btolicę 
imperium. -Niemniej ; cesarstwo. 
narażone było wciąż na najazdy, 
coraz to 
rzyńskich. Jak burza szli wied 
przez Europę Hunnowie, paląc i 
niszcząc kraje, przez które prze” 
chodzili. Przerażony historyk pi- 
sze o nich ze zerozą: „że w dziko- 
ści swej przekraczali wszelką mia 
rę, nie budowali domów, nie pali- 
li ogni, byli jakby przyrośnięci do 
koni, wielce wojowniczy. okrutni 
i chciwi”, a nadewszystko .śleno 
wierni swemu wodzowi Atylii. 
Było ta imię, które z przeraże- 
niem į grozą powtarzano sobie od 
Morza Czarnego po Atlantyk, od 


| 


łączą naturalność i szlachetność | wysp brytyjskich po Afrykę. Ten 


z całkowitym dopasowaniem się 
do „najwyższego 
czasów”. 


Korespondencja za 


człowiek niósł ze sobą śmierć i 


celu naszych | pożowę, łuną pożarów Świecił so- | 


bie drogę do stolicy, Jak niepdyś 


smutkiem wspomina dawne czā-| imieniem Hannibal; tak teraz 


sy, gdy postaciom kobięcym w 
sztuce brak było „szlachetności 
wewnętrznej“. Petersen wtedy 
naraziłby się na epitet romanty- 
ka i durnia. Znamienne jest — 
dodaje Korespondencja — że Pe- 
tersen, który dziś liczy 36 ląt, 
większość swych dzieł stworzył 
dopiero w ostatnich 3 latach, 
jak gdyby zrealizowanie przez 
państwe jegu własnych ideałów 
wewnętrznych wyzwoliło tkwiące 
w nim siły twórcze. 


— ukazuje swe mocno przykre 
wnętrze... 

-- Jednym słowem jest to — u- 
żywając określeń 


pewien proces psychicznego -wy- 
dalania. 

~- Tak. A produkty tego proce; 
su są szczególnie przykre. 

— Zaczynam trochę rozumieć, 
Niech mj pan jednak powie, czy 
ten proces przynosi ulgę, podob- 
nie jak inne tego rodzaju proce- 
sy? 

— Czy ja wiem, chyba tax. Ale 
zresztą zawsze potem na „dnie 
duszy" į tak pozostaje sporo osa- 
du, mętów i pozostałości po pSys 
chicznych reakcjach. Działa to 
jak zaczyn drożdżowy przy wy- 
twarząniu się j gromadzeniu no- 
wych obrzydliwości, 

— Mówi pan o tych swoich do- 
legliwościach ze wstrętem, a nie 
widzę. aby pan cofkolwiek robił 
dła uwolnienia się od nich. 

— A cóż ja mam .robić? To są 
zjawiska, na których powstawas 


łagodnych —lto powiedzieć, że te „dolegliwo- 


imieniem Atylli straszyły matki 
rzymskie swoje dzieci. 


Atylia stał się modny 


Sława młodego, a niezwyciężo- | 
nego wodza, przecisnęła się do 
atrium pań rzymskich. Z upodc-/ 
baniem mówiono o jego waleezno | 
ści į znakomitych zaletach. Atyl- 
lą stał się modny w ówczesnym 
zblazowanym świecie. Na dworze 
cesarskim nie mówiono o nikim 
innym. Lekkomyślnym i próżnym 


nie i bieg nie możemy wpływać. 
— Eee.. czyżby ? 
— Pan wątpi? Pan chce przez 


sci“ są panu obce? Trudno mi w 
to uwierzyć, Każdy z nas, proszę 
pana, od chwili przyjścia na 
świat im ulega. Każdy nasi w 80- 
bie ukryty zarodek tej choroby, 
albo predyspozycję do niej, Tylko 
że jedni częściej į łatwiej jej ule- 
gają, a inni są odporniejsi. 

— Ja się nie martwię. 

— Bo pan jest młody. 

— Tak, bo jestem młody. My, 
młodzi, mamy nad wami starszy» 
mi tę wielką przewagę, że... w o- 
góle mamy tak niewiele. Naszą 
dewizą może stać się łatwo: — 
„Nie mam nie, chcę mieć wiele, 
mogę zdobyć wszystko”. — To są 
najgłówniejsze ogniwa procesu 
psychicznego, którego wynikiem 
jest decyzja ofensywy, Dlatego 
naszą zasadniczą postawą wobec 
życia jest — atak. Atakując nie 
mamy czasu na zmartwienia. Je- 


'|niona, że zwłóczą z jej 


ludziom daleką była troska o za- 
grożone cesarstwo. Zniewieścia- 
łych mężczyzn i znudzone piękno- 
ści pociągał urok niezwyciężonej 
potęgi młodego barbarzyńcy. 

Cesarzówna t świadcza się 

Nie też dziwnego, że młodziut- 
ka siostra Walentyniana III, sie- 
demnastoletnia Honorya, podraż- 
małżeń- 
stwem, wpadla na niezwykły po- 
mysł, Wysłała do Atylli gońców 
z oświadczeniem, że pragnie go 
poślubić, niech więc pośpieszy po 
nią i po należną mu z tego tytułu 
część Italii. Jako zakład przyszłej 
miłości posłała mu ślubny pier- 
cień. 

Przyszły małżonek cesarskiej 
córy nie przedstawiał się intere- 
sująco. Kroniki podają, że był to 
średniego wzrostu mężczyzna © 
nadzwyczajnie szerokich barach 


|i wielkiej głowie. Małe, Skośne o 


rzadka broda, przypłaszczony 
żółto-oliwkowa cera nada- 
Atylla 


czy, 
nos, i 
wały mu wygląd gnoma, 


zdziwił się niepomiernie propozy- | 


zakpiono, odpowiedział pogardli- 


stał się spieszyć, nie nęcił go los 


Alaryka. 


gest księżniczki i postanowił go 
wyzyskać dla celów politycznych. 
Właśnie nie miał żadnego powodu 
(CERA "O ÓĘC 


- Nadmieme owłoś enie 
Wszelkiego rodzajn brodawii 


usuwa 


INSTYTUT KOSKET.-LER, 


Zis 


w Warszawie — vl. Żabia 4 


Zawody w piuciu 


na odległość 
W Stanach Zjednoczonych A-|nim z całą gwałtownością, ` wła. 


meryki Północnej istnieje 14 klu- 
bów, których członkowie zajmują 
się pluciem na odległość. Rok 
rocznie przeprowadzane 8% Zawo- 
dy w klubach, a następnie mię- 
dzyklubowe o mistrzostwo Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. W roku 1936 tytuł mi- 
strza zdobył marynarz Borgston, 
który zdobył rekordowa długość 
piucia, bo 19,39 metrów. 


steśmy czynni. Zmartwienie to 
stan bierny. 

Natomiast waszą postawa jest 
inna. Wy mówicie: — „Mam tyle, 
ile zdobyłem, na więcej trudno 
mi liczyć, utracić mogę wszystko. 
Muszę więc bronić tego, co posia- 
dam“. — A więc obrona, defensy:» 
wa. No j — wdzięczne pole do 
zmartwień. 

— Ma pan niewątpliwy talent 
polemiczny i dużo zapału. Ale 
pan upraszcza rzeczy skompliko- 
wRNE. 

— To najłatwiejsza ocena. Wra 
cajmy jednak do tematu. Czy w 
zmartwieniu pana istotne jest to, 
że pan czegoś żałuje, czy też to, 
że pan się czegoś boi? 

— I jedno j drugie. żałuję wie- 
lu rzeczy, które zrobiłem į wielu 
takich, których zrobić nie miałem 
odwagi, czy możności. A także 
boję się wielu takich, które mogą 
mnie spotkać... 

~— Zdumiewające! Ma pan wi- 
docznie bardzo wiele czasu i bars 


-|cież jeszcze grozę... Syt sławy 


do wojny z Rzymem. Odwołał wię 
więc jednocześnie dò obu dworów 
Rawenny i Konstantynopola, aby 
mu dano Honoryę i w posagu 
część państwa rzymskiego Da” 
remnie Walentynian tłumaczył ca 
łe dzieciństwo czynu Honorii, któ' 
ra zresztą była oddawna zamęt 
na j nie miała nigdy najmniejsze 
go prawa do cesarstwa, którego 
nie dzielono księżniczkom w po- 
sagu, Atylia oburzony - odmową, 
wypowiedział wojnę. 


Najazd barbarzyńców 

Na wezwanie Atylli stawiły się 
nieprzeliczone rzesze Markoma- 
nów, Swedów, Heriiów. Była to 
armią jak na owe czasy potężna, 
bo licząca około 700.000 ludzi. 
Atylla prowadził ją przez Ger 
manię w kierunku Renu. W lipeu' 
451 roku rozegrała się. straszna 
bitwa. Poległo w niej 300,000 lu- 
dzi, a strumienie krwi spłynęły do 
rzeki. Zwycięzcy nie było. Była te 
najkrwawsza bitwa, jaką mał 
świat starożytny. Nie nądążowe 
grzebać ciał, a krew zastygała w, 


'cją księżniczki, a sądząc, że zeń | ogromne kałuże lub strumieniami 


boj . Wyczere 
wik nallcźeniem. Da Ragru pre. płynęła po pobojowisku. Wyczer: 


pane armie zawarły pokój. Ale 
niedługo cieszyła się nim nies: 
szczęsna Italia, W rok później wy 


nowych plemion barba-| W szesnaście lat potem przyp | rusza Atylla znowu na podbój ee, 
y: mniał sobie jednak romantyczny ' garstwa. Złupił Padwę ` 


Weron 
Mediolan. Przerażony cesarz Za 
pośrednictwem papieża Joons 
Świętego zawarł pokój 


Miłość wieńczy dzieło... 
Atylla zgodził się nań chętnie, 
gdyż bał się oblegania Rzymy.. 
Bał się iosu Alaryka, zmarłego 
wkrótce po zdobyciu stolicy. 
Wieczne miasto od tylu wieków 
sprawujące rządy nad Światem. 
choć już bezsilne, budziło prze- 
i 
czynów wojennych wracał Atylla 
do swego państwa, któremu coraz 
to inne granice kreślił mieczem 
niezwyciężonym. W Galii poznał 
piękną córkę króla burgundzkie-. 
go Eryka. Miłość tapłonęła w 


ściwą wschodniemu  charaktero- 
wi. Ale piękna Hildegunda nie 
odwzajemniła uczycia. Namówie- 
na przez zawistnych sąsiadów za 
biła mieczem w noc poślubną ko- 
chającego małżonka. 

Tak zginął niezrównany wo- 
jownik į organizator. Śmierć omi 
jając go skwapliwie na polu bi- 
twy przyszła doń podstępnie i 
zdradziecko. 


dzo wiele energii, które możę pan 
tracić na żałosne rozpamiętywa" 
nie przeszłości. Brrr... Jak możne 
tak chętnie wstępować do grobi 
czasu, którym zawsze jest prze 
cież przeszłość. To jałowe i po- 
uure. A przyszłość? Mam żywą i 
rozległą wyobraźnię, ale mnie 
nikt nie przekona. że zrobię ? 
niej najłepszy użytek, posługując 
się nią przy stwarzaniu rzeczy 
które mnie mogą spotkać, ale któ 
re mnie nigdy może nie spotkają 
Szkoda mi czasu ną to, Kiedy 
przyszłość stawać się będzie te 
raźniejszością, wtedy będę przy: 
najmniej miał do czynienia z rze. 
czywistością, a nie z wytworam 
mojej wyobraźni... 


— To, co pan mówi, jest bar. 
dzo ładne, bardzo młodzieńcze 
bardzo — krótkowzroczne. 

iw Być: może. ale dlatego włąć- 
nie ja się nie martwię, a pan... 

— A ja się martwię. 


W 


ŻYWY DZIENNIK P 


Proszę cię Zosiu, zostań jesz- 
czę chwileczkę. Mąż mój nie abo- 
nuje teraz dziennika, a chciała- 
bym się dowiedzieć wszystkich 
nowości, 
| a m 0 (oj —oocoyN| 


DALEKI ZACHÓD 

Długo błąkał się Bill po górach 
Nevady, gdzie poszukiwał swego 
kuzyna dohna. Wreszcie wpadł na 
trop i dotarł do uroczej doliny, 
gdzie znalazł mały domek z ta- 
bliczką „Szeryf“. Przed domkiem 
siedział brodacz i czyścił karabin. 

— Pan jesteś szeryfem tej do- 
liny? — spytał Bill. 

— Tak jest. 

— Bogu dzięki! Teraz odnajdę 
Johna. 

-— Nie, Johna już nie ma. 

= Mówiono mi, że miecszka w 
odległości strzału karabinowego 
od pańskiego domu, szeryfie. 

— Tak jest. I dlatego nie żyje. 


PRZEWIDYWANIE 


— Chcę cię tylko zawiadomić, że 
dziś przyjdę wcześniej na obiad. 


W CUKIERN!I 
NA WIERZBOWEJ 


Salomonowy wyrok 


Pipidowska Akademia Lek- będę się krępował w wvyłosze- 
tury znalazła się w trudnej sy-|niu nazwisk osób, które mój 
tuacji. Jeden z jej członków, |zegarek widziały u p. Walen- 
najgorliwszy bodaj ze wszyst- |tego Ateńskiego. Z poważa- 
kich miłośnik lektury stał się|niem dr. K. K.-Kotkiewicz. 
przedmiotem wrogiej a gwuł-| Lek. wet. 
łownej akcji „ze sirony wctery-| Pipidowianie, przeczytawszy 
narza pipidowskiego, oko- |list, pokręcili głowami z jesz- 
liczności zaś sprawy byly tego |cze większym niesmakiem. 
rodzaju, że wysoce nirudnały| — Najwyraźniej grzebie fa- 
Akademii jej „stanowisko. cela — mówili, krzywiąc się — 

Oto przebieg  wypadków.|o głupi zegarek takie aluzje... 
Pewnego dnia w „Gazecie Pi-| Tego dnia p. Ateński cho- 
pidowskiej" ukazał się list o-|dzit po mieście bardziej zde- 
twarty, który zrobił w mieście |nerwowany, niż wczoraj i na 
wrażenie trochę niemiłe. List |zwykłej kawce południowej w 
wyszedł spod pióra dr. Kotek-| „Wersalu“ odezwał się głośno 
Kotkiewicza, dotychczas zupeł- |do jednego ze znajomych. 
nie spokojnego człowieka i z|* — Zdradziecka kampania 
nikim nie drącego kotów. „|polityczna, jakiej jestem ofia- 
| — Podaję do wiadomości |rą, zmusza mnie do przedsię- 
szanownych obywateli Pipi-|wzięcia energicznych środków. 
dówki — pisał dr. Kotek-Kot- Oświadczenie to przyjęło z 
kiewicz, — że w dniu wczoraj- | uznaniem, a jeden z przyjaciół 
szym przyszedł do mnie najĄteńskiego podkreślił lojal- 
szachy członek Akademii Leń- |ność, z jaką napadnięty nie re- 
tury, p. Walenty Ateński. Ro-|aguje w sposób brułalny, lecz 
zegraliśmy trzy partie. Było |z powagą i godnością zamie- 
nas tylko dwu w pokoju i|rza przedsięwziąć - energiczne 
mnie zginął zegarek. Nie chcę | środki. 
nikogo oskarżać, ale, o ile ze- Inny przyjaciel radził Ateń- 
garek nie znajdzie się w ciągu | skiemu: 

24 godzin, nie będę się krępo-| — Daj ' pokój, Waluś, nie 
wał w formutowaniu bardziej |rozmazuj tej historii. Oddaj 
sprecyzowanych personalnie |mu jego parszywy zegarek. 

zarzutów. Z poważaniem dr. Nie! — rzekł stanowczo 
Karol Kotek-Kotecki, Lek. wet. | znakomity iektor — tu idzie o 

„Skonsiernowani pipidowia- | honor. 1 
nie czytali pismo, kręcili gło-| Nazajutrz nieubłagany we- 
wami i krzywili się Z NIeSMA- |terynarz ogłosił listę 27-miu o- 
kiem. WwW południe, w kawiar- sób, które widziały jego zega- 
ni „Wersal“, ktoś zagadnął A- |rek u Ateńskiego i zagroził, że 


teńskiego, co zamierza czynić. jeżeli zguba nie znajdzie się w! 


— Sprawa ma podkład poli- przeciągu 24 godzin, skieruje 
tyczny — oświadczył głośno sprawę do sądu. 
pan Walenty — zignoruję ten| Nazajutrz w „Gazecie Fipi- 
(nędzny paszkwil. | „ |dowskiej" ukazało się oświad- 

Nazajutrz w dzienniku pojd- |czenie Ateńskiego. ; 
wił się nowy list dr. Kotliewi-| — Pragnąc uchronić Akade- 
cza. d r mię Lektury od nikczemnych 

— Ponieważ minęło 2% go- |ataków, jakie w związku z mo- 
dziny, a mój zegarek się nie |ją osobą powtarzają się syste- 
znalazł, podaję do publicznej | matycznie w prasie, zaprzesta- 
wiadomości, że był to srebrny | ję brać udział w posiedzeniach 
zegarek marki „Cymes” z 'no-|\i pracach Akademii do czasu 
nogramem „KKK“ (pierwsze |rozpatrzenia tej sprawy przez 
litery mego imienia i nazwi-|sąd koleżeński ' Pipidowskiej 
ska). Zegarek ten otrzymałem | Akademii Lektury. Z poważa- 


w prezencie od p. Józefa Ko-|niem W. Ateński. 


byłkiewicza, za uratowanie jc- 
go zarodowej, anglo-aratskiej 
klaczy „Medżidża”. Wyzna- 
czam nowy termin ?24-godztn- 
ny na znalezienie się mego ze- 
garka, co jeśli nie nastąpi, nie 


ANDRE GIDE 
W MOSKWIE 


Drobny epizod, którego nie opi- 
sał w swej książce Andre Gide. 


Rzecz dzieje się na Kremiu. Go-|go mi nie oddaje 


ścia oprowadzają po gmachu za- 
bytkowym i wreszcie wiodą go na 


Krok ten wywołał ogólne o- 


|słupienie. 


— Popatrz, popatrz — mó- 
wili pipidowianie — a to go 
zajechał! f 

Sam doktór Kotkiewicz byt 
zaskoczony, a nawet czut Się 
trochę nieprzyjemnie. Zawsze 
to z całą Akademią miec do 
czynienia, trochę... tego... nie- 
bardzo — zwierzał się znujo- 
memu — ale, do cholery, cze- 

mojego ze- 
garka! - 
Akademia zaś zebrała się 


W nowej cukierni przy ulicy | wieżę, skąd roztacza się widok na|już łego samego dnia. 


Wierzbowej wiszą tabliczki z na- 
pisem „Nie palić.“ Gość, który 
przyszedł po raz pierwszy, zwraca 
się do usługującej panienki: 

— Łatwo napisać, że nie wolno 
palić. Czy naprawdę? 

— Tak, proszę pana, nie wolno. 

"— A skąd tyle niedopałków ? 

£< To po gościach, którzy sie o 
t» mie pytają. ' 


, TEN TRZECI 

Pan X. siedząc przy biurku w 
urzędzie, otrzymał telefon anoni- 
mowy tej treści: 

— Szanowny panie, żal mi pa- 
na. Podczas gdy pan załatwia in- 
teresantów, pańska żona... pan 
mnie chyba rozumie? 

— A kto mówi? 

— Mówi sąsiad. Widzę wszystko 
przez ekno z vis-a-vis. 

Oczywiście pan X. rzuca słu- 
chawkę, wybiega z biura, wskaku- 
je do taksówki i mknie do domu. 
Wchodzi i zastaje żonę w czułej 
pozie z obcym mężczyzną. Cóż ro- 
bi pan X? Wyprowadza małżonkę 
do drugiego pokoju, wraca, otwie- 
ra szufladę, wyjmuje dwa pisto- 
lety i mówi: 

— Proszę. Będziemy się strze- 
lać. 

— Czy warto? — rzecze gość. 
— Zróbmy coś bardziej rozsądne- 
go. Jesteśmy wszak rywalami. 
Strzelmy w sufit, padnijmy na 
podłogę i, kogo ona wybierze, ten 
przy niej zostanie. 

Mąż zgodził 
Strzelają pif, paf! 
podloge. 

Wpada żona. Widzi dwa ciała. 
Zawraca. Biegnie do łazienki i 
krzyczy: 


Wałą się na 


się na projekt. 


stolicę ZSRR. 6 

Andre Gide zauważył jakiegoś 
obywatela o twarzy znudzonej, 
stojącego obok futerału. 

— Co tu robicie, towarzyszu? 
— pyta Gide. 

— Pilnuję Sztandaru. W tym 
futerale jest sztandar czerwony, 
który wywieszę na wieży w chwi- 


— I po kiego diabła nas w 
to wplątał — skarzyt się se- 
kretarz sądu — czy nie lepiej 
było załatwić ito w cztery o- 
czy? 

— No, pewnie — mówił ap- 
tekarz, — oddałby ten głupi 
zegarek i po wszystkim... - 

— Tak ło się mówi — zau- 


li wybuchu rewolucji wszechświa |ważył sceptycznie prezes Aka- 


towej. 
— A dobrze wam za to płacą? 
— Średnio, można wyżyć, ale 
zato posada murowana. _ 


DYPLOMACJA 
MAŁŻEŃSKA 


demii, kierownik oddziału R. 
G. O. — ale wyobraźcie sobie, 
coby to było, gdyby rzeczywi- 
ście odesłał ten przekleły ze- 
garek. Zaraz by wszyscy po- 
wiedzieli: złodziej, ukrudł ze- 
garek. A tak, to każdy sobie 
myśli, że coś w tym musi być. 


— Przestań że się dąsać. Kte|To mądry chłop, ten Ateńsk:t. 


ci powiedział, że już cię nie ko- 
cham? 


— Rzeczywiście, a w dzisiej- 
szych czasach zegarek też coś 


— Nikt mi nie mówił. Rozum znaczy. 


mi dyktuje, że tak źle ubranej 
kobiety nie możesz już kochać. 


SPUŚCIZNA 
Drobny wytwórca gwoździ szew 
ckich, człowiek ubogi, zachoro- 
wał ciężko. Wzywa więc notariu- 


sza j zaczyna dyktować swą ostat- R zy 


nią wolę: 

— Najstarszemu synowi zosta- 
wiam pięćdziesiąt tysięcy, Śred- 
niemu daję - trzydzieści tysięcy, 
najmłodszemu dwadzieścia... Cór- 
ce najstarszej daję 
tysięcy... 

—- Przepraszam bardzo — wtrą 
ca notariusz — ale mieszkanie 
szanownego pana, a  zwłasrcza 
wygląd rodziny, budzą we mnie 
pewne wątpliwości. Czy szanow* 
ny pan istotnie rozporządza tak 
wielkimi pieniędzmi? 

— Ależ, panie rejencie — mó- 


— Jureczku, uciekaj! Oni obaj | wi chory — ja zapisuję gwoździe 


nie żyją! 


do zelówek, 


czterdzieści | —R 


— No, panowie, szkoda cza- 


W HOTELU 


Pragnę dostać pokój, w którym 
hy nie nie mąciło ciszy, 


su. Musimy jakiś wyrok wy- 
dać. r = 

Długo radziła Akademia 
nad sposobem wyjścia z sytu- 
acji, a nazajutrz w „Gazecie 
Pipidowskiej" ukazai się na- 
siępujący werdykt: 
Pipidowska Akademia 
Lektury, rozpalrzywszy na 
prośbę akademika lektury, 
Walentego Ateńskiego, zarzu- 
ty, skierowane przeciw niemu 
w prasie w sprawie zegarka 
marki „Cymes* z monegra* 
mem KKK, ustaliła co nastę- 
puje: 

— Zważywszy, że zegarki 
W. Ateńskiego są zbiorem ko- 
lekcjonerskim, że pośpiech 
pracy kolekcjonerskiej niejed- 
nokrotnie narzuca konieczność 
posługiwania się gotowymi eg- 
zemplarzami, zebranymi przez 
kolekcjonerstwo również bez 
podania tytułu wtasności. zwa- 
żywszy, że W. Ateński, jako 
wybitny kolekcjoner i posia- 
dacz wielu nawskroś oryginal- 
nych okazów kolekcjonerskich 
mógł się obejść bez 'ego ro- 
dzaju ułatwień, uzysku jąc 
własny wyraz dla swych ko- 
lekcjonerskich pasji -- trudno 
dopatrzyć się w zacyłowanym 
w prasie przykładzie momen- 
tu rozmyślnej eksprepriacji. 

— Że jednak wybitne słano- 
wisko, jakie W. Ateński zaj- 
muje w pipidowskim k dek- 
cjonerstwie, w szczególności 
zaś wysoce odpowiedzialna 
godność członka P. A. L., na- 
kłada na niego obowiązek czu- 
wania nad dobrymi obyczaja- 
mi kolekcjonerskim, P. A 
wyraża przekonanie. że zasto- 
sowane w tym wypadku meto- 
dy pracy przez akademika 
lektury przyczynią się do ob- 
niżenia powagi kolekcjoner- 
stwa. 

Wyrok ten zrobił w Pipi- 
dówce prawdziwą furorę. Dr. 
Kotkiewicz, przeczytaws”y wer 
dykt, zdębiał, przełarł oczy, 
drugi raz przeczytał werdykt, 


L. 


a potem czym prędzej poszedł, 


do „Wersalu“: 


ži kj Pra , 


SZCZEPKO I TONKO 

Bezrobotni Szczepko i Tońko 
wędrują pieszo ze Lwowa do 
Warszawy. Rzecz dzieje się w le- 
cie. Dochodzą właśnie do Żółkwi, 
gdzie ich zatrzymuje na szosie 
stary szlachcie i pyta: 


— Dokąd maszerujecie, chłop- | -f 


cy? 

— Do Warszawy, pracy szuka- 
my, 

— Wstąpcie do mojego folwar- 
ku, dam wam zarobić. 

Przyjaciele idą. Ziemianin wrę- 

czą Szczepkowi siekierę i poleca 
mu rąbać drzewo. Drugiemu oznaj 
mia: 
— W moim saloniku jest pełno 
much. których nie mozę się po- 
zbyć. Jeżeli je powypędzasz, dar 
pięć złotych. 

I przyjaciele zabrali się do 
dzieła. Szczepko pół dnia rąbał 
szczapy, zmęczył się, spocił i jak 
nieżywy legł na murawie. Co do 
Tońka, to ten wcale się nie wysi- 
lał. 

Właśnie szlachcic powraca z 
folwarku, Obejrzał pracę Szczep- 
ka, pochwalił, dał mu zapłatę. 
Następnie wkracza do .aloniku i 
stwierdza, że Tońko leży na ka- 
napie, pali papierosa i pogwizdu- 
je wesoło. 

— Jakże z tymi muchami? — 
pyta gospodarz — miałeś je po- 
wypędzać, 

— Bardzo proszę, panie dobro- 
dzieju, niech pan tylki popatrzy. 
Ani jedyny muchi nima w pokoju! 

— Istotnie, nie ma. 

I zdumiony ziemianin wsiwa 


mu do ręku srebrną pięciozłotów- 


kę. 


+ 

W chwilę potem, kiedy przyja- 
ciele ruszyli w dalszą drogę, 
Szczepko zapytał: 

— Powiedz ty mi Tońku, *.k ty 
to zrobił? Czy ty muchi ganiał, 
czy nie? 4 

— Ani jednej ja nie wygonił, 
wszystkie zostały. 

— A jak ty je pochował, Toń- 
ku? 


Zwyczajnie, Szczepku. Ja 
położył pod fortepianem gnejony 


| kwargiel kołomyjski. 


NIKT ICH NIE POZNAŁ 
Dyktator finansowy © Rzeszy 


Niemieckiej, pan doktór Schacht 


— Powiedzcie mi ~ zaczął | opowiada w towarzystwie przy- 


wypytywać przyjaciół — co ja 


mam teraz robić? Skarżyć czy| 


nie skarżyć? Bo ja teraz nie 
wiem: czy on mi gwizdnąt ten 
zegarek, czy nie gwizdnął? 
STOP. 
DEB. O 


STYL NAPOLEOŃSKI 


Karol Garnier, twórca gmachu; 


Opery paryskiej, zjawił się z pla- 
nami w pałacu cesarskim. Napo- 


leon III, który finansował budo- , 


jaciół: 


— = - 


DECYZJA 


AJ 


— Okropne! Pod łóżkiem jest 
włamywacz! Cóż teraz poczniemy. 

— Najlepiej będzie dzisiejszy 
noc spędzić w bibliotece. 


JEDNA Z ZALET 


Adwokat dał ogłoszenie, że por» 
szukuje chłopca na posyłki. Zjar 
wia się dorastający młodzieniec, 

— Czy lubisz pracować, mój 
chłopcze? — pyta mecenas. 

— Hm, niebardzo. 

— Doskonale! Biorę cię, bo 
przynajmniej nie jesteś kłamcą. 


WYJASNIENIE 


Widzisz, tutaj jest właśnie te 


— Wyobraźcie sobie, że przed | niebezpieczne miejsce o którym ci 
kilku dniami byłem w restauracji | tak często wspominałem. 


hotelu Adion z Goeringiem i z 


Goebbelsem. Zjedliśmy  kolację| 


na sali ogólnej i nikt nas nie po- 
znał. Ani kelnerzy, ani nawet za- 


| rządzaj ący. 


NIEBIAŃSKIE 
KŁOPOTY 


Jedna z ludowych opowiastek, 


— Jakże to się stało! — wołają pochodząca z Bretanii. 


zdumieni słuchacze, — To nie do ' Stary Mateusz Kerdavec roz- 


wiary. L» pr” 
— Jak się stało? Zwyczajnie. 
Goering był w ubraniu marynar- 


stał się z tym Światem i puka do 
nieba. Przyjmuje go święty Piotr 
i zlekka stara się wybadać. Z po- 


wę, był nieobecny. Znakomitego | kowym, Goebbels przez cały CZAS | gąwędki wynika, że Mateusz nie 


architekta przyjęła 
Eugenia. 

Niestety, projekt gmachu nie po 
dobał się cesarzowej. 

— Cóż to za styl — rzekła — 
nigdy nie widziałam czegoś po- 
dobnego. 

— Wasza cesarska mość wyba- 
czy — odciął się architekt — jest 
to gmach w stylu Napoleona III. 

To poskutkowało. Eugenia dała 
się przekonać i dziś Opera jest 
charakterystyczną ozdobą stolicy 
Francji. 


U DENTYSTY 


W gabinecie dentysty zjawia się 


pacjent. Krótka rozmowa, brzęk 


ciłem rachunek gotówką. 


UZASADNIONE PYTANIE 


t 


instrumentów gotujących się w BP 


wodzie. 

Lekarz zbliża się do pacjenta, 
mówiąc: — Proszę otworzyć u- 
sta. 

W tejże chwili gość 
przeraźliwie wrzeszczeć, 

— Panie, co panu się Btało? 
Przecież nawet nie dotknąłem pań 
skiego zęba. 

— Tak — powiada pacjent zbo- 


;lałym głosem — ale za to pan do- 
któr stanął mi na odcisku. 


OSTRY SOS 
Po zjeździe delegatów kółek rol 
niczych odbył się wspólny ban- 


E kiet. Nie wszyscy uczestnicy byli 


otrzaskani z kuchnią wielkomiej- 
ską, to też jeden z nich, kiedy 
mu podano indyka „nałożył sobie 
na talerz nietylko plaster mięsa, 
ale i kilka gałązek ostrokrzewu, 
któremi przybrano półmisek. Gość 
ten spałaszował wszystko z apety 
tem, choć bez wysiłku. 
— Jak panu smakował indyk? 
— spytana go po bankiecie. 

— Owszem — odparł rolnik — 
owszem, tyłka sng był za ostry. Je- 
szcze mnie kłuje w język, 


zaczyna $ 


sędzio, 
być grzechem, gdy przecież da- 
wanie jałmużny uważane jest za 


cnotę. 
EE WANNSEE 


ZDROWIE 
Mały Andrzej do swej siostry, 
która szminkuje się przed lu- 
strem: 
— Czy to prawda, że piękne ru 
mieńce są oznaką zdrowia, 
— Oczywiście. 


— A więc ty z prawej strony | siąc złotych pożyczki! 


jesteś zdrowsza niż z lewej. 


PRZED ŚLUBEM 


Narzeczony do małego bra- 
ciszka swej przyszłej żony: ' 

— No i co ty powiesz Kaziku 
na tw. że ci zabieram siostrzycz* 
kę. z 

e- Powiem „Chwała Bogu!" 


cesarzowa | nie puścił pary z ust, a ja zapła- był wrogiem napojów wyskoko- 


oto kawałek kredy. 
Pójdziesz ną prawo, potem na le" 
wo, ujrzysz tam wysokie schody. 
Będziesz chodził po tych schodach 
i co krok będziesz rysował na 
ściamie kreskę. Zrobisz tyle kre- 
„sek, ile razy byłeś pijany na 
| umór. 

Po kilku godzinach wraca Ker- 
davec. 

— Skończyłeś? — pyta 
Piotr. 

— Nie, tylko kredy zabrakło. 


KWESTIA ZAUFANIA 
Od kilku tygodni p. Alojzy Pie- 
czonka bywał stałym gościem w 
domu pp. Kuśmidrowiczów, przy- 
czym czas spędzał przeważnie w 
pokoju dwudziestoletniej ich cór- 
ki, Frani. 
Pewnego razu, po dłuższej bytno- 
ści we fraucymerze, kawaler puka 


św. 


— Proszę mi powiedzieć panie do gabinetu pana domu. Jest zmie 
dlaczego żebranina ma| Szany, jąka się, nie może zdania 


skleić. 
— Wiem, o co oi chodzi — wo- 
ła Kuśmidrowicz — jesteś miły 


kochany chłopak i zgóry zgadzam 
się na twoją prośbę. 

Kawaler milczy przez chwilę, 
wreszcie odzywa się nieśmiało: 

— Przychodzę prosić pana o ty- 
siae złotych pożyczki... 

A na to Kuśmidrowicz 
chając nagłe: 

— Co? Panu się zachciało ty- 
Pan my- 
ślisz, że ja dam tysiąc złotych 
pierwszemu lepszemu? Wontl 


RÓŻNICA 
— Właśnie czytałam, że Abi 
syńczycy sprzedają swe żony. Czy 
ty byś mnie sprzedał komuś? 
— Nie, ja bym ciebie podaro 
wał 


wybu- 


ABC — NOWIN 


Y CODZIENNE 


Do Warszawy przyjechała 
pitna pisarka holenderska, 
biona autorka kobiet całego świa- 


wy- 
ulu- 


ta Jo van Ammers- Kuller. Jej 
postać i wygląd zewnętrzny do- 
Skonale harmonizuje z obrazem, 
jaki wyłaniał się z poza kart ksią- 
żek i kształtował w wyobraźni 
wiernych Czytelniczek. — Smu- 
kła, wytworna dama, o żywych in- 
teligentych oczach i złotych wło- 
sach o rudawym odcieniu (jak 
włosy holenderskiej królewny). 
Ammers - Küller urodziła się w 
Deift, gdzie ojciec jej był wyż- 
szym urzędnikiem państwowym. 
Środowisko, w którym się wycho- 
wywała, to środowisko patrycju- 
szowskiej rodziny holenderskiej, 
o której wielokrotnie pisała w 
swych książkach, przekazujące z 
pokolenia w pokolenie tradycje, 
kulturę i zwyczaje, uodporniające 
na wp.ywy zewnętrzne, zwyczaje, 
w których było źródło siły, ale 
które często były przesądem. 
Jednym z największych przesą- 
dów, przeciw którym później w 
książkach ;swoich występuje go- 
raco Ammórs - Küller, to przesąd 
arystokratyzmu, to mierzenie war 
tości ludzi ich pochodzeniem i po- 
zycją towarzyską. „Szukajmy 
człowieka* mówi wiele razy w 
swoich książkach. Sama stara się 
wypełniać to rzucone innym we- 
zwanie. Z pasją, z najwyższym za- 
interesowaniem dla wewnętrznej 
prawdy ukrytej w każdym czło- 
wieku, zgłębia, analizuje i szuka 
wartości istotnej w spotykanych 
i opisywanych ludziach. 
Interesują ją przede wszystkim 
kobiety. Im poświęca swoje naj- 
lepsze książki . „Kobiety z rodu 
Coornveltów“ przynoszą jej sła- 
wę. Jest w nich analiza trzech 
pokoleń kobiecych, tych* bez praw, 
walczących o prawa i korzysta- 
jących z praw zdobytych. ` 
Historia sufrażystek angiel- 
skich, tak mie przyjemnych dla 
nas na ogół, w „Pochodzie krzyżo 
wym" staje się bliższa i zrozu* 
mialsza, nawet więcej, budzi w 
nas współczucie. Ammers - Kül- 
ler, która wiele czasu poświęciła 
na poznanie „sprawy“ kobiet an- 
gielskich umiała tak ją przedsta- 
wić, że wojujące sufrażystki są w 
książkach jej sympatyczne, a tru- 
dna ich, ciężka praca, prowadze- 
na z wytrwałością mimo tylu prze 


lenniczką równouprawnienia ko- 
biet, ale w najlepszym znaczeniu. 
Podkreśla przy każdej okazji, że 
zdobyte prawa nie zwalniają z 
obowiązków, włożonych na barki 
kobiece przez naturę, że dom ro- 
dzinny jest najważniejszym tere- 
nem pracy a prawdziwe, najwięk- 


rszawie h 


„istotą i sensem życia“ mówi w 
„Cichej walce“. I wspólnota raz 
wytworzona nie może być -ciągle 
zmienna, małżeństwa nie można 
ciągle rozrywać i wiązać na nowo 
z kim innym. 

Pisarka holenderska jest prze- 
ciwniczką rozwodów. Utrzymanie 


sze szczęście kobiety zamyka Się | tej nieustannej wspólnoty, utrzy- 
w prawie do macierzyństwa i mi-| manie tym samym zwartości rodzi 


łości. 


W ostatnim tomie historii ko- 
biet z rodu Coornveltów, Eiżbieta 
najmłodsza z nich, nowoczesna 
kobieta poświęca wspaniałą ka- 
rierę zawodową, która się przed 
nią otwiera, aby pójść za swoim 
mężem „na dolę i niedolę“ w ci- 
chym miasteczku, gdzie życie bę- 
dzie ciężkie i trudne. Wspólne 
szczęście, o które walczy, chce u- 
zupełnić i oprzeć na nowej pod- 
stawie — miłości do dziecka, któ- 
re ma urodzić. 


Poza problemem społecznym ro 
dziny, wyraźnie w książkach Jo 
van Ammers -Küller występuje 
problem szczęścia, jakie ludzie 
powinni sami stwarzać w sobie w 
małżeństwie. Małżeństwo, pojęte 
nie tylko jako szczęśliwy dobór fi 
zyczny, ale w swej najwyższej for 
mie jako wspólnota duchowa jest 


ny według Ammers - Killer jest 
przed wszystkim zadariem kobie- 
ty. Friedel w „Księciu Incognito" 
tak właśnie potrafi watłymi swy- 
mi rękoma wiązać całość, której 
grozi rozbicie. Friedel, cudownie 
kobieca, pełna nieśmiałego uroku 
jest najsilniejszym. człowiekiem 
w całej powieści. Walczy zwycię- 
sko ze wszystkim co staje jej na 
drodze, z nędzą, zaglądającą do 
domu, opuszczonego przez męża 
— lekkoducha, z usposobieniem 
swego „romantycznego“ małzon= 
ka, ze swoim własnym smutkiem. 
Zwycięża przez niezwykły hart i 
przez miłość. Inne kobiety, jak 
Julia, walczące rzekomo o swoje 


'prawa do szczęścia poza rodziną, 


nie znajdują uznania w oczach 
powieściopisarki, aż przemienia- 
ją się same na podobieństwo 
Friedel. 

Rut. 


Karnawał: ostatki! sygnał dla każdego x.świa 
żeby kupił pączków w cukierni Bliklego * 
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Kolejka, w której 


, Któż z nas lubi stać w kolejce do 
okienka w urzędzie, do kasy i t. d. 
A jednak jest takie okienko, przed 
którym stoi często długa kolejka i 
nikt mie sarka, nikt się me denerwuje, 
każdy stoi uśmiechnięty t przyznaje, 
że chętnie przychodziłby tu jak najczę- 
ściej. Nawet, gdyby trzeba było cze- 
kać jak najdłużej... 

To e prostu okienko kasowe w lo- 
kalu Generalnej Dyrekcji Loterii Pań- 
stwowej, gdzie wypłacane są wygrane 
posiadaczom szczęśliwych losów. Jak- 
że można denerwować się, że przed 
okienkem taka długa kolejka, kiedy 
człowiek iest-pełen radości i wesela; 
ściska mocno w ręku los, który za kil- 
ka chwil zamieni na paczkę koloro- 
wych banknotów. l ci wszyscy w ko- 
lejce — tacy sami szczęśliwcy. Więk- 
szość z nich nie widziała w swym ży- 
ciu dziesiątej części tej sumy, jaką za 
chwilę ma otrzymać... 

Długi „ogonek” przed okienkiem ka- 
sowym loterii, to żywy dowód wiel- 
kiej ilości osób, wygrywających. Jest 


nikt się nie kłóci 
mienieją zadowoleniem, wesołością i 
potymizmem. 

W kolejce zawiązują się rozmowy, 
szczęśuwcy opowiadają sobie nawza- 
jem okoliczności, w jakich nabyli lo- 
sy, w jakich dowiedzieli się o wygra- 
nej, zwierzają się sobie ze swych pla- 
kę) z użycia wygranych pieniędzy 
11. Q. z 

Kolejka posuwa się ku okienku. Co 
kilka chwil następna osoba oddaje los 
i otrzymuje paczki banknotów. Jedni 
biorą je w ręce z meukrywaną rado- 
ścią, drudzy jakby z niedowierzaniem, 
inni drżącymi dłońmi... Otrzymał już 
pieniadze i pan w eleganckim futrze i 
staruszka i młoda panienka i robot- 

Każdy z nich opuszcza lokal z u- 
śmiechem i zadowoleniem. Jedno śpie- 
szy do banku, by złożyć pieniądze, 
drugie do rejenta, aby zawrzeć akt 
kupna domu, kto inny biegnie obej- 
rzeć sklep, który zamierza nabyć. Ale 
każdy z nich uda się z... pewnością do 
kolektury, aby nabyć los do pierwszej 
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Sani moda ma glos 


Twarzowa fryzura, to połowa 
urody. Wiele pań zdaje się zapo- 
minać o tej prostej prawdzie i 
uważa, że o elegancji i wytwor- 
ności decyduje przede wszystkim 
suknia. Tymczasem dobrze zrobio 
ny maquillage i staranna fryzu- 
ra, mają w istocie większe zna- 
czenie, niż szczegóły toalety ! de- 
eydują o tym, czy pani ma dziś 
swój „beau jour“ czy też wygląda 
jak straszydło na wróble. | 


FRYZURA A LA SIMPSON 


Jakie uczesania są modne? 
Zmienność mody i kaprysy fry- 
zjerów o światowej sławie narzu- 
cają paniom co roku nowe modne 
fryzury, duży wpływ wywierają 
tu także filmv; kobiety całego 
świata naśladują niewolniczo u- 
czesanie a la greta Garbo, à la Li- 
lian Harwey i t. p. Fryzury arty- 
stek filmowych czy kobiet, o któ- 
rych świat mówi w danym sezo 
nie, stają się często punktem 


wyjścia dla mody fryzjerskiej. O- 
becnie np. rozpowszechniło się 
wśród brunetek uczesanie A la 


Simpson — przedziałek po środ- 
ku, włosy gładko bez ondulacji, 
ściągnięte do tyłu w wałeczek. 


WPŁYW STAROŚWIECCZYZNY 


O nowej linii uczesania decy- 
duje jednak przede wszystkim mo 
da krawiecka. Linia dyrektoria- 
tu, staroświeckiego żaboty, dra- 
powania na sukniach  krynoliny 
(w tym roku tylko tiulowe i ko- 
ronkowe, bardzo przejrzyste, uwi- 
daczniające wężową sylwetkę) 
treny wiokące się po ziemi, bus 
fiaste rękawy wymagają odpo- 
wiedniej stylowej fryzury i lo- 
ków, jak w staroświeckich ro- 
mansach. Garsonka z wygolonym 
karkiem wyglądałaby w dzisiej- 
szych tak bardzo kobiecych toale- 
tach śmiesznie i nieodpowiednio. 


Dzisiejsze uczesanie jest wyra- 
finowanie skromne, „a jednak 
wytworne. Żadnych fal, drobnych 
grajcarków + pejsików|). nakręco- 
nych na czole lub koło uszu. Fry- 
zura klasyczna: włosy nieco dłuż- 
sze, sczesane gładko od tyłu do 
góry, na szczycie głowy kilka du- 
żych loków. Uszy całkowicie od- 
kryte, z z przodu włosy ściągnię- 
te zupełnie z czoła do tyłu. bez 
przedziałka, Uczesanie to jest od- 


gdyż toki na czubku głowy pod- 
wyższają. 

Urok staroświecczyzny nadaje 
tej fryzurze owo sczesanie . wło- 
sów na karku od tyłu do góry a 
nie odwrotnie, jak się zwykle cze- 
szemy. Fryzura tego typu nadaje 
się zresztą raczej na bal, do sty- 
lowej toalety, niż do codzienne- 
go użytku. Również tak modne 
dziś aureole i korony z usztyw- 
nionych kółeczek - loczków nada- 
ją się tylko na wieczór. 

NA WIECZÓR I NA CODZIEŃ 

Jeśli pani idąc na bal wybierze 
fryzurę kunsztowną, a więc przy- 
braną wym:yślnymi lokami, lakie- 
rowanymi kółeczkami i t. p, mu- 
si pójść do fryzjera przed samym 
balem bowiem takie uczesanie 
jest nietrwałe dosłownie na jed- 
ną noc. Jeśli jednak decyduje się 
uczesać raczej gładko i ozdobić 
włosy modnym dziś grzebieniem 
hiszpańskim czy inną ozdobą ze 
szkła, szylkretu, sztucznych kwia 
tów i t. p. niech się uczesze przy 
najmniej na dwa dni przeć ba- 
lem. Włosy Świeżo umyte i ucze- 
gane są bardzo puszyste, rozsypu- 
ją się i po dwu godzinach tańca, 
gdy pani będzie trochę zgrzana i 
zmęczona, głowa będzie wygiąda- 
ła jak rzeszoto. Natomiast dwu- 
dniowa fryzura, która „uleży się“ 
już pod siatką, napewno nie za- 
wiedzie. 

Najpraktyczniejsze uczesanie 
na codzień, to włosy zczesane za 
uszy i zwinięte w wałeczek doko- 
ła głowy. Wałeczek zaczyna się 
już na skroniach i biegnie nad 
| SS 
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W Paryżu ukazała się książka Dr. 
Anny - Danuty Drużbackiej, wydana 
przez Editions Labergerie w języku 
francuskim o nisżyjącej już, przed kil- 
koma laty znanej w całej Polsce wy- 
bitnej działaczce katolickiej i narodo- 
wej ks. Irenie Puzyniance. Książkz wy- 
dana starannie, pisana żywo i intere- 
sująco posiada niezaprzeczonę wār- 
tość propagandową. 


"Tekst poprzedza przedinowa J. E. 
ks. arcyb. Teodorowicza. Treść obej- 
muje życiorys Ireny Puzynianki z u- 
względnieniem jej roziegłei działalno- 
ści społecznej i pracy ideowej, której 
kierunek charakteryzują cytaty z prize- 
mówień i listów. -~ 

Dia wszystkich tych, którzy znali 
Irenę Puzyniankę z okresu jej działal- 
ności z prac na terenie  katolic- 
kim, lub z życia prywatnego niewielka 
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uszami, odsłaniając je ku dołowi, 
jeśli kioś ma bujne włosy, może 
zwinąć z tyłu dwa wałeczki jeden 
nad' drugim. 
ZWROT W FARBOWANIU 
WŁOSÓW 


A modny kolor włosów? Natu- 
ralny, przede wszystkim natural- 
ny. W świecie filmu zapanował 
już zmierzch platynowej blondyn- 
ki. Ekscentryczne paryżanki nosi- 
ły doniedawna włosy nie tylko pla 
tynowe, ale nawet w najbardziej 
fantastycznych kolorach: różo- 
wym, koralowym, niebieskim. Wi- 
działam w Paryżu elegantkę z wło 
sami barwy |liliowego bzu; ko- 
stium, kapelusz pantofelki. ręka- 
wiczki również były lila. Ta jed- 
nolitość barwy stroju i włosów ra 
towała ją przed śmiesznością, na- 
wet wyglądała interesująco. Ale 
proszę sobie wyobrazić te liliowe 
wiosy przy żółtym kapeluszu, zie- 
lonej sukni, lub rudym  kostiu- 
mie... 

Bardziej już rozsądnie traktuje 
farbowanie włosów paryski fry- 
zjer Ramboud, który tylko delikat 
nie „indywidualizuje* barwę wło 
sów, a więc farbrykuje brunetki 
o odcieniu granatowym i brunet- 
ki o odcieniu brązu, blondynki i 
szatynki o odcieniach  popiela- 
tych, złocistych, miedzianych czer 
wonawych. Nie należy zmieniać 
rykalnie własnego koloru wło- 
sów, jedynie wzmacniać go i na- 
dawać mu twarzowy odcień, od- 
powiedni do typu urody. 


Alinette 


irena Puzynianka 


myślą, aby przy tej sposobności ze- 
brać fundusze na podobne wydawnic= 
two w języku polskim. Ekspedycji 
książki na prowincję i do księgarni 
podjęła się firma Gebethner i Woli, 
Warszawa, Zgoda 12. Nabyć ją moż- 
na ponadto, po tej samej cenie w niżej 
wymienionych instytucjach, które nie 
pobierają przy tym procentu księgar- 
skiego, lecz całą sumę, uzyskaną w 
rozsprzedaży książki, przekazują na 
fundusz wydawniczy polski. Sa to: 
W Warszawie: Komitet uczczenia Pa- 
mięci ks. Ireny Puzymianki, (W. P. 
Maria Nowodworska, Czackiego 19, 
tel. 58862. W. P. Wanda Tallen - Wil- 
czewska, Jasna 6). Stowarzyszenie 
Zjednoczonych Ziemianek, Krakowskie 
Przedmieście 58, tel. 68203, Związek 
Kuźniczanek. Elektoralna 47. Związek 
byłych Wychowanek Sacré-Coeur. 
Oddział warszawski. (W. P. Jadwiga 


szkód i szykan budzi w nas szacu-|fu i pan w eleganckim futrze (może | klasy 38-ej loterii. Bo wiedzą, że na| powiednie zarówno dla blondy-|ta książka będzie zapewne miłym | Kowerska, Krakowskie | Przedmieście 
nek kupione już na konto wygranej) I sta- | loterii wygrać można szereg razy i| nek, jak i dla brunetek, jednak wspomnieniem o zmarłej. 7, tel. 66886). W Poznaniu: Stowarzy- 
5 A A ruszka skromnie ubrana i młoda pa- | fakty takie zdarzają się ostatnio bar- nie wyżej średniego wzrostu Niewielką część nakładu przezna- | szenie Ziemianek, Mickiewicza 33. We 
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11 wybitnych kobiet świata 


Książki Jo van Ammers Kiiller 
(która obecnie bawi w Warsza- 
wie), cieszą się w Polsce dużym 
powodzeńiem, oczywiście w pierw 
szym rzędzie wśród kobiet, ponie- 
waż pisane są o nich i dla nich. 
Ostatnia z książek „Portrety 
kobiet wybitnych“ równie szybko 
jak poprzednie, zdobyła sobie po- 
pularność, 


Wola — kryterium 
wie:kości 


„Portrety" zawierają krótkie 
życiorysy 11 kobiet współcze- 
snych. O dokonanym wyborze pi- 
sze autorka: „Nie trudno było zna- 
leźć kilkanaście wybitnych kobiet, 
Trudniej było wyłowić te najcen- 
niejszę na różnych polach. Wiem 
z góry, że mój wybór spotka się 
z krytyką.. Opisałam tylko te 
kobiety, co do których doszłam do 
wniosku, że życie swe poświęcają 
dla dobra ogółu, że są wielostron= 
ne, i że w życiu czegoś dopięły”. 

Te trzy warunki przy dokony- 
waniu wyboru nie zawsze jedno- 
cześnie brane są pod uwagę, nie 
o wszystkich kobietach z ,„Portre- 
tów“ można powiedzieć, że „po 
święcają się dla innych“, nato- 
miast wszystkie „czegoś dopięły“. 
Ammers - Küller uznała za wy- 
bitne te kobiety, które dążyły do 
jakiegoś wytkniętego celu i osiąg- 
nęły go nie przez „łut szczęścia”, 
a na drodze trudnych wysiłków i 
nieustannego. a trwalego zmaga- 
nia się z przeszkodami, 


„Das ewig Weibilche” 


Kobiety, występujące w „Port- 
retach* reprezentują bardzo róż 
ne dziedziny życia. Często nie ma- 


ją ze sobą nic wspólnego i trad- 
no w ogóle mówić o jakimś „po- 
ziomie”, na którym można by je ze 
sobą porównywać. Obok znanej 
uczonej mamy wywiad z „mistrzy- 
nią kosmetyki", obok kaznodziejki 
tancerką, obok działaczek poli- 
tycznych i społecznych — jedną 
z dyktatorek mody. 


Jedno co je wszystkie łączy, to 
cecha, której obecności autorka 
pilnie dopatruje się w ich charak- 
terach, cecha „cudownej kobieco- 
ści”, goethowskie „das ewig Weib- 
liche“. Kobieca jest przedewszyst- 
kiem wielka siostra miłosierdzia, 
Elsa Brändström, czar i wdzięk 
kobiecości mają wszystkie opisy- 
wane artystki tęskniące do rodzin 
nego domu, dobry kobiecy uś- 
miech ma sbliska nawet Maud 
Royden, kaznodziejku, z daleka na 
ambonie surowa j niekobieca, a 
czułe kobiece serce ma  bojow- 
niczką o prawa kobiet Rosa Ma- 
nus, poświęcającą pracę społecz- 
ną dla obowiązków rodzinnych. 

Ammers - Küller usiłuje do 
wieść, że nowoczesne kobiety 
zdolne są do spełniania obowiąz- 
ków w spòsób nieraz doskonały 
we wszystkich dziedzinach. Jed- 
nocześnie do tej pracy, spelnia- 
nej obok mężczyzn wnoszą war- 
tości odrębne, cenne i wzbogaca- 
jące współczesne życie społeczne. 

Po stwierdzeniu tego faktu 
holenderska autorka wyciąga je- 
szcze jeden, ostateczny wniosek: 
„odniosłam wrażenie — a to jest 
również moje głębokie wewnętrz- 
ne przekonanie — że żadna k9- 
bieta nie chce dla sławy i powo- 
dzenia na szerokim świecie po- 


święcić przywilejów danych ko- 


biecie od natury: prawa de milo- 
ści i macierzyństwa”. 


Nauka i praca społeczna 
„Jedna właściwie z 11 kobiet re- 
prezentuje naukę, `“ słynną Char- 
lotta Biihier, profesor psychologii 
dziecka na Uniwersytecie w Wie- 
dniu. Ammers Küller pragnęła w 
swej książce zamieścić najwybit- 
niejszą Polkę, Curie - Skłodowską, 
ponieważ jednak zachowywała 
zasadę, że pisze tylko o tych, któ- 
re pozwoliły jej poznać się osobi- 
ście w czasie interview'u, zaś 
Curie - Skłodowska nie mogła wy- 
znaczyć czasu na dłuższy wywiad, 
w „Portretach' nie ma wielkiej 
uczonej. ; 

Charlotta Biihler, piękna, mło- 
da kobieta, pełna wdzięku i ele- 
gancji, w najlepszym stylu „up 
to date", dzieląca swój czas mię- 
dzy prace naukowe, które uczy- 
niły ją sławną na obu półkulach 
świata, dom i dwoje dzieci i wre- 
szcie bogate 'życie towarzyskie, 
jest doskonałym  przeciwstawie- 
niem nudnych i odrażających sa- 
wantek. 

Najdoskonalszym typem kobie- 
ty oddanej wielkiej pracy dla in- 
nych jest Szwedka, Else Brand- 
ström, siostra Czerwonego Krzy- 
ża, której niezmordowana, pełna, 
olbrzymiej energii praca wśród 
jeńców na Syberii w czasie woj- 
ny zdobyła uznanie i miłość ty- 
sięcy ludzi. 

' Obok niej Ammers - Küller da- 
je portret „najdzielniejszej* ko- 
biety Anglii Margaret Bondfield, 
córki robotnika, wspaniałej mów- 
czyni, która stała się wybitną 
działaczką Labour Party i przez 
pewien czas zasiadała w rządzie 
angielskim jako minister pracy. 
Jedna z dwóch Holenderek Ro- 


sa Manns, córka bogatej rodziny 


holenderskiej, pochodząca ze Śro- 
dowiska, gdzie walka o prawa ko- 
biety uchodziła za coś w najwyż- 
szym stopniu „mauvais genre", 
jest wice-przewodniczącą świato: 
wego Związku Prawa Wyborczego 
Kobiet, pokonawszy wiele prze- 
szkód, odsuwających - ją od obra- 
nej drogi pracy. 

Uzupełnieniem szeregu- kobiet 
reprezentujących naukę, politykę 
i pracę społeczną jest kaznodziej- 
ka angielska, Maud Royden, two* 
rząca coś w rodzaju sekty pod 
nazwą „Fellowship Guild“, typ 
dla nas niezrozumiały, niemożli- 
wy w naszych warunkach nie- 
mniej przeto bardzo interesujący. 
Jedyna kobieta, która przema- 
|wiała w Genewie z ambony Kal- 
wina, której mimo to nie udało 
się uzyskać pozwolenia przema- 
wiania z ambon kościołów lon- 
dyńskich. 


Scena 

Sztukę reprezentują aż cztery 
artystki sceniczne i tylko one. 
Wprawdzie jedna jest tancerką, 
inna artystką, dwie to śpiewaczki, 
ale stanowczo to ujęcie sztuki w 
książce Ammers - Kiiller jest zbyt 
jednostronne. Wynika zresztą z jej 


specjalnego zainteresowania t3 
dziedziną. - 
Mary Wigman, Niemka — o 


burzliwej karierze tancerki. okla- 
skiwana przez świat, po uprzed- 
nich niepowodzeniach we wła- 
snym kraju, Siawa, do której szła 
z zaciętością i uporem, była źró- 
dłem jej umęczenia i wielkiej a 
trudnej radości. Zawód swój ko- 
cha przez te właśnie trudy i wzlo 
ty, nie zamierza go rzucać. Ina- 
czej Julia Culp, śpiewaczka ho- 
lenderska (ściśle mówiąc, żydów- 
ka, o której Ammers Kiiller mówi 
z dużą sympatią i co mniej dla 


nas przyjemnie, zupełnie nie zra- 
żając się jej pochodzeniem), któ- 
ra w pełni sławy rzuca scenę z ra 
dością, szukając cichego szczęścia 
we własnym domu. Do Mary Wig- 
man trochę podobna jest Ivette 
Guilbert, sławna francuska diseu- 
sa, która szła do swojej sławy po 
kamienistej drodze niepowodzeń 
z mocną wiarą w swój talent i z 
uporem, aż stała się ulubienicą 
publicznościł Guilbert j Wigman 
obie zdobyły sławę przez nieu- 
stanną pracę i wysiłek niezmor- 
dowanych, inteligentych poszuki- 
wań istoty swego talentu. Czwar- 
ta, artystka dramatyczna, uwiel- 
biana w Niemczech Kathe Dorsch 
szła również przebojem. czując 
od dzieciństwa powołanie. Poszła 
za jego głosem wbrew niezwykłe- 
mu oporowi rodziców. Jej sława 
również wiąże się z nieustanną 
pracą. . 
Moda i kasmet;ka 

Niezbędne pomocnice kobiety 
nowoczesnej, dła niej i z jej upo- 
dobań żyjące dyktatorki mody i 
mistrzynie kosmetyki znajdują 
teren pracy, na którym kobiety 
na ogół czują się doskonale. Ale 
tylko wyjatkowe z nich wobec 
licznej konkurencji zdobywają 
sobie znaczne stanowisko ji. 
sławę. 

Elisabeth Arden, energiczna, 
zdolna Amerykanka ma sławę 
większą niż niejedna artystka — 
uczona. Dysponuje sztabem tysię- 
ludzi, ma filie we wszystkich 
większych stolicach świata a ko- 
smetyki jej uchodzą za najznako- 
mitsze, Jest milionerką, mimo to 
nadal dzierży w swych pięknych 
pielęgnowanych rękach ster 
spraw swego olbrzymiego przed- 
siębiorstwa, pasjonuje ją bowiem 
obrana przez nią praca, 


Podobnie Madeleine Vionnet, 
właścicielka wspaniałego pary- 
skiego pałacu mody, która stale 
jest „duszą“ swego magazynu i 
dla której tworzenie nowych kre- 
acji jest wyładowaniem arty- 
stycznych aspiracji. 

Elisabeth Arden i pani Vioniet 
nie mają jednak łatwego życia. 
Utrzymanie zdobytego stanowi- 
ska „wyroczni“ i dyktatury wy- 
maga nieustannych wysiłków i 
ciągłej pracy. 


Ammers-Kiiier 


Wśród kobiet wybitnych nie mą 
ani jednej powieściopisarki. Ale 
wśród jedenastu życiorysów prze- 
wijają się fragmenty życia dwu- 
nastej kobiety, samej Ammers- 
Killer. Poza każdym „portres 
tem“ ona sama jest wyraźnie wi- 
doczna, Czy wtedy, kiedy zwierza 
się ze swej przerwanej kariery 
śpiewaczki, ze swych artystycz- 
nych upodobań, wtedy, kiedy czy- 
jeś życie masuwa jej własne 
wspomnienia z dzieciństwa į mło, 
dości, czy wreszcie w czasie roz- 
mowy z Charlottą Bühler kiedy 
odsłania częściowo swój stosunek 
do' własnych powieści. 

Przy każdej okazji wypowiada 
swoje zdanie i przy każdej oka- 
zji zaznacza swój własny, holen- 
derski punkt patrzenia na świat. 
Holenderskość autorki podkreśla» 
~ jest przez nią na każdym kro- 
u. 

Pod względem literackim książ- 
ką słabsza jest może od innych 
książek Ammers - Küller, ramy 
wywiadów krępują swobodę piós 
ra. Mimo to wszystkie portrety 
dają sylwetki interesujące. bar- 
dzo wyraziste i wszystkie kreślo- 
ne Są z lekką, pełną swoistego u- 


| roku poezją 


mL, 
—— 
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ABC sportowe. 
istrzostwa hokejowe Polski 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


| wyścigi w Zakopanem 


W.elka nagroda Tatr 


Dziś w Zakopanem .odbędzie się tendentem do pierwszego miejsca |riera zeszłoroczna jest bardzu dobra, 

szereg gonitw klasycznych oraz ro- | będzie Gordon, który już w obec- | Biegał w Zakopanem i na torach pro 

= >PForażui drużyn warszawskich "7 zegrana zostanie nagroda sezonu|nym sezonie zakopiańskint ma zajwincjonalnych, Na 17 startów 13 ra- 

Wielka Nagroda Tatr, t. zw. „Derby |sobą dwa zwycięstwa: jedno w pła-lzy zajął w gonitwach z przeszkoda- 

W czwartym dniu turnieju hokejowe | chota. Krążek przeszedł między noga-, Stan tabeli po 4 dniu przedstawia | Zakopiańskie", skiej gonitwie, drugie w przeszko- ae miejsce. Fiagranti jest bar- 
z 


go o mistrzostwo Polski rozegrano 
w Krynicy spotkanie Czarni — AZS 
Warszawa. Wygrali Czarni 2:0 (0:0, 
1:0, 1:0). 


mi bramkarza Warszawianki. Z KTH 
dobrze grali obrońcy, a w napadzie 
Burda i Piechura, Warszawianka mia- 
ła najlepszego zawodnika w Głowac- 


się następująco: 


gier pkt. st. br. 


GONITWA 1. 
Przeszkody. Najważniejszym pre- 


poważnym przeciwnikiem dc 
pierwszego miejsca, Szanse outside- 
ra mieć tu będzie Herring, również 
debiutant. W roku zeszłym biegał do- 


dach na dystansie 4000 m. Flagrant: 
zadebiutuje w bieżącym sezonie. Ka- 
| s 


Mecz ten wywołał znaczne zalntere- | kim, który był bodaj że najlepszym naj 1) K. T. H, — Krynica4 6 1033 : P- k brze w Zakopanem, gdzie na trzy 
wr PAPIER TŻ M Ma a laaa maaa 6 e Przedłużenie sezonu zakopiańskiego |i: posz ai 
} € | A = ecz ten wyłonił ostatecznie trzech | 3) Ç : à . ap da ; 
Cracovię i KTH. Sam przebieg meczu | kandydatów do pierwszego miejsca, A Gai | 6 H r Rt, 6 3 dni wyścigowe Ra p zp" 7 4 
nie był jednak ciekawy. gdyż Obu dru | przy czym według straconych punktów dd 4 A s ne : Bdn > Sorra ESP, Roda odobnie ucie- 
żynom chodziło przede wszystkim 0| najwięcej szans mają KTH i AZS (po 5) Warszawianka 4 4 8: Ministerstwo Rolnictwa udzieliło, da), 20 (sobota) i 21 (niedziela). Prze- e ui 7 z, = +, trójki. oz 
u a k a Bi 2 stracone) oraz Cracovia — 3. 6) AZS Poznań 5 0  0:25|pozwolenia Małopolskiemu Klubowi | dłużenie sezonu jest uzależnione od ritak P > mięty Bi.. e s 
mimo to AA w. epu całego ? Jazdy na przedłużenie sezonu zimo- | warunków atmosferycznych. W razie | py; Gordon i Flagranti. 
meczu niemal spoczywała w rękach D o K a a p Õj A € 2 wego w Zakopanem o trzy dni do-| braku Śniegu, oczywiście wyścigi nie GONITWA 2. 
= eo" benz 4 -AR datkowo. Mianowicie: w dnie 17 (śro | mogłyby się odbywać. O ile Łotr nie będzie biegać w 

obyli Czyżew - 1 t i ! c 

i iński 4 H sobotę, to w tej stawce mimo krwo- 
n T a A dll fa: Program niedzielnych im prez spertowych wa æ toku czyć sę ż nim trzeba, Kord 
Rpszych graczy w Przeżdzieckim, Ma W WARSZAWIE Krynica — zakończenie mistrzostw Ża BISY na Gziś startować dziś ka po raz ... 
terskim. Szabiowskim i Kowalskim. Cyrk, g. 12 mecz bokserski o mi-| hokejowych Polski, ł zwycięstwo raz bez miejsca. Ban- 


Wieczorem odbył się mecz KTH — 


strzostwo Polski Okęcie — Warta. Zakopane — harcerskie zawody nat- 


GONITWA 1. Dystans 4200 m. 


tam w pierwszym dniu sezonu Za- 


GONITWA 4, Dystans 2600 m. Na- 


Warszawianka, zakończony wynikiem | lokal Warszawianki g. 10.30 walnel ciarskie i międzynarodowe pokazy w | Przeszkody. Nagrod s | grod l. „Wielka Nagrod ; ; i i 
Q i 1 i : ę „ag : : PU y. Nagroda „Ilustrowanego! groda 2000 zł. „Wieika agroda d SS Hi 
1:0 (0:0, 1:0, 0:0). zebranie Warsz. Okr. Zw. Kolarskiego, | jeżdzie figurowej pań, panów i para- | Kuriera Codziennego”. Flagranti — Tatr“. Incydent — J. Broszkiewicza RÓ W ty eniro a tan 

Mecz ten był typową walką o punk NA PROWINCJI mi. Zduńczykowej, Gordon — W, Ander-|i Cz. Jarnuszkiewicza, Bessemera — | nie ma. Typujemy Łotr (o ile nie do- 


ty, przy czym miejscowi zasiużenie 


rozstrzygnęli go na swoją korzyść. 


Rabka — ogólnopolskie związkowe 


Łódź — mistrzostwa Polski w jeż- zawody sokole w sportach zimowych. 


sa, Herring -— A. Jaroszewskiego, Fa-| J. Broszkiewicza i Cz. Jarnuszkiewi- 


cet — |. Rościszewskiego, Tamten — 


stanie krwotoku) i Bantam. 
czą, Rywal — M. i J. Karlinger, Ca- ) 


KTH przeważało w 2 1 3 tercji, jednak | dzie figurowej kl. C i mecz pływacki : 3 liostro — i ki s GONITWA 3. 

Warszawianka do ostatniej chwili by- | YMCA Kraków — YMCA Łódż. iy Ski + Ga jas. Mie RGONITWA 2. D stans 1800 m. Na- kest E K n pHa 3 cana Admonicja zatryumfowała już w 
a ie- | Pabjanice -— mecz bokserski Sokół, | chia i wielki ogólnopolski konkurs | U s Lystai . A BO, : A os 
ła grożna. Jedyna bramkę zdobył Pie janice mecz rski » | skok roda tygodnika sportowego „Raz |. J. Hincza pierwszym dniu sezonu w gonitwie 
— i a a Poznań —- Krusche, Ender. 3 mai 4 ` t 53. zj”. Eat s St. Żygmunt, Hi- GONITWA RE Dyst. 2600 m. Płoty. 4 płotami na dystansi 2400 m., bijąc 
Katowice — szermierze marynarki | Poznań -- mecz bokserski o mi- mela — M. Sulimirskiego, Kord —| Nagroda ilustrowanego tygodnika | względne towarzystwo. Rijad biegał 
FF : wojennej walczą z PKS. strzostwo Polski HCP — IKP. 3 lego, B É B onai ae bez powodzenia w gonitwie płaskiej 
Kucharski i Sz id Ksaków = mecz bokserski Wawel WII M 3 4 Pomernackiego, Bantam — M. Bro-| „Światowid m Admonicja — M. p i 
l naj er PKS Katowi serski we „Wilno — mecz bokserski Czecho nikowskiej, Zdunczykowej, Nidzica .. st. Żyg- |Skacze dobrze, w roku zeszłym na 16 
startują w Krakowie ry i si wice — AZS. GONITWA 3. Dystans 2600 m.|munt, frubadur — A. Jaroszewskie- |Startów 14 razy zajął płatne miejsce 
5 : Płoty. 3 41 „Pałacu Prasy", | go, Finisterre E Makowskiego, ERU å a a EA 

W hali Ok środ A i Ekran — M, . Karli , Riiad — i — J. Hincza, Geheimniss | ML £ ł 
F. w Koakówie m GU Śnię. Mistrzostwa Akademickie w Zell am See St. tai, - Nile (o st. Z okoókeko, Hygógeyb - SE 2 io ja p mg a 
dą się propagandowe zawody lekko- i Zygmunt, Admonicja —. M. Zduń-| Weissbredowej, Chojrak =- W. Jam. | gonitwie tel zają 2 kaca 
atietyczne, w których wezmą udział: Polacy ciągle bez zwycięSiw czykowej, Majdan — J. Rościszew- |nickiej, Rijad —_ St. Weissbrodowej | Majdan ma już za sobą piatne miej- 
Kucharski i Sznajder, poza tym zna- skiego. i Kreon — W. Andersa. sce w gonitwie płaskiej, skacze do- 


ny skoczek Wilhelm Chmiel, który w 
Przemyślu zdobył wicemistrzostwo 
Polski, oraz Rakoczy, doskonały za- 
wodnik ze Śląska, specjalista od śre- 
dnich dystansów. W zawodach we- 


Niemk a Kranz bije panów w siaiomie 


W piątek odbyły się w ramach aka- , kował się mniej więcej na 30:€j pozy- 
Jcii (dókładne obliczenia nie są jeszcze 
znane). 


Wśród pań zwyciężyła oczywiście 


dem:ckich mistrzostw świata w Zell 
am See dalsze dwa biegi łyżwiarskie. 
Na 1500 m. pierwsze miejsce zajął 


| Kto zwycięży 


brze, Nidzicę znamy z toru warszaw= 
skiego. W roku ub. biegała bez żade 
nej formy, na jesieni w większości 
wypadków biegała po torze ciężkim. 
którego absolutnie nie znosi, Liczyć 
się z nią poważnie trzeba. Typować 


zmą również udział czołowi zawodni- | Norweg Krogh w czasie 2:21,0 sek., | bezkonkurencyjnie Niemka Christi W ? jed i onie 

cy Krakowa. $. 2) Stiepl (Austria) 2:23,6, 3) Leschly | Cranz w świkihym czasia 114,9 sek. s arta, czy Okęcie? A 5 daea EEE Fen 
W zawodach tych Sznajder zapo- |(Norwegia) 2:26,2, Kalbarczyk zajął | (czas iepszy od zawodników męskich).| Dziś o g. 12 w cyrku warszawskim | następujący zawodnicy w-g kolejno- 3 moka, 

wiedział pobicie rekordu Polski.w |6-te miejsce w czasie 2:28,5, Lisiecki | Drugo z kolei Szwajcarka Schaad 0-|rozegrany będzie mecz bokserski o|ści wag: Kirski — Tworek, Koziołek „WIELKA NAGRODA TATR 


skoku o tyczce. 


był 1l-ty z czasem 2:38,4. 
W drugim biegu na 5000 m. Stiepi 


Siągnęła czas 140,6 sek., a zatym pra- 
wie w» 26 sek. gorzej od pierwszej, 


drużynowe mistrzostwo Polski mię- 
dzi Wartą (Poznan), a  Okęciem 


Niezbyt licznie obsadzona 


— Czortek, Vogt — Kozłowski, Kaj- 
nitwa. Pierwszorzędne szanse mieć 


nar = Bąkowski, Sipiński — Sewe- 


s s ia) i ierw= | Irzecią była Austriaczk. a | (Warszawa). niak, Szułczyński «. Matuszewski, |tu będzie stajnia Broszkiewicza, któ- 

Br addock 1 Louis a iż czek, T kienak 14,1 sal D goń m Warta, wielokrotny mistrz Polski, Szu = Pisarski, Białkowski — | ra wiska na start łncydenta i Bes- 
per traktują Duży sukces w tym biegu odniósi Kai. | W rozgrywkach hokejowych Au- | broniąc tytułu, stoczy tym razem | Garstecki. semerę, Para ta ma już za sobą po 
barczyk, zajmując drugie miejsce w | Stria nie rozstrzygnęła meczu z Wio- | Walkę z doskonałym i ambitnym ze- jednym zwycięstwie. Incydent klasą 

PS AES TECT TEA JE 20 OPC | o bę May Z > 

p à a B. oskomałej formie, trzecim był Nor- z slejowych o mi- rzez rin rzesuną si opularne $ A ad 
Louis zgodnie oświadczyli, iż w po- weg Snati w czasie er Drugi | Strzostwo akademickie świata zwycię- | postacie bajirerikw, Morey włalózyli w Zakwestionowane nie wiadomo. Orfeusz. zapisany jesi 
niedzialek staną przed komisją Spor- |z Polaków Lisłecki zajął g-me miejsce, |Stwo odniosia ekipa włoska przed | obronie barw państwowych na olim- zaycięstwo Warty do gonitwy w sobotę. O ile pójdzie 
tową w Illinois w sprawie uzgodnienia | bijąc Węgra Takacsa. Czas Polaka | ekipą austriacką ı drugą ekipą włoską. | piadzie i reprezentowali  pieściar- Łodzi w tej stawce ma pewne szanse na 
projektowanego w dniu 15 czerwca |9:35,5+ å „W sobotę odbędą się skoki do kom- |stwo Polski na wielu ringach za w toaz zajęcie oPniego eg Has 
meczu, który składać się będzie z 15|, Slalom pań i panów o mistrzostwo | Pinacji z udziałem Orlewicza i Ban- | granicą. - „ |: IKP zwrócił się do P. Z, B. z pro- |an sie zuje na czele. stayki A- 
rund i które = `œ Miga | SWiata i Austrii odbył się na trasie dury. r Barw „Warty“ i „Okęcia* bronią | testem przeciwko udziałowi na me-jļPaiė się Czuje na Cze Staw, y: 
go menagerem będzie Mika =m | czu Warta — IKP Białkowskiego, |$tans w tej gonitwie jest za długi. 


Jacobs i klub sportowy w Minois. 


mk 600 m. =» 
śród panów zwycięstwo odniósł 


Harcerze na nartach 


Nemtod i Rywal w normalnych wa- 


i d o + 
którego zwycięstwo zadecydowało tunkach szans dużych nie maja. Ty- 


rozstrzygnięciu meczu ' na korzyść 


Przewodniczący komisji Joseph Triner | Niemiec Lantshner w czasie 117,7 sek. i j : iewi 
zaznaczył, że komisja posiada zapew- praed Szwedem Grassem [18,05 ;Sek., Z WAB). Paa EA e otrzy pujemy: > = mowę Orieusz, 
su x r ! ochem Carnarolim 119,02 oraz zna- w ZOE a e Wędicdzenie uw | 
nienie wybitnych prawników o możli- nym w Polsce Norwstiem Nils Fie ag z agoiytpatozi Ea odzi do którego należat, Dochodzenie usta | Finisterre, Hassan Bej, debiutują 
wości zorganizowania tego meczu w| 120,2 sek. W pierwszym dniu międzynarodo- , Zakopane) nota ogólna 99,69. 2) | liło, że Białkowski był nie tylke zgło |w gonitwie z płotami, Kreon — rów- 
Iilinois. jedyny Polak Welnschenk sklasyti- wych zawodów narciarskich polskie- | Czarniak Stan. (Zakopane) nota |szony do Sokoła tczewskiego i do|nież debiutant, skacze dobrze, a z 
go związku harcerstwa polskiego, | 92,98, 8) Grandfeld (Zakopane) dek: ale również występował w | praktyki wiemy, że potomstwo Har- 
B k F odbyły się. paz ABA al- 91,34. Strzelcu w A >) "A A 2 lekina dobrze się czuje na  płotach. 
i rar pejskiej ieg zjazdowy z Pośrednie- Sini x „in Kamrowskiego. ońcu 1935 r.| Chojrak ma już drugie miejsce w go- 
Okserzy węgierscy wygrywają W Katowicach go Doryczkowego do Dolnych Szała-|  Zamiejscowi zawodnicy zajęli kofi- | zmjęnił on nazwisko na Białkowski |nitwie z płotami. Rijad zapisany rów 


W Katowicach rozegrano międzyna- nicznie lepsi, zwłaszcza wyróżnił się 
pomiędzy | mistrz Europy Szabo. Z Polaków naj- 
nym klu- | lepsi byli Piłat i miodziutki zawodnik 

/ęgrzy | Kotas, który rozegrał pierwszą walkę 
w stosunku 10:6. Węgrzy hyli tech» ' miedzynarodową. 


rodowy mecz bokserski 
BTK. z Budapesztu, a policy 
bem sportowym. Zwyciężyli 


WYP 


RZEDAŻ 


POINWENWTARZOWA 


harcerek. 

Z obliczeń za bieg zjazdowy I za 
slalom pierwsze miejsce zajął Zając 
Marian (Harcerski Klub Narciarski 


„S5SKRKOK* 
i 
„ZAK: 


sów. Sklasyfikowano 26 harcerzy i 6, 


PIÓRA WIECZNE 


WYRÓB POLSKI 
DOBROCIĄ FABRYKATY ZAGRANICZNE 


ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH SKLEPACH Z MATERIAŁAMI PISMIENNYMI W CAŁEJ POLSCE w Wytwórnia, w Warszawie, dowy Świat 39. (el. 6-40-53 


cowe miejsca. 


Wśród harcerek pierwsza była 
Bornetówna ((HKN Zakopane) z no» 
tg ogólną 100, 2) Malczewska (Zak.) 
81,42, 3) Mikucka (Zak.) 68,10. 


PRZEWYŻSZA 


i zgłosił się również do Warty. 

P, Z, B. wobec tego zawiesił Biał- 
kowskiego i wstrzymał się z weryfi- 
kacją meczu Warta — IKF aż do 
całkowitego ukończenia śledztwa. 


nież w goritwie trzeciej, szans pew- 
nych odmawiać mu nie można. To 
samo możemy powiedzieć i o Ni- 
dzicy. Typujemy: Admonicja, Choj- 
rak, Nidzica, 


IRM_CHRZEŚCIJA 


Nr 43 =-2] 


jął drugie miejsce z znajdującą się. 


ta go-- 


odzyskują pierwotny kolor 


SIWE WŁOSY po użytk rody 
„PELANIN” 


Z powodu rozbiórki domu 


KEKEWI DACIA 
SUKNA i KORTO PRATERIAEKY 


ang. i bielskie 
MARSZAŁKOWSKA 134 


KATS 
—f.1.0.0 


DZINSKI: 


FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 
„EF ELA A R“ 


p.k. JANA ZIOŁKOWSKIEGO 


w WARSZAWIE UL. WSPÓL NA 54. Tel. 952-96 


Poleca znane ze swej dobroci: CUKRY, CZEKOLADY i KARMELKI. 


NOWOŚĆ. Hiszpanki, Warszawianki, 
i wiele Innych. 


OTEL. 438-24 


Biurowe, lekarskie, szkolne 
oraz ubiory robocze 


F. ANDZIAK 


WARSZAWA, Ogrodowa 42—-1 


mn D 


Śliwki w czekoladzie 


ul 


HURT — DETAL Ceny hurt i detal. TeL 6.19-62 
NA ŻADANIE WYSYŁAM CENNIKI. 
Tania 
Rože, Widelce, Ly- FUTR sprzedaż 


PLATERY 


brzone, oraz wykwintne prze- 


cenach  pajniższyth 
: poleca Alherta Nr. 1 róg Wierzbowej 


dmioty po 


wsBĆl 


żkeń i kKsgyżeczkeń 


na białym met. dubeltowo sre- 


Lisów i galanteria różna 


Stanisiaw SYTA 


Krucza 2, sklep od Piusa 


Arsen ZMIDZIŃSKI 


FARTUCHY 


Rozpocznie się BIAŁY === TYDZIEŃ 


W DOMU TOWAROWYM 


J&L SZYNKLEWSKI 


W-wa, (CRasani <> mna 35 


Oto okazja dla oszczędnej pani do 
kupna po najniższych cenach wszel- 
kiego rodzaju płócien, obrusów, ręcz- 
ników, kap, podpinek, kołder i ko- 
ców. Obniżono znacznie ceny na 


WEŁNY I JEDWABIE | gpw GW Æ N Y PERSKIE, ręcznej roboty 


Tylko Chmielna 35 


MAGAZYN KONFEKCJ: DAMSKIEJ] 


A. KLARFELDOWA 


MARSZAŁKOWSKA 111 tel. 275-68 


li 


Woda ta nie farbuje, lecz przywraca naturalny kolor włosów 


J. WRóBLEWSKIEJ 


ALBERTA 1 (rós Wierzbowej) Teleton 6.75.56 


i iutra, palta, garnitury gotowe - zamówienia 
UBi ORY MATERIAŁY UBRANIOWE 


najtaniej nabyć można w hurtowym składzie 


J. SYTA Marszałkowska 60, ! piętro tel. 7.27.90 


Wzory perskie, staropolskie j nowoczesne na składzie oraz na zamó- 
wienie CENY FABRYCZNE. 


AWIEKKSS TERTERLANZ 
W-WA, UL. POZNAŃSKA j4 M. 13. TEL. 961-06. 
U 


Podróżuj samolołem 


ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
racuje tylko z chrześcijańskimi biurami ogłoszeń 


SŁ GN GE 


ap Pw] 


“wschód | zachód 


za = 
1— 8 | 16—32 


KSIĘŻYC 
*wschód | zachód 
4-33 | 12-26 
Di. dnia |Przybyło 
9—24 | 1—40 
Dziś św. Romualda 
Jutro św. Jana z Matty 


NIEDZIELA 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Str. 11 


Prezes Bratniej Pomocy St. U. J. P. interweniuje Robotnicy żydowscy żądają 
obronie interesów młodzieży polskiej 


W dniu 5 lutczc 1937 r. wicemini- 
ster W. R. i O. P. prot, A Ujej- 
ski przyjął prezesa T-wa „Bratnia Po- 
moc St. U. J. P.“, kol. Stanisława Bo- 
czyńskiego, który działając w porozu- 
mieniu z Prezesami Bratnich Pomocy 
Politechniki Warszawskiej i Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 


Te DORON aas A przedstawił szereg spraw i dezydera- 


GEAZRY 


TEATR WIELKI: O g. 3.30 „Noc 
w Wenecji”, o g. 8 „Pajaceć, 

TEATR NARODOWY: O g. 3.30 
„Skąpiec* z Solskim, o 8 „ŚSpadko- 
bierca*. 

TEATR POLSKI: O g. 3 „Tessa“, 
o 2 8 „Wesele Figara“. 

EATR LETNI: O g.4iog.B 
„Żołnierz Krółowej Madagaskaru”. 


w MAŁY: Dziś „lato w No- 
TEATR NOWY; 
bisty*, 


TEATR KAMERALNY: O g. 4 i 
8.15 „Tajemnica lekarska*‘, 


TEATR ATENEUM: „Woźny i mi- 


tów Polskiej Młodzieży tych uczelni. 


300 studentów 
zawieszonych 


W związku z ostatnią „blokadą“ 
Uniwersytetu ok. 300 studentów zo- 


Nikła rola T. P. M. A. 


| 


niszczone przez żydów, co staje się 
powodem częstych zaburzeń. Byłoby 


Okazywana pomoc ze strony Towa- | bardzo pożądane, by władze akade- 


rzystwa Przyjaciół Młodzieży Akade- 
mickiej jest zupełnie niewystarczają- 
ca i pokrywa zaledwie drobną część 

trzeb młodzieży. Ostatnio Bratnie 
bomoce poza bonami na bezpłatne 
obiady i udzielanymi od czasu do 
czasu drobnymi sumami na inwestiy- 
cje nic nie otrzymują. | ta drobna po- 
nioc jest udzielana zawsze z opóźnie- 
niem i dlatego też Bratnie Pomoce 
nie mogą ustalić sobie planu jej roz- 
działu. Również į ze strony władz 
Uczełni pomoc jest znikoma, zarządy 


stało zawieszonych przez władze w | organizacyj muszą czynić długie sta- 
prawach akademickich. Nie mają oni rania. Najlepszym wyjściem, zdaniem 
prawa wstępu na uczelnię, a tym sa- | przedstawicieli miodzieży, byiby po- 
mym grozi im utrata roku akademic- | wrót do dawnego systemu rozdziału 


kłego. Od dwuch miesięcy toczy się 
przecwko nim postępowanie dyscy- 
plinarne, Wstawiając się za oskarżo- 
nymi kol. prezes prosił pana wicemi- 


Dziś „Dowód OSoj nistra, by wolno im było uczęszczać 


ma wykłady. O ile władze obawiają 
się, że oskarżeni mogą zakłócić spo- 
kój na uczelniach, to prezesi Bratnich 
Pomoc 


sum z Funduszu Opłat Studenckich, 
kiedy to Bratnie Pomoce otrzymywa- 
ły duże subwencje, które umożliwiały 
im zaspakajanie w zadawalającej mie- 
rze potrzeby polskiej młodzieży. 
Obecnie Bratnie Pomoce prowadzą 
akcję zbiórki środków na pomoc przy 
płaceniu czesnego. Organizuje się 


gotowi są przyjąć na siebie, szereg imprez dochodowych, jak rów- 


nister*, Od środy „Ludzie na krze”. 
TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz. 
8-ej „Zamieszał”. 
OPERETKA (Karowa 18): 
„Jancerka z Andaluzji“, 
CYRULIK: „Cabaretissimo”. 
TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): O g. 
4 pp. „Gaby* o 8.15 „Taniec szczęś- 


cia“ 
TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club); 
Codziennie o godz. 7.15 i 9.45 wiecz 


odpowiedzialność za ich spokojne za- | nież w najbliższych dniach przedsta- 
chowanie. Poza tym prezes prosił Pa- | wiciele młodzieży zwrócą się z ape- 
na wiceministra o użycie wpływu na lem do starszego społeczeństwa O 
Dzis) komisję dyscyplinarną, aby już w jak- przyjście jej z pomocą przez składa- 
najszybszym tempie rozpatrzyła spra- nie ofiar w redakcjach pism, czy to 
wy oskarżonych. bezpośrednio do kas stowarzyszeń. 
Spodziewać sie należy, że społeczeń- 
Ciężka sytuacja materialna stwo poprze tę akcję, ale również i 
: władze powinny przyjść z pomocą 
młodzieży przez przyznanie odpowiednich sub- 
Uchwalona przed wakacjami obniż- 
ka czesnego jesi zbyt mała, by mogła 


wencyj, tym bardziej, że T. P. M. A. 
nie zebrało żadnych funduszów na ten 
„Co wolno wojewodzie”. przynieść większą ulgę w ciężkiej sy- C% 
TEATR ROZMAIIOSC (Chładnaf] ruacji Poiskiej Młodzieży Akademic- 
49): Dzis „Kobieta, wino i dancing".Ę kiej, Tym bardziej, że na niektórych 
świetna komedia  Kiedrzyńskiego zj Uczelniach zbyt rygorystycznie ścią- 
Walterem. gane są opłaty. Na Uniwersytecie cze- 
CYRK: codziennie © godz. 8.15.fSne zostało rozłożone na trzy raty, z 
Wtorki, środy, soboty i święta O 4.30 których pierwsza w wysokości 100 zł. 
1 8.15 nowoczesny program nowościjj jest większa od pierwszej raty czesne- t r 
ROSYJSKIE STUDIO  DRAMA-| 29 przed obniżką, Również zbyt rygo- | wokującą byli żydo.komuniści. Mio- 
TYCZNE (N. Świat 19): „Kajdany”. rystycznie ustala się terminy ich plat- | dzież Polska chce się wreszcie odse- 
MISTERIUM (Floriańska. 3): O g9 rości. Nie rezygnując z prowadzonej |parować od żydów i dlatego zajmuje 
B.15 „żywot św. Genowefy", akcji o dalszą obniżkę czesnego pre- |sobie miejsce po prawej stronie i po- 


Przyczyny zajść 


Przyczyny zajść na terenie Wyż- 
szych Uczelni są sze, niż się to 
na pozór wydaje. Najczęściej docho- 
dzi do zajść na tle kwestii żydowskiej 
W większości wypadków stroną pro- 


TEATR POWSZECHNY  (Młynar-g] 7€8 prosi Pana wiceministra o wej-|środku auditorium, Miejsca są zajmo- 


ska 2); r 
skiej O g. 7 „Moralność p. Dul 


rzenie w powyższe sprawy. 


| wane kartkami, tym czasem kartki są 


Kronika prowincjonalna 


[7 WYPOSAŻENIEM) K wW sywnie w zależności od ilości zuży- 
; Z WYPOSAŻENIEM ATO ICE HA |cia gazu. Uchwała powzięta w tej 
DOTYCHCZAS NIESPO TKANYM KOPALNIA „POLSKA BĘDZIE sprawie przez zarząd miejski wyma- 


tl 
szara, Niedziela 7 lutego. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdecz- 
na Maiko“, 8.03 „Audycja dla wsi”: 
„Gazetka rolnicza”, 2) Muzyka 
p 3) „Kółka rolnicze przed 30 la- 
9.00 Transmisja nabożeństwa z koś: 


cioła 0.0. Dominikanów ze Lwowa 
Po nabożeństwie 


kiestra i soliści“ 


portaż z parowozowni iwowskiej 
14.50 „W zapusty z podkoziołkiem“— 
słuchowisko regionalne (z Krakowa), 
15.80 „Audycja dla wsi”: 1) „Jak 


pogadanka, 4) Muzyka (pł.). 


WKRÓTCE URUCHOMIONA 


Trwający od szeregu tygodni groź- 
ny pożar w podziemiach kopalni 
został 
już definitywnie zlikwidowany. Miej- 
odcięte 
od reszty kopalni, tak, że dalsze te- 
zabezpieczone : przed 
ogniem, który został stłumiony. Wy- 
dobycie węgla na kopalni dotychczas 
zostanie uruchomione 


„Polska“ w Małej Dąbrówce 
sce objęte pożarem zostało 


reny zostały 


ograniczone, 
w najkrótszym czasie. 


3.270.000 KOSZTUJE 
ADMINISTRACJA ŚLĄSKA 


Na dzisiejszym posiedzeniu komi- 
budżetowa - skarbowej Sejmu 


sji 
Śląskiego omówiono dział wydatków 
administracyjno - rzeczowych w wy- 
sokości 3,270.000 zł, po czym omó- 
wiono działalność śląskiego Fundu- 
szu Gospodarczego. Dyskusja szcze 
gółowa nad działem administracji 
skarbowej odbędzie się w dniu 8 b.m. 


Lwów 


ga jeszcze zatwierdzenia przez ra- 
dę miejską. 
SAMOBÓJSTWO POSTERUN- 
KOWEGO 
Na cmentarzu popełnił samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru po- 
sterunkówy Michał Bednarek, z po- 
sterunku w Czerkasach, pow. lwow- 
skiego. FRannego w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala. Powód sa- 
mobójstwa na razie jest nieznany. 
MROZY NIE WYRZĄDZIŁY 
SZKÓD i 
Z Zaieszczyk donoszą: tamtejsze 
koła ogrodnicze stwierdzają, że o0- 
statnie mrozy nie zaszkodziły licz- 
nym plantacjom moreli, tak że oba- 
wa o nie jest nieuzasadniona. To ss- 
mo dotyczy plantacyj winogron, któ- 
re zresztą są bardzo dobrze chronio- 


ne. 
LUBLIN 
NIEDOZWOLONEJ OPERACJI 
DOKONAŁ LEKARZ ŻYD 


PERO: KOTESTOJEJE ZEE 
dów“ Pogadanka. „04 WE LWOWIE © płuka 5 diyami praktyki lekar 
nowił ayepnejeki we Lwowie posta- | skiej przez 2 lata lekarza z Bełżye, 

n koł ystąpić o obniżkę ceny gazu | pijasza Bendera. Dr. Bender doko- 
5d Teatr o oroo 10 proc., zarówno przy kon: | pał a racji na pacjentce, która po 
portowe p. t „Na p kap cele oświetleniowe i o racji dostała zakażenia i zmarła 
oncert ichenne, jak i na cele przemysłowe. peracji stada n . 


Obniżka stosowana będzie progre- 


| 


Przyczyną śmierci były fatalne wa- 
runki higieniczne w czasie dokony- 


tanisława _ Miłaszewskiego. mp : po. 
Muzyka taneczna (pł.). 20.20 Wiado- OGŁOSZENIA DROBNE | KIELCE l 
O8c| sportowè ze wsz SKAZANIE KOMISARYCZNEGO 
Słośni P, R. 20. r ; BURMISTRZA . 
ny, 21.00 „Na wesołej lwowskiej fa- MEBLE d. Ciężkowski, ul, Nowy Kielecki sąd okręgowy rozpatry” 


P.t „Za — pusty* (ostatki) — 
rewia, 21.30 Utwory PEN w 
Wykonania Józefa  Turczyńskiego. 
=2.10 Orkiestra Tadeusza Seredyń- 
skiego gra do tańca (ze Lwowa) 
23.00 Muzyka taneczna (pł.). 


Poniedziałek, 8 lutego, 

6-30 Pieśń „Kiedy ranne wstal - 
rze", 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyk 
(płyty). 7.25 „Parę informacyj*. 7.30 
A wj (płyty). 8-00 Audycja dla 


11.30 Audycja dla szkół: 
sta amerykańskie'* — pogadanka, b) 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Muzyka 
polska (płyty). 12.50 „Puste klasy“ — 


a) >» Mia- 


Świat 39 i PL. 3-ch Krzy- 
ży 12. Poleca meble z własnej wy- 
twórni na bardzo dogodnych warun- 
kach. 


KROJ czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 
PENN 


Pow 5) sa najnowsze 1.25, zamia- 
aryc j 
najtanie ych na najnowsze. Patefony 


kowska 76, 


Ta ee 
| pracownia Grawersko - Jubilerska 


wykonuje zam ia i 
po cenach niskich pea Y 


modelowania, szycia wyu- 


Placówka Polska”, Marszai- 


wał sprawę nadużyć b, komisarycz-= 
nego burmistrzą miasta Chęcin Ka- 
zimierza Hempla. Sąd skazał Hem- 
pla na rok więzienia, pozbawiając go 
praw obywatelskich i honorowych na 
przeciąg lat 8 oraz zasądzając „ po- 
wództwo cywilne na rzecz miasta 
Chęcin. Skazany zapowiedział apela- 
cję. 
ŁóDŹ 

WYBUCH GAZU W SZPITALU 

Dziś w szpitalu im. Prezydenta 
Mościckiego nastąpił wybuch gazu 
świętlnego, który wydobywał się po- 
przednio przez szczeliny. Gaz przy 
zapalaniu eksplodował i zostały u- 


pogadanka | mości A Jasna 16, naprzeciwka, Jan Łopleński, E wwwsajj okna, Większych strat nie 
15.00 p 1 gospodārcze : 5 4 
15.15 Koncert solistów, Wykonawcy: pasy m POROZUMIENIE W PRZEMYŚLE 
Tena Gierałtowska — śpiew, Arka- RUPTUROWE własne | meii Istniej E e dak. h łód 
Usz Bukin — fortepian. 5550 o Az, eca Ortopedia Marszalkow- jeż na terenie okręgu Z- 
dis szyatkiego po aait e audycjajj 5*3 123 = e BE a 
„dzieci 16.15 „Skrzynka SKLEP, POKÓJ z KUCHNIA Er: A , t F 
wa“, h „1 szej konferencji w Ozerk Z0- 
KS KONOS pnra śl SKLEP, POK Jz KUCHNIA stanie wkrótcę _ zlikwidowany. Dele- 
i etnograf 6.50 „W zg Pomóc do sprzedania, punkt pierwszorzędny. | ga*je robotników i przemysłowców 
— odczyt, A, w wh je skin „jj Wiadomość: ul. 6-ga Sierpnia 26, kilku miast okręgu łódzkiego doszły 
— reportaż „> „Ucichły kastaniety gw sklep krawiecki. Tel. 7-28-58. do porozumienia i należy przypusz- 


oceanus 7 "Muzyczny. 17.50 „Łzy 


danka aktua danka. 18.00 Poga: 
sportowe, 18.26 K 


18-50 „Ochroną a 
zwierzyną” __ 
Audycja żołniersk 


oncert 


Pogada 


ap 


nka. 


reklamowy | £ 
riew leśnych przeć 


adanka aktualna. 21.00 „Przy literąc- 
kim stoliku“ (Gawęda młodych pisa- 
. 21.30 „Szczęśliwy połów" 
y akcie Karola Kurpiń- 


— 


czać, iż w dniu 11 b. m na następ- 
nej konferencji w Zgierzu zostanie 
podpisana umowa zbiorowa. 


POZNAN 


PONIOSŁY FRZERAŻONE KONIE 
Na przejeździe kolejowym w Ja- 


wałowa w pułku”, 7 : ieczysław Karłowi lorach t ; 
A e Mieczysław Karłowicz | zlorach obok Strzelca zdarzył się 

ela Ludowa Feliks skiego. 22.30 „MI nalirah ? zy 

4 20.00 Muzyka tang zierżanowskie- w Tatrach". 23.00 Muzyka taneczna |tragiczny wypadek. Mianowicie ze 


czna, 20.55 Po- 


(płyty). 


Strzelca jechał późnym wieczorem 


mickie wydały w tej sprawie odpo- 
wiednie zarządzenia porządkowe. 
Stosunek władz administracyjnych 
do młudzieży akademickiej jest często 
niewłaściwy. Przykładem mogą być: 
przetrzymywanie studentów zaareszto 
wanych w jednej celi z pospolitymi 
przęsiępcami, sposób likwidacji Dio- 
kady, sposób rozpraszania gromadzą- 
cej się młodzieży i t. ú. Przedsiawicie- 
le miodzieży wierzą, że władze Mini- 
sterstwa W. R, i O. P. wejrzą w te 
sprawy. a ` 


$ 


-= SZPAGAT-PAPIER-TEKTURA 


zwolnienia robatników-Polaków 


W dniu 5 b. an. w żydowskiej fa 
bryce guzików Kaufmana Tobia- 
szą przy ul. Nowolipie 28, ząstraj 
kowało 34 robotników na ogólną 
liczbę 62 zatrudnionych. Strajku- 
jący robotnicy domagają się wy- 
rzucenia z pracy przyjętych 2 no- 
wych robotników chrześcijan, 
twierdząc, że żydowskie przedsię- 
biorstwą winno zatrudniać jedy- 
nie robotników żydowskich. 


* f 


Ten lakoniczny komunikat wi- 
nien otworzyć oczy wszystkim ro- 


botnikom - Polakom. Na wybla- 
kłych sztandarach  socjalistycz- 
nych czytacie wyświechtany fra- 
zes o solidarności robotników pol 
skich į żydowskich. Wypadek w fa 
bryce Kaufmana jest dosadna ilu 
stracją, jak tę solidarność rozu- 
mieją żydzi, i ku jakiej przyszłoś- 
ci prowadzi robotnika polskiego 
socjalizm. 

Jedyną odpowiedzią na takie sta 
nowisko robotników ` żydowskich 
może być hasło: ani jednego żyda 
w polskiej fabryce. 


+ 


SKIBA — HURT — detal | m. 


Czesław 
Marszałkowska 31 — telefon 91-04 "7 


Smutne cyfry 


Półtora miliarda zł. wydajemy w Polsce na wódkę 
Na marginesie wystawy w tow. 


Dnia 5 b. nm. w Tow, „Trzeźwość“ 
otworzono wystawę antyalkoholową, 
przeznaczoną głównie dla propagandy 
wśród młodzieży szkolnej. 

Na wystawie zgromadzono szereg 
eksponatów i tablic ilustrujących zgu- 
bne skutki działania alkoholu na zdro- 
wie fizyczne i moralne w różnych 
dzielnicach kraju, oraz wpływ alkoho- 
lu na organizm ludzki. 


Rozpijanie niemowiąt 


Najbardziej zastraszająco przedsta- 
wia się wzrost alkoholizmu wśród 
dzieci i młodzieży szkolnej. Winę tu 
ponoszą niestety przede wszystkim 
rodzice, Którzy przez nieświadomość 
lub iekceważenie tych spraw rozpijają 
sami swe dzieci od wczesnego dzie- 
ciństwa. Np. badania przeprowadzone 
wśród 2500 dzieci-niemowiąt wykaza- 
ły, że wśród dzieci, liczących dopiero 
rok życia, 19 proc. dostaje już alko- 


wóz naładowany meblami, a gdy 
znałazł się już na przejeździe kole- 
jowym nadjechał pociąg osobowy, 
wskutek czego konie się spłoszyły 1 
poniosły, woźnica zaś spadł z wozu j 
dostuwszy się pod koła  poniós 
śmierć na miejscu, ~» . 

KARNAWAŁ W POZNANIU 

Tegoroczny. krótki karmawął obfi- 
tował w Poznaniu raczej w wielką 
ilość mniejszych wieczorków tanecz- 
nych. Tradycyjny bal „Bratniej Po- 
mocy“ w Auli Uniwersyteckiej nie 
cieszył się frekwencją z ubiegiych 
lat. Dobrze zapowiada się bal Kupiec 
twa oraz „gwóżdź* karnawału bal 
„seledynowy“ urządzany prze:, „Brat 
nią Pomoc“ Wyższej Szkoły Handlo- 
wej w dn. 6 lutego. Trudno się w o- 
becnych czasach bawić. 


SOSNOWIEC 


'10-LECIE P. M. S. 
Poiskąa Macierz Szkolna w Sos 
nowcu obchodzi 10-lecie swej owoc 
nej działalności na terenie Zagłębia. 
Odbyła się akademia uroczysta, na 
której omówiono działalność Macie- 
rzy przez przeciąg całych lat dzie- 
sięciu. i 


hoi. Wśród dzleci od roku do 12 lat. 
otrzymuje alkohol od 20—51 procent. 

Szczególnie zastraszająco szerzy się 
alkoholizm wśród dzieci na Wileń- 
szczyźnie, gdzie zbadano 10-000 mio- 
dzieży i okazało się, że 86,7 proc 
dzieci dostaje alkohol, a 23 procent 
z nich stale się upija! 

W Warszawie także nie jest lepiej. 
Na 140.000 dzieci szkół powszechnych 
olbrzymia większość, bo 129.000 uży- 
wa alkoholu, a 4.000 dzieci nawet go 
nadużywa, doprowadzając się do sta- 
nu zamroczenia alkoholowego. 


Tylko 17 proc. normalnych 


Jak dalece decydującym jest tutaj 
wpływ rodziców, wykazują inne obli- 
czenia statystyczne. Dzieci rodziców 
niepijących piją wódkę tylko w 2 
procentach, dzieci rodziców stale pi: 
jacych piją alkohol stale lub czasami 
aż w 82 proc, 

Skutki używania alkoholu przez 
dzieci nie dają na siebie długo czekać. 
Rozwój fizyczny szwankuje, rośnie 
zastraszająca śmiertelność niemowląt, 
jak również Śmiertelność w później: 
Szym wieku. Stwierdzono np., że 


J. SKWARA 


WIELKA 2 


Pod zarzutem szeregu oszustw i wy 
łudzenia przeszło 20.000 zł, stanął 
przed sądem długoletni pracownik 
Zjednoczonego Komitetu Żydowskie- 
go niesienia pomocy uchodźcom z Nie 
miec, Leon Rechtmian. Do zadat Komi 
tetu należało poza niesieniem pomocy 
emigrantom żydowskim z Niemiec, za 
łatwianie również certyfikatów na wy- 
jazd żydów do Palestyny. Rechtnian 
początkowo peni skromne funkcje 
wożnego komitetu, lecz dzięki dużej 
obrotności I powszechnej sympatii o- 
raz zaufania, jakim darzyli go przeło- 
żeni, awansował na urzędnika. Odtąd 
też zaczyna się histuria nadużyć. No- 
woupieczony urzędnik mając dostęp 


MEBL 


Najkorzystniej nabyć można w firmie 
W. KUCHARSKI, N-Świat 16 
róg Al. 3-go Maja === 
Firma egzystuje od 1908 roku 


„Trzeźwość” 


wśród młodych ludzi w wieku od lat. 
25—30 wskaźnik śmiertelności u ab ' 
stynentów wynosi 700, u alkokolików 
22 

Robnatoiiie rodzin pijackich tylko 
w 17 procentach są normalni; 83 proc. 
to jednostki zwyrodniałe: głupkowaci, 
skarłowaciali, epileptycy, ułomni. 


ile wydajemy na wódkę? 

Bardzo interesujący jest obraz [i- 
nansowy skutków pijaństwa w Polsce. 
Obliczono, że w Polsce przepija się 
około półtora miliarda zł. rocznie, in- 
nymi słowy w ciągu godziny wydaje- 
my na wódkę 164.330 Zl., t. I. wartość 
12-tu domków 4-izbowych, lub 315.000 
bochenków chleba na bezrobotnych... 

Działalność poradni alkoholowych 
jest niewątpliwie pożyteczna. Mamy 
ich dotychczas trzy w Warszawie. 
Mianowicie, pierwszą poradnię prze- 
ciwalkoholową przy | Miejskim Ośrod 
ku Zdrowia, drugą na Grochowie, 
trzecią T-wa „Irzeżwość* na Oboź- 
nej. Projektowane jest założenie czwar 
tej poradni na Ochocie. Naogół 
wszystkie poradnie cieszą się wielkim 
powodzeniem, Bywa w nich przecięt- 
nie 39 do 40 osób dziennie. 


zawiadamia, że otrzymał nowe 
desenie materiałów na kostiumy 
angielskie i sportowe. 


Woźny — urzędnik — defraudant 


Sprawa 0 nadużycia w żydowskim stowarzyszen'u 


do korespondencji z emigrantami, za- 
czął na własną rękę prowadzić pertrak 
tacje w sprawie ułatwień na wyjazd 
do Palestyny, przy czym 6d peteniów 
pobierał powazne nawet kwoty, sięga» 
jące sumy 3.000 zł, Tymczasem zaś 
certyfikaty wyrabiane były emigran- 
tom niemieckim bezpłatnie, wydatki 
bowiem pokrywał Międzynarodowy 
Związek Żydowski, który też finanso- 
wał i podróż do Paiestyny. 


Komitet żydowskiej pomocy dła u- 
chodźców z Niemiec został, jak wia- 
domo zlikwidowany przez poiskie wła 
dze administracyjne, Wtedy też wyda 
ła się afera Rechimana. 

Aferzysta nie przyznał się do winy 
dowodząc, że pobrai od kundydatów 
na wyjazd do Palestyny tylko 11 tys. 
zł wzamian za oddane im przysługi 
w formie szybszego załatwiania podań 
o certyfikaty. 


Sąd skaza! go na 2 lata więzienia. 


Przewilekłv 


| Liziethowski przeciwko ini Kobylnńskiemu 


Wyrok Sądu Apelacyjnego 


W Sądzie Apelacyjnym zakończył 
się trwający od blisko półtora roku 
proces b. ministra skarbu, Jerzego 
Zdziechowskiego z inż. Tadeuszem 
Kobylańskim. Proces ten spowodo- 
wał swego czasu sekwestr sądowy 
wydawnictw „ABC — Nowin Co- 
dziennych“ i „Wieczór Warszawski”. 


Swego czasu inż. Tadeusz Koby- 
lanski zawarł umowę przyrzeczenia 
kupna - sprzedaży z Jerzym  Zdzie- 
chowskim w kwestii nabycia od nie- 
go portfelu udziałów obu  wydaw- 
nictw, Pomimo, że Zdziechowski o- 
trzymał całą należność od inż. Koby- 
lańskiego, transakcja nie doszła do 
skutku, ponieważ Zdziechowski od- 
mówił stawiennictwa u rejenta. wy- 
suwając rozmaite objekcje  urojone. 
Umowa zawierała jednak klauzulę, 
że na wypadek nie dojścia transak- 
cji do skutku, jeden z kontrahentów 
ma prawo nabyć udział p. Gieyszio- 
ra. Inż, Kobylański nie mogąc liczyć 
na Zdziechowskiego, zawarł więc u- 
mowę z Gieysztorem, lecz tu zasko- 
czyła go niespodzianka. Oto p. 
Zdziechowski wysuwając osobę swej 
córki p. Sapieżyny i sekretarki Szar- 
tyrówny, które rzekomo miały być 


rwłaścicielkami udziałów w wydaw- 
nictwie „ABC“ i „Wieczór Warszaw- 
ski“, wystąpił z powództwem prze- 
ciwko inż. Kobylańskiemu, żądając 
w imię swoich urojonych pretensyj 
unieważnienia zawartej z p. Gieysz- 
torem transakcji, W ciągu kilku go- 
dzin po wniesieniu pozwu.  Zdzie- 
chowski otrzymał od wiceprezesa 
wydziału handlowego Gustawa Lau- 
tera zabezpieczenie wątpliwych 
o, pretensyj w formie sekwestru 
sądowego nad obu wydawnictwami. 
Sekwestratorem mianowany był ku- 
zyn b. ministra sprawiedliwości Mi- 
chałowskiego, adw. Prądzynski. > 

Sekwestr „Wieczoru Warsz.“ i 
„ABC'* zakończył się, gdy Sąd Okrę- 
gowy oddalił w całej rozciągłości po 
wództwo  Zdziechowskiego, stwier- 
dzając w motywach, że jest ono bez- 
zasadne, zarówno z prawnego, jak i 
moralnego punktu widzenia, p. Sa- 
pieżyna zaś i Szantyrówna są oso- 
bami podstawionymi przez faktycz- 


nego właściciela udziałów,  Zdzie- 
chowskiego 

Obecnie Sąd Apelacyjny, który 
rozpatrywał tę sprawę, zatwierdził 


wyrok oddałający pretensje i zasą- 


rzecz 
koszty 


dzi! od Zdziechowskiego na 
inż. Kobylańskiego wysokie 
sprawy. 


Nowa placówka 


Wkrótce powsranie w północnej 
dzielnicy miasta nowa polska hurtow- 
nia jajczarsko - mleczarska. Dowia- 
dujemy się od organizatorów, że po- 
szukują dostawców chrześcijan w za- 
kresie swej specjalności, a mianowicie 
dostawców jaj, masia, serów. 

W zwązku z powyższym prosimy 
o skiadanie ofert w działe ogłoszeń 
ABC, Al. Jerozolimskie 3-a pod „Do- 
stawy nabiału. 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poleca 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.].P. 
w Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30 Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć 
codziennie 13 .— 14 i 18 — T9. 


Madrej glowie — 
dość 3 słowa 


TELEFUNREN - RADIO - SERVIC 


Zoia 6, 
Telefon 67!-77 


Swiat się zbroi 


Sowiety potegą morską 


Francja buduje 39 okrętów 


TOKIO, 5.2. Ministerstwo Ma- 
rynarki ogłosiło następujące zesta 
wienie sił morskich wielkich mo- 
carstw w chwili obecnej: 


A 


| cowano plan rozbudowy floty wo 


ton. Między innymi plan ten prze 
widuje budowę 5 okrętów 


Anglia — 306 jednostek bojo-| wych no 35.000 ton każdy, 2 lotni 


wych — 1.224.679 ton; 

U.S. A. — 3380 jednostek 
1.083.595 ton; ! 

Francja — 187 jednostek 
752.122 ton; À 

Japonia — 193 Jednostek 
744.448 ton; ` 


Włochy — 186 jednostek 
401.168 ton; 

ZSRR — 175 jednostek — 
263.960 ton; - 
« Niemcy — 54 jednostki — 


125.839 ton. 

W zestawieniu podkreśla się, iż 
ZSRR ukrywa stan swych zbrojeń 
morskich, lecz mimo to, dane o 
flocie sowieckiej pochodzą z mia 
rodajnego źródła. 2.3 

LONDYN, 52. „baty Tele- 
xraph" donosi, że w Paryżu opra 


W dalszym ciąga posiedzenia sej- 
mowej komisji budżetowej, poźwię- 
conego projektom ustaw o inwesty- 
cjach z funduszów państwowych i o 
dotacjach na F. O. N, dyrektor Mar- 
tin z demonstrowanych tablic wysu- 
nal teze, że rozwój uprzemysłowienia 
kraju musi iść stopniowo z zachodu 
na wschód, A cHuośc. Ż r 


Sprawozdawca pu». Sikurski refe- | 


rowal oba projekty rządowe łącznie, 
gdyż — jak podkreślił — służą one 


Cat-ifackiewicz 


"+ Wygrał proces katowicki 


KATOWICE, 5.2. Przed sądem 
okręgowym zapadł wyrok w pro- 
cesie © zniewagę w druku z oskar 
żenia redaktora naczelnego „Sło- 
wa“ wiłeńwkiego p. St. Mackiewi- 


cza, przeciwko redaktorowi odp. 
„Polski Zachodniej“ p. B. Chole- 
wie. Red. Cholewa skazany został 
na 6 tygodni aresztu i 150 zł. 
grzywny. 


Skandaliczny plagiat naukowy 
_ Docent żyd ściągnął całą rozprawę - 


W „Warszawskim  Czasopiśmie 
Lekarskim" poważnym organie fa 
chowym, gdzie zamieszczane są 
artykuły powag naukowych i ogła 
szane wyniki badań medycznych, 
ukazała się rozprawa naukowa o 
objawach histerii na tle religij- 
nym zaobserwowanych w Przecho 
nie w powiecie świeckim. Rozpra- 
wa była podpisana przez dr. Ster. 
linga, docenta U. J, P. 

NY jakis czas po wydrukowaniu 
tej pracy, została ona podana w 
streszczeniu przez „Dziennik Byd 
goski". 

Jakież było zdumienie p. Bole- 
stawa Wytrążka, kierownika szko 
ły powszechnej w Grucznie, kiedy, 
czytając artykuł w” dzienniku, 
przekonał się, że jest to jego właś 
na praca dyplomowa, którą złożył 
swego czasu na ręce dr. Sterlinga. 

Oburzony bezceremoniałnyjn 
„ściąganiem p. Wytrążak ogła- 
rza deklarację następującej tre- 
ści: 

„Jak stuchacz państwowego insty- 
tutu pedagogi Specjalnej w Warsza- 
wie wręczyłem doceńtowi dr. Włady- 
ziawowi Sterlingowi moja pracę dy- 
plomówą pod tytułem; „tlisteria na 
tle religijnym", Tym czasem Sterliog 
nie upoważniony przeze mnie „ściąg: 
nai“ dosłownie całe ustępy z mojej 
pracy naukowej i ogłostt je w „War: 
szawskim  Czasopiśraie Lekarskim" 
bęz podania żródła. 

Pisrąc na wstępie swej rozprawki, 
że „zjawił sie u niego pewien nauczy- 
ciel z dziećmi z Przechowa” omylil 
się dr. Sterling, gdyż ja z dziećmi, 
ktore miewały objawienia, n niego nie 
byłem, tylko opisalem swuje spostrze- 
żenia w doteczonej pracy dypłomo- 
wej przy zakończeniu kursa. 


„Moich praw autorskich nie zrzekain 
stę i będę nmiał je obronić", 
BOLESŁAW WYTRAŻEK. 


Sprawa wygląda jasuo. Z kolei 
chyba zabiorą głos przedstawicie- 
le Świata naukowego i władze 
UN. B 


.* 


LONDYN, 3.2. Londyński komi- 
tet micinterweneji otrzymał już 
Szereg odpowiedzi na kwestiona- 
riusz, rozesłany przed tygodniem 
do wszystkich państw, biorących 
udział w porozumieniu nieinter- 
wencyjnym. Kwestionariusz ten 
stawiał szereg pytań co do goto- 
wości rządów wzięcia udziału w 
proponowanym projekcie kontro- 
li rozszerzonej również į na o- 
chotników, Jak dotychczas, komi- 
tet otrzymał odpowiedzi od Wiel- 
kiej Brytanii, Węgier, Fiulandii, 
Norwegii, Szwecji i Związku So- 
wieckiego. Wszystkie te odpowie- 
dzi wyrażają zgodę na proponowa 
ny projekt kontroli i na rozszerze- 
nię nieinterwencji również na o- 
chotników, 

Jedynie cdpowiedź rządu s30- 
wieckiegę czyni bardzo ważne za- 
strzeżenie, które niewatpliwie 
znacznie skomplikuje sprawę 


Bezczelność żydowskiego fabrykanta 
Robotnicy płacą za jego zaniedbanie 


ŁÓDŹ, 5.2. W fabryce Lipszycaj nikom przy wypłacie należności 


w Łodzi wskutek potrącenia rohot | 


ERR 777 1880 KC OEG UW REDORNCNNEO 
Kielcem grozi powódź 


Nagly wzrost temperatury w 
kieleckim spowodował szybkie ta 
janie olbrzymich mas śniegu, 
wskutek czego istnieje obawa po: 
wodzi. O zbliżającym się niebez- 
pieczeństwie sygnalizują poste- 
runki wodne, rozsiane wzdłuż 
brzegów Wisły, której wody za- 
częły już wzbierać i spływając 
po lodzie, który trzyma się jesze 
cze na całej prawie szerokości. 


RZEZ 
Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefony 666-062 (sekretariat) 666-99 (ogólny). 
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i ówiąt tylko w godz. 14—15, 
Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantoi i prenumerata: 
i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3a, tel. 727-33. Konto P. K. O. 23400. 


REDAKCJA: 


ADMINISTRACJA; Warszawą, AL 
I piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd 


za jeden dzień bezczynności, spo- 
mudowanej nie opalaniem fabry- 
ki, wybuchj strajk okupacyjny. 

W wyniku powstałego w związ- 
ku z tym zajścia, robotnicy wyrzu 
cili kierownika fabryki Lukina, w 
odpowiedzi na co fabrykant unie- 
iuchomił fabrykę, robotnicy zaś 
okupują mury. 


Podróżuj 
_ samolotem 


Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _ ABC Warszawa. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel, 99, Włocławek, Cyganki 24, tel. 135, 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) I na prowincji zł. 230 miesięcznie; wydanie B wraz 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie 


PE E EEEE TOO E OW OE OE OO OCZ ROR WERKA KA LARA A. 


Redaktor uaczełuy dr, Wojas 


_ 


Ząlsski, 


C- ROWINY CODZIENNE — Str. | 
Zamach prezydenta Roosevelta 


ma fumkcje ustawodawcze sądów 
Przewrót w amerykańskim prawie konstytucyjnym 


| jennej o ogólnym tonażu 337.000 


Hnis- 


“Polityka protekcyjno-kariel 


wstrzymmała rozwój przemwvslu 


skowców 15.000 tonow,ch, 10krą | WASZYNGTON, ó. lI. Prezy-| szego trybunału związkowego. 
żowników 8.000 tonowych raz | dent Roosevelt, po ' nadzwyataj”| Nótę ustawy, które uchwalone 
szereg kontrtorpedowców i łodzi | nym posiedzeniu gabinetu, przed. | być mają w trybie nagłym, zwra- 
podwodnych. Łącznie przewidy- łożył dzisiaj kongresowi projekty |cają się przeciwko członkom sa: 
wana jest budowa 39 okrętów. 
r J występującym przeciw najbar- 
dziej istotnym przepisom prawo- 
dawstwa „nowege ładu” (New 
Deal), 

Projekt ustaw, które miejsca- 
mi brzmią sensacyjnie, zawiera. 
ja m. in. przepis, że najwyższy 
trybunał związkowy składać się 
będzie z liczby nie więcej jak 15 
członków, i że prezydent Rūose 


'zmian ustawy dotyczącej najwyż. ' du najwyższego, niejednokrotnie | najwyższym. ~ 


70-ciu nie zgodzili się dobrowol. 
nie wyrzec swych funkcyj. 


Prezydent zaleca również po- 


i wołanie prokuratora przy sądzie 


Wreszcle paczydent wyraża pe 
gląd, że żaden sąd federalny nie 
powinien wydawać wyroku, obej. 
mujycego kwestię konstytucyjną 
bez uprzedniego przedstawienia 
swej opinii rządowi. 

Należy zauważyć, że Obecnie 
zadna ustawa nie może nabrać 
ostatecznej mocy prawnej, dopó- 
ki nie przejdzie przez wszystkie 


! minister spraw 


WE W W OOO WYLEWA 
Nowa komplikacja w polityce nieinterwencji 


Sowiety chcą także uczestniczyć 


w kontroll morskiej Hiszpanii 


wej. Dziś wszystkie dziedziny uzbro- 
jenia stają się artykułami codziennej 
potrzeby. i d 

Wydatki zbrojeniowe świata wy- 
nosiły w r, 1913 około 10 miliardów 
marek, a w r. 1936 około 36 miliar- 
dów. Wydatki materiałowe ' wojny 
światowej bez strat powstałych przez 
zniszczenie wyniosty około 186 mi- 
jliardów dolarów, Siła przeciwnika 
mierzy się dziś w pierwszym  rzę- 
dzie jego potencjałem produkcyjnym. 
Obliczenia wykazują, że największy 
potencjał mają Stany Zjednoczone, 
wynosi on 44 procent potencjału 
Światowego, a potem Niemcy z 12 
proc. trzecie i czwarte miejsce zaj. 
mują Anglia i Francja. . > 


Polska a... Indie 


Wzęlął na obronę narodową vg- 
maga zdwojenia oszczędności i go- 
epodarności we wszystkich składni- 
kach polityki gospodarczej. W dzi- 
siejszym uatroju prawdziwy przedsię 
biorca istnieje tyłko w formie szcząt 
kowej, wzięty w kleszcze monopolu, 
kontyngeniu, koncesji i binra karte- 
lowego. Polityka protekcyjno - kac- 
telowa wstrzymała rozwój przemysłu 
zwłaszcza przetwórczego, oraz wpły- 
nęła ujemnie na psychikę społeczeń- 
stwa, które zaczęło się odwracać od 
przedsiębiorcześci. Daleko nam do 
dobrobytu. W sprawozdaniu Ligi Na 
rodów Polska cytowana jest obok 
Indii, jako skrajny przykład biedne- 
go narodu. Smutny to zaszczyt. 


Gen. Kasprzycki o F.0.N. 


Po krótkiej przerwie przemawiał 
wojskowych gen. 


jednemu celowi, tj. obronie narodo- | 


wprowadzenia w życie kontroli 
morskiej. Rząd sowiecki oświad- 
cza, że zgadza się na kontrolę 
morską, która wedlug projektu 
ma być wykonywana przez flotę 
międzynarodową, złożoną z jedno- 
stek państw uczestniczących w u- 
kładzie nieinterwencyjnym. 

Rząd sowiecki wysuwa jednak 
żądanie, aby w tej kontroli mor- 
skiej brały udział wszystkie te 
państwa, które pragną w niej u- 
czestniczyć, hez przydzielania po- 
szczególnych stref komtircli na 
morzu. Rząd sowiecki na zakończe 
nie oświadcza, że ze swej strony 
pragnie wziąć udział w propono- 


e 


Ośrodki walki z komunizmem 


powstają w Tokio i Berlinie 


TOKIO, 5.2. Przedstawiciel ja-, 


instancje sądowe. W ten sposób 
władza sądowa pełni funkcje do 
datkowe i staje się rodzajem trze- 
ciej izby ustawodawczej. 


Kasprzycki, Zaznacza, że wniesiony | velt otrzyma pełnomocnictwa mia 
raj jak sj o Funduszu Obrony | nowania 6-ciu najwyższych sę: 
aite Ains. częściowo zaspokaja | dziów na wypadek, gdyby obecnie 
niecznościami, jakie wysuwa koniunk- 
tura polityczna, ustawę te nałeży za- 
tem rozumieć jako etap do zapewnie- 
nia armii potrzebnych funduszów. 
Kańtroł i i 
RPospodarki tymi środkami) GKkupowanych fabryk samochodowych 
Rocka ani ~ ach płzepisów FLINT, 5. 2. Wobec odmowy zej- Równocześnie toczą się w dal- 
nej. co daje pełna mOŻRWOŃĆ - R strony strajkujących ewakuowa-| szym ciągu w Detroit rozmowy 
kładniejszego zapoznania się organów | nia fabryk „General Motors Co“, | pomiędzy przedstawicielami pra- 
N. |. K. z płanami i sposobem ich reati pomimo wyroku sądowego, pełno- | codawców i robotników, obie jeď- 
Sa f dali dziś rano od sądu wydania |o postępach narad. Według infor 
mswystarczalność nakazu o ewakuacji, co zostało| macji ze źródeł miarodajnych, 
zbrojeniowa uwzględnione. W razie odmowy | przedmiotem konferencji ma być 
Pb 5 strajkujących sędzia będzie mógł) zawarcie rozejmu, w czasie które: 
Uja ta ZEZ. i 2s Ę 4 Rs á m 
= | BLE. wojskowych, | O1wotać się do gwardii narodo-l go kontynuowane byłyby wysiłki 
przyniosłoby więcej szkody Amiżeli po | FEJ- 
zda 14 b i spraw strajku w przemyśle sam% 
, Zmuszony jestem ograniczyć te wy: ii i i j ; 
Jaśnienia li tylko do >apewiięśći że | wał kilkuset policjantów chodowym 
realizując kredyty. przeznaczone na mama 
dezbrałenie armii, będziemy rozsze- 
rząć naszą samowystarczalność prze- “ 
maen 1 potr rwa ain CZŁONKOWIE Str. Chłopskiego 
e jawna wrz będziemy wy = = = > 
siłki nasze z wysiłkami innych resor- i i i 
tów także w dziedzinie przemysłu po- skazani za akcję wywrotową 
"Podkreślić pragnę przy tej sposob. | Sięgtych w Tarnowie odbyła się na karę 3% lat więzienia | 9Taz 
ności, że duch tej pracy wojska nie, 4 bm. rozprawa przeciwko Józefo- |Józef Bidus na 1%; roku więzies 
odno © znamion e x jesti w; Olechowskiemu i towarzyszom, |nia, trzej oskarżeni zostali unie 
1 m yrazefn ołowości i z =. 
bronności państwa i społeczeństwa. | Skarżonym “o to, że _nawoływali | winnieni. l b 
do stworzenia jednolitego frontu | Jak wiadomo Stronnictwo Chło- 
cą w drodze rewolucji. , |nie destrukcyjnej roboty. 
Józef Olechowski oraz Stant- 
vy 
y zaprzecza 
w Stron. Lud. W związku z wiadomością A. T, 
wanej komtroli morskiej. KRAKÓW, 5. 2. Zarząd Powia-|E, o zebraniu grona osób z po 
a poparte na posiedzeniu komitetu | członków Ludwika i Alojzego| dej Wsi”, p. Stanisław Gierat, o- 
nieinterwencji przez Niemcy i] Wiatra, Władysława Wojtalewi-| świadczył, że „stosunek „Młodej 
Wiochy, aby w kontroli uczestni-| cza, z powodu szkodliwej działał-| Wsi" do „Akcji Katolickiej" nie 
czyły tylko floty brytyjska, fran: | ności na niekorzyść Stronnictwa.| uległ żadnej zmianie”, 
cuska, niemiecka i włoska. 
Plagiator i opiyk 
chać, z kół dobrze poinformowa- g P Y 
nych, rząd francuski zamierza 
podkreślić, iż jeśli flota sowiecka 
nie zostanie zaproszona do uczest | Ferdynanda Goetla redakcji „Ku.| Ten nowy organ prasowy „fołks 
nietwa w kontroli morskiej, toj oiera Porannego" z pisma tego frontu" ma zatrudnić również 
ustąpił słynny p. Rzymowski, ©, kilku b. współpracowników „Kus 
odpowied- riera Porannego" m. in. projekto- 
nie odszkodowanie. Jak słychać} dawcę t. zw. „frontu demokra- 


„ Pomiędzy możliwościami, jakie da- urzędujący sędziowie powyżej lat 
je nam Sytuacja gospodarcza, a ko- i 
finansowymi przez wojsko, będzie pro 
=p. mocnicy „General Motors“ zażą:| nak strony odmawiają wyjaśnień 
'|w celu ostatecznego załatwienia 
żytku dla pracy wojska. Szef policji we Flint zmobilizo- 
mysłową i obronną. W pracy nad usa-| 
mocniczego i i i A : A 
ry a W 464 sę. 4 salsa Przed trybunalem sądu przy- sław Wójtowicz zostali skazani 
robotnicza - chłopskiego oraz ow |pSkie zostało rozwiązane na tere- 
balenia obecnego rządu przemo- lnie całego państwa za prowadze, 
Ta odpowiedź krzyżuje plany,| towy Stronnietwa Ludowego w| śród sympatyków „Młodej Wsi“, 
wysuwane przez Wielką Brytanię | Grybowie zawiesił w prawach | prezes Centralnego Związku „Mło 
Odpowiedź francuska nie vosta 
ła jeszcze złożona, ale, jak sły- 
p | 14 
wydawać będą organ „fołksirontu” 
Równocześnie z objęciem przez cy finansowej optyka p. Berenta. 
również nie należy dopuścić do 
udziału floty niemieckiej, 
obecnie p. Rzymowski ma zamiar) tycznego” p. Czarnockiega, 
wydawać nowe pismo przy pomo-” 


2 śmiertelne wypadki 


TOKIO, 5.2. Ag. Domei donosi: 


pońskiego M. S, Z. oświadczył! Jak dowiadujemy się, wyznacze- 
przedstawicielem prasy: Nieba-| nie stałych komitetów w Tokio i 
wem utworzony będzie „Ośrodek Berlinie, jak to przewidziano w u- 
japoński walki z komunizmem”.' mowie japońsko - niemieckiej, zo- 
Na razie MSZ nie może wymienić, | stało już postanowione, ale naz- 
kio stanie na czele tej organiza- | wiska członków tych komitetów je 
cji, ani jaki bedzie jej plan dzia- | Szcze nie są ustalone. 

łania. : 


Sensacyjne aresztowanie 


B. komisarz Suchenek-Suchecki pod kiuczem 


W tych dniach osadzony został | nodu kościoła prawosławnego w 
w areszcie b. komisarz Urzędu | Polsce. 
śledczego Wacław Suehenek * Su- P. Wacława Suchenka - Suchec- 
checki. kiega nie należy identyfikować 

B. komisarz Suchenek ostatnie |z p. Henryklem Suchenek - Su- 
był zwolniony ze służby państwo- |checkim. naczelnikiem wydziału 
wej i czynił zabiegi o uzyskanie |w min. spraw wewnętrznych. 
stanowiska radcy prawnego Sy- 


WEJHEROWO, 5. H. Na szosie 
Kartuzy — Wejherowo między 
miejscowościami  Sopieszyną i 
Przetoczjną wydarzyła się kata- 
strofa samochodowa. Samochód 
osobowy zarzucił silnie na wirae 
žu, skutkiem czego kapitan Libe- 
racki został wyrzucony z maszy- 
ny uderzając głową o przydrożne 
drzewo. Uderzenie było tak silne, 
że czaszka uległa zmłażdżeniu, po- 
wodując natychmiastową Śmierć. 
Jadący w tymże aucie kapitan No 
bez 


wieki wyszedł z katastrofy 
szwanku. 

TORUŃ, 5. II. Na szosie pod 
Starogardem samochód  ciężaro- 
wy, wiozący znaczny transport 
zboża, wskutek gołoledzi i znacz- 
nej pochyłości szosy zarzucił į u- 


czywiście otrzymując 


Sekretarz re 


Leny ogloszeń. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 


Al. ferozolimsza 3a, || sg gr. Notatlś reklamowe — 1 zl 


się za odzielne wyrazy. — tłusty druk — podwólnie 


"Druk. Literacka S. m o, Warssa wa, Al, Jerozclimakie 121, 


a w reklamach (wśród ogłoszeń) <= 50 gr. 
omunikat y i wylaśnienia — 150 zł. „E 
skle 30 gr Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże Fiery w ovłoszenia:h „drohnych” Hezy 
Notatki reklamowe oznacza się cyvirą (N.). a komunika- 
1 wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku opłoszeń Administracja nie sdpowiada. 

fydział ogłoszeń: Alja lerozofimekada — biuro czynne od godz $ rana do Ś wiecz. " 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“. Sp. z ogr. odp. 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Grzelecku 


na szosach pomorskich 


derzył o przydrożne drzewo. Znaj 
dujący się w samochodzie Wace 
ław Kilich poniósł śmierć na 
miejscu. f ; 


4 lata 


za zabicie męża 


: KRAKÓW, 5. II. Sąd okręgowy 
ogłosił wyrok, skazujący Helenę 
Szczeniowską, obywatelkę ziem- 
ską z Kobylan pod Krakowem na 
4 lata więzienia za pozbawienie 
życia swojego męża w czasie 
sprzeczki wystrzałem z rewolwe- 
ru w lecie 1985 r. 

Na mocy amnestii 4 
stała skazanej umorzona. 


kary Zo- 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość (ednej szpal- 
(na wszystkich stronach po 6 sznalt): na 1ei stronie — | g. 


stronie 
lekar- 


na ostatniel 
opisy specialne — 3 zł, 


